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pe © PONIZENIU PRO CHWAŁY. 
Efarz Lew w Rzymfkie z wielką faw feoir 

; 'Panował ktory bardzo rad nawiedzał pige 

|. km Panie. A przetoź kufw wielkiey fawie 

rolkazał wyfławić trzy” Obrazy v Kosciele na pier=/ | 
wfzym ie poftanowiwfzy, a po wfzyftkim worm lA 

„ pafiwie przykazał furowo aby wfzyícy one Obra- Ri 

zy chwalili. Pa per Obraz miał ręce wyciągnio= 
me ku ludziem, Ten Obraz na jednym palcu miał 

„złoty pierścień pór ktorym był napis tem; Ja 

(  1ófiem urodzony, o to pierścień. Dingi Obraz 

~- miał brodą żłotą, na ktorego czole był napis ten < ` 
Ja i teftem . brodaty ieśliby kto był łyfy przyłdź 
ku mnie; a weźmiy fobie z mych włofow. Trze> 

| ci Obraz miał -plafzcz złoty, y fzatę z pawłoki, na 

z ktorego pierfiach był złoty napis. Ja tefiem ktotg 

|. fię nikogo nie boig, te trzy Obrazy kamienne były» 

[p a gdy wedle woli, Cefarfkiey iaż  dofłatecznie © 
fprawione były, acarnit Lew Gofarz nfawgs że. 
„ieśliby krożkolwiek pierścień ; abo brodę złotą, 

abo płafzcz wziął z onych ‘Obřażowa aby śmierci 

„lw winien był. Y fało fie niektorego czafu, że nie ias j 
ki Rycerz śmiały wfzedł był do Kościoła 4 uyrza. i 

> wizy. Obraz z wyciągnionym palcem, zdiął złoty 

© pierścieh z palca iego. Potym przyfzedł ku dru „ 

-_ 'giemu Obrazowi, wżiął złotą brodę od niego; przy, Š 

,  fzedł też ku trzeciemu, J- zdjął płafze : zloy ; 
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z niego; y HES z Rościła. k Gdy dy ludzie ? 
uyrzeli one Obrazy złupione wnet wi pos. 


wiedzieli. Cefarz gdy to ufłyfzał, bardzo fig roz- 


gniewał, a przefięce onego przed fic przywieść ka- Ņ 


zał, ktorege przed fobą poftawionego z takowego 
wyftępku ktory przeciw przykażaniu uczynił pos 
'czął gromić ktoremi a on wyfiępca rzekł; ` Dopuść 
mi Cefarzu naymoć €yfży mowić, odpowiedział 
Cefarz mow; A on począł mowić tak: Gdym ia hay= 
| łafkawfzy Cefarzu do Kościoła ch to Obrazow 


. 


- wfzedł, tedy pierwfzy, Obraz wyci aghat ku mnie 


rękę, na placu złoty pierścień maigo», iakoby. tak 
chciał rzec, zdeymi ten pierścień, alem ia ba to 
ręki wyciągnienie; rego pierścienia wziąć hie- 
chciał lecz gdym przeczytał napi A" Jate- 
fiem urodzony o to pierścieh, a takem wnet zro- 
zumiał że 1ego sd! była iżebym ia ter pierścień 
wziął y wziąłem- Potym  kiedym przyfzedł ku 
drugiemu Obrazu; a gdyfn iyzrzał iż on miał złó+ 


tę brude, mówiłem fobie inyślqe iż Ociec iego ta- 
skowey nigdy brody nie miał, bom go ia częftokroć 


widział ale iżbyś ty miał być znamienitfzy niźli 


twoy Ocięc; na to ia nie pozwalam przeto dobrze 


ieft y  potrzebnoodiąć tobie rę brodę złotą, a więc 
iefzcze lubo niechciałem jemu odiąć tey brody, 
lecz gdym przeczyrał ten to mipis: Ja ieftem bro- 
daty, a ktokolwiek by był łyfy przydź ku mnie , 
a wezmiy fobie od mych włofow. Aia miłościwy 


Cefarzu icem łyfy: przeto żem mu wziął brodę dł Ji 


dla dwuch przyczyn pierwfza żeby rowny był 
fwemu Oycu aby fię nad niego'nie wynofił zbrody, 


: druga przyczyną jeft, żebym przez włofy iego po- 


mogł fwey łyfcy głowie, przyfzedłem potym ku 


trzeciemu Obrązowi, ktory miał płafzcz złoty, | 


A 


4 


jk 


s aa AC „4 : 
|| y zdarłem o, przeto iże zfinić ief złoto zimne , 
a Obraz kamicy a kamień geft z przyrodżenia 
zimny» a kiedyby miał płafłcz zjoy, złączyłaby 
"4 fię zimność z zimnością, a takby z oboyga zimno 
było Obrazowia a zaś lecie płafzcz nofić ien rzecz 


 cięfzka atak iefzcze bygn był tego płafzcza nie 


napis na.czole taki: 


+  zdarł, ale gdybi przeczyt 
€ e bpię, „Więc ia 


Ja icem ktory fię nik i 
-gdym w nim tę pychę wigdiał żeby fię upokorzył, 
/ wziąłem iemu ten płafzcz rzekł Cefarz; Jambyt 
| zakazał, aby żaden tych Obrazow nie obierał dla 
ktoreykolwiek przyczyny, A przetoż żeś śmiał 
| jto uczynić Co na Cię nie przynależało, przyka- 
zuie aby przeciwke tobie to prawe wydane było 
ktoreś zafyżył potym ga obiefzono. i 
pal: yklad tego Obyczaży. RCH 
y dymili Bracia, przez tego Cefarza możemy 
AN rozumieć P: J. C. atrzy Obrazy znaczą tro- 
åaki rodzay ludzki na tym świecie, w ktorym fię 
| Pan Bog kocha, wćdle Pifma owego.  Rofkofzy 
moie fą bydź zSynami ludzkiemi. Bo ieźli (pra- 
wiedliwie y niewinnie żyć będziemy » te prze- 
bywać bkędzio z nami przez pierwfzy Obraż kte- 


| ay ma rękę rościągnioną, mamy rozumieć ubogie 


a profe, ludzię tego świata ktorzy ieźli co chcą 


fobie wyprawię u Krolow; Xiążąt, abo u Panow. 


mufzą mieć rękę wyciągnioną ku dawaniu, be 
|. dąry fed iemu oczy zaślepią. Jeśliby kto rzekł 
lx Sędziemu: Czemuście wzieli dar od tego czławie- 
ka ubogiego: Odpowie, iżeli ia nie mogę tego do- 


biym fumnieniem wziąć co mi daią on fię zaka- - 


` guie przedemną z darem, a gdybym. nie wziął „ 
pizypifapoby mi głupfiwo, a przeto zeby tak a 
mnie nie mowióno wziąłem ten dar. Przez wta 


| wy 
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nest , 


ROSA 7 Na 74%, GPS AES 
sk : Cy b z RAT EIN 
i LA á i 


A BL 
xy Obiaz, wikówy”i rozumiec. PA ludzie tego , 
świata, ktorzy przez aike Bożą podwyżizeni tą 


«pa bogactwa,” wedle Pifma bnego: Pan zgnoiu 


podzwiga nędznego >» przeciw ktorym niektórzy y 
z radości mowią: Ten ma brodę złotą; to ieft wiel- 
kie bogaćtwa, a więkfzeniżh Ociec iego. A więc 
i „częfiokroć, aby. pobrali ich dos, 
onć y; żądza zła, ieft początek 
go złego. Prze sz zeci Obraz z płafzczem 
sda. mamy zbie ludźie przełożone iako fą, h 
Prałaci. Sędziowie; ktorzy W a iakoby. złoto 
świecić maią, praw firzeda, litość nad ubogiemi. 
mieć,» złości wykorzemiać. Ale łupiezca znaczy , 


| przefiępce każdego przzeciw prawom» gdyż kto 


rzy fą melntościwi śmiercią ma bydź karani. 
o wwaźania Wiecznodci, (© z M 
KK" niektory Krolował w. ktorego: Pawie 
poiman był ieden Młodzieniec od zboycow » 
będąc tedy w więzieniu, pifał do Oyca (wego, a 
profząc aby go wykupił. Ale Ociec niechci go. K 
wykupic, atak on Młodzieniec ptzez długi zas. ; 


„był w onym więzieniu, Ten ktory.go w niewoli 


uzymał: miat piękną / Corkę , ktora wfzyfikim. Ry 
wdzięczna Była, tatedy Krolewna przebywała 

w domu aź do dwudziefiu lat ktora częfio: onego. | 
więznia nawiedzała y ciefżyła ale on tak zafmu- 
sony ' był, że żadnęy pociechy niechciał mieć, ale 
ufawicznie płakaż: y ało fię iednego dnia gdy . 
goona Panna nawiedzała, on Młodzieniec rzekł). 
do niey: O miła Panńo profzę cię abyś fię o moie . 
wyzwolynie poftarała; ona mu odpowiedziała: Jas 


"lkoż to ia. mam uczynić, gdyż twoy Ocieg, nie- 


chcę cię wykupić, a iako dałeko ia gdyż nie 


„ ieem ci krwią załączoną: 4 kiędybym cię teà 
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wybawiła „ tedybym wielkigy nieprzyiaźni ot € 
Qyca nabyta: dla tego źe moy Ociec fraçitby. ten 

okup ktoryby za cię | miano dać, iednak chceśli 
p mi ślukować y wypełnić iednę rzecz ta ciebie wy- 
` bawię. Zatym rzekł do niey on Młodzienicc, żą= 
dam Wmć co chcefz, a ła torad wfzytko uczynię a 
Odpowiedziała, nic infacgo nie żądam ża to wy” 
bawienie, tylko żebyś mię poiął za żonę czafu po” 
wolnęgo. Rzekł do niey; i s ia Wam- wiernie 
ślubuię; tedy ona Panną krom woli Oycowikiey 
wypuściła go z onego więzienia yznicm ucię- 
kła do iego Qyczyzny- Potym przylzli do Oyca 
iego; Ocice widząc Syma wybawionego, uradował 
fig y rzekł, Synu moy miły, bardzo fię wefęle 5 
wybawienia twego: a coby to za Panna była ktora 
ztobą przyfzła chcieymi oznaymić: odpowiedział, 
ta Panna ief Krelewna aig poymę za żonę rzekł 
` kniemu Ociec; niecchcę abyś ią poiął pod: frace= 

-niem dziedzićtwa twego; : odpowiedział, a coż to 
_mowifz miły QGycze więcey ia tey Pannie powiniem 

 miżeli tobie, bo gdym był w więzieniu» Pifałemą . 
do ciebie, żebyś mnie wykupił, a tys mnię nie. 
chciał wykupić; a ona; nie tylko mnie zoiemnice 
wybawiła, ale y ed śmierci; przeto- Rufzna abym. 

-ią poiat za Zonę. Odpowiedział Qciec: Synu rae,- 

, dzę tobie żebyś iey nie poymował, bo ona włafne« — 
go Qyca zdradziła gdy przez icgo woli ciebie JH 
ciómnice wybawiła, dla czego iey Ocice niemałę —. ) 

x fzkodę w okupie cierpi a przeto zda mi fię żebyś 
iey nię miał wierzyć: druga przyczyna nad to 

“ief, bo aczci ciebie ona wybawiła, to. OBA: UCZY» 
miła dia chciwości cielefney, żeby cię fobie zą 
męża mieć mogła A że ta przyczyna była twego 
wybawiepia, przeto mi fig widzi, żebyś iey nie, 

E AD /. opoYmom 


U sda a ct a 0. WISRDEN | 
y 


ń m 


poymowat. "Panna Ra tę zró: przeciw 
fobi» Da to odpowiedziała mowiąc: Mienifz figs 
iżebym ia włafnego Qyca zdradziła wiedz » 
ten bywa prawdziwie zdradzon ktory w czymkol- 


"wiek cierpi umnieyfzenie ale moy Ociec.taki ieft 


bogaty, iże cudzego wfpomożenia nie/ potrzębnież 
gdym 1a widziała Młodzieaca tak bardzo utrapio. 

nego wciemniey; w iłam go. Aczkolwiek lub 
moy Ocice zá niego wziął by był okup, wfzakby 
dia tego mie byt bogatfzy, ani też « dla tege będzie 


. ubozfzy a przetom ła dobrze uczyniła, żem gowy_ 


„bawiła, a Oycu memu krzywdy w tym nie uczy- 
miłam: Na drugą przyczynę opowiadam té mnie- 
mafz, iżebym ia to dła żądze cielefney uczyniła, 
tojawnie uznafz, iż tego przyczyna ta nie była» 
bo żądza cielefna przychodzi. abe przez cudność» 
abo przez bogactwo abo przez część, abo przez 
moc; Syn zaś twoy żadney Kzeczy z tych nie miał, 
bo piękność tego przez. ciemmnicę była zefzkara= 
dzena, nie był też bogaty, bo fam nie miał czym- 
by fię okupił, nicbył też mocny bo iego moc u- 
mnicyfaoną była w okowach, fama to tylko lu 
tość uczyniła żem go ia wybawiła. Ulłyfzawizy 
to Ociec, niechciał fie Synowikiey woli {przecie s 
wić a Syn poiął fobie Pannę z wefelem. wy 
Wykład tego Obycząiu. / a 
Nm Bracia ten Syn wzięty od zbocow 
znaczy rodzay człowieczy, ktory ieft przez 
grzech pierwfzego Adama w ciemniey y macy dia= 
belfkiey zatrzymany : Ociec ktory go niechciał 
wykupić, jeft ten świat, ktory niechciał w. cie= 
mnicy diabelikiey wfpomoc;ale go dłużey trzymał. 
Wanna ktora go nawiedzała w ciemnicy, ieft Bo- 
Nwo do dalzą  Ghrystufowey maying. Krei 
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litość miało nad ludzkim Walec y ktore ś O. 4 


męce fwey uftąpiło do piekła, a człowieka od mo- 
cy diabelfkiey wybawiło. Ociec Niebiefki nie po. "ra 
” trzebuie bogaćtw pva przetoż Chryftus maiąc | 
Hirość; zitąpił z Nieba gdy ciało nafze przyiął , i 
żeby człowiekowi był a ig według, Proro- 
ka w 32. Cap. Poślubik ią fobie w wierze wfzak* ! 
zę Ociec nafz ten Świat, EA. wiele ich pefu- j 
fznych ieftprzeciw temu fzemrze mowiąc: Nie |. g, 
możómy fużyć Bogu y pieniądzom wedle Ma- | 
theufza s. w 6* położenia,  Ktobykołwiek opw- j 
Ściń Qyca, Matkę, Brata; Zong» dom albo sole dla 
"mnie; fiokroć więcecy weźmie, a zywot wieczny | 
otrzyma, ku ktoremu nas racz przywieść Boże w i 
Troycy S. Jedyny, na wiski AUA A.» 
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_OAPOŁLLONIE | 
Kroln Tyrfkim y Tarf. yéy Krolewnie naprzykiady i 
bale" $rzemienica bywa w wefełe. Ę 
| 


Ai; Krot wielki w ziemii Greckiey kton 
lował w tey ziemi, tego Imienia wiele Kros 
dow było, ate ten między infzemi nayfławnieyfzy 
idii iego fpraw wielkich. Był oblicza pięknego» 
wzrofłu w fpaniałego, mądry dowcipy, ferca śmia- . 
aso w rzeczach Rycerfkich dzielny był. : Ten 
*gdy był wyiachał na Woynę z fwoiey ziemie, nie 
wrocil fie aż w fiedm łat do domu rozlicznych ziem 
dobywaiąc. A gdy fobie wielką fixonę Świata 
podbił wrocił fig do Grecyt y zbudował, Miafta l, 
moène y bogate, ktore ad fwega imienia parec | 

nity. i 
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DENE wtym Mieście Krol: z Krołową y z PS 
im Dworem przebywał; ktora była bardzo ode 
mądra y cnotliwa; Ta miała Corkę od tego Krola | 
bardzo śliczna, iż. na świecie rowney nie było w 
urodzic. Y ftafo fig (rołowa umarła, a zofta- 
wila Krolowi wiell ść w fercu. Potym po. 
żałości y narzeki Krol fig obaczył, y rozęfłał 
po wfzyfkich dwo | tażęcych: aby-mu fzukali, 
Panny ktoraby była do pierwfzey Krolowey po 
dobna: Pofłowie fzukąli, a nie znałażlzy. wro% 
- eili fię nazad powiadaiąc Krolowi, że nad piera 
wfzą Krolowg żadney podobney nie widzieli. 
Potym pog4ł drugie pofły. u keie „ani też c 
€o pcdobnego znaleść mogli 'a tym fię więccy od 
nawiała Krolowi śmierć Krelowey: y pocźnie bar- 
dzo tęfknić, a ztego tęfknienia wpadła mi.w fera 
çe Gorki uroda, y począł {w3 Gorkę kochać; mia 
»łości nie mogąc długo tąić, Zaczym Krol miłość, 
fwą kuCorce pokazował nic- tylko fowy; ale p 
niezliczoremi fkutkami- Kie óna to uzna fzy 
( rŁECzE» rozumu dofyć mafz lu a pomniy. żeś 
jeft Qycem. a to też na [wey myśli miey, że ieftem, 
dziecie twoie odpowiedział ięy Krol: Zapomnia- 


łem byś ty. moją Corka była, ale mi fię zdą na my 9 


Śli żeś ieft moią żoną. Rzekła mu Cerk: uczcia 


owiey tyne Krolewfką. Corką biżeli żoną: radniey= M 


fzą tam będę gdzie mię rolową migdy nie będą; 


cznaś to- rzekfzy; wiłała od Ogcą z płaczem wiel». - 
zafan 


kim, Ufyfzawfzy to Krol ucit fic b ardzo- %. 
a fraż Pofawił aby nie ufzła, a po kilku dal przy = 
fzedł do nicy y począł ią ciefzyć mowiąc: Wiza ; 
to dobrze wiefz, iże bez żony być niemogę; æ 
krom ciebie infzey niechce: Rzecze mu Corką. 


- mewiąci Lubos icf zwyciężyciel, alę nie gs 
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bo fig kai m nienależyi KRUNA: 
moż Krołu ikazioną myśl fWoię; 3 nieday o fobię | 
ani omnie mowić złcy powieści, Odpówiedział | 
licy Krol Coś' 3 pobzątku będzie o tym mowa» ale 
gdy fię zaś fiarzcić, tedy. zię umilkną, a chcę 
tego dokazać; y odfzedfzy y kazał wiele mam 


teryi iedwabnych przywięść ltcyże pocy rożka, 
zał niemi wfzyfiko Miafło ce pokryć: a gdy 
ludzie tak drogie marerye po ziemi pofłane uyrze~ 
li. mieśmiał ich żaden deptać ale drogiego dnia 
ieli iuż pó nich chodzić. "Trzeciego dnia ieli po | 
nich wozami ieździć, potym przyfzędł Krol ku 
Corce- fwey, Y eki, iej: Wfzżego światą naypię” 
knieyfza dzia i iż fię ludzie nowinic. dziwuiąa 
y o bicy wiele mowią: Ona mu odpowiedziała: 
Oycze wiem to, że nowinie raz zwiedziawfzy lu- 
dzie, na czas lkną ale po fto lat gdy i ią kto. 
` wfpomni» m Przeto wiedz Qycze» żę 
xadabym umayta niż m taki uczynek. uczyniła, - 
a przeto pofzła od Qycą. Tedy dnia, iednego gdy 
fzła Krolewna z 
wnie wyrobionych, a fitoneczny promień odbiiaiąc | 
fig od złota uderzał icy na oblicze, a roziaśniałą 
fig iey twarz tak, iż była podobnieyfza do Aniołą 
iżoli człowieka. To uyzrzawfzy Krol, zadzi” 
-wil figs a od. riti wielkięy padł wzńak ną 
ziemie; At WK; ucz ku. Gorce iwey, y 
galazi ią f M u: j uczy nit z nią zwałtoa 
«wne wok fwą. Tedy Krolewna ieła uczynku tego. 
Jszewnie płakać, a zawołała wielkim głofem. A 
gdy iey Marfzałek ku. pokojowi przybieżał, uy” 
zrzawfzy: to fłużebnica, zawarła pokoy y Pocznię 
fic iey pytać coby było, aona icy powiedziała cą 
fę icy Je Tam. ona ubłagawfzy i ią kazała 
i iey 
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ioła w fzątach złotem kofzto» A 
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iey tego uczynku taić, ale Kto te złość ktorą po~ 
|| czął, gorzey wykonywał;*y: tego złego nie prze” 
,. ftat. Tedy Krolowie roźni. ufiyfzawfzy o piękno- 
(ści Gorki Krola Antyócha chcieli niektorzy ze, 
fwe fyny ią zaślubić, „Ale Antyoch, chcąc za= 
*: | hak pod Oycowfką ofdbą z (woją Corka woli fwey 
'lzażywać, niechciał ieg od fiębie żadnemu dać» 
“Ale kazał poziemiąch wołać, tak mowiąc: Krol 
Grecki Antyoch wietki, tak znać dawa» 4ż Corki 
fwoicy nie da żądnemu,ieno kto gadkę zgadnie» 
temu fwą Corkę da, a kto gadki nie zgadnie ten 
| gardło firaci, więc tego wyroku wiele fie ich zlę- 
kło a wiele dawfzy na fzczęście, e nie profili, bo 
Krolewya takiey urody była, że ktoiokolwięk wi- 
dział, każdy. gardło dla nicy ważył; a ktokolwiek 
9d „Krola gadkę prżyiął, a nie zgadł icy; tędy 
4. +! gardło firacił z aieskiby kto. $y temų Krol | 
rzękł. Gadkiś nie zgadł aleć dawam przez poc 
żywot zdrowy; % radzęć. rozmyśl. fię lepicy agdy 


y Mian- drugiega «dnia odmienił, ai aGż$y zgadł, to 
kd yfkiemi zawięfić 


wy 


*IĄ 
7% 


©, mu głowę ściąć, ą nad wroty j 
1 tę kazał, gdzie też była napifana iego uftawa, aby 
i W | wfzelki, Pan Corki iego żądaiący był oddalon. A 
(+, gdy inż wiele Xiqżąty Krolow kazał pościnać; tę: 
dy Apollon Krolewicz Cirfki iet E tey 
„ Krolewrie y oniewymowncy iey piękności y też - 
mądrości Qyca. iey, pomyślił am w fobie; ktoż- 
togo. niewie, iże kto nig waży ten nic. nie ma: 
Roydę ia uyźrę co umie. Był ten Krotewicz Apol., 
„len wielkiey: mądrości; y w {wym dworfiwie bardzo 
uciefzny. Tedy umyślił, dał fwey radzię wiedzieć: 
A panowie mu odradzali, ałe teh on nie fłuchał y 
"© brał fig do Antyachiy, Gdy A 1I4G 
|, ęhiey przed Antjocha'Krola, rzekł: Zdrow bądz © 
KU ; m j Ji Antyo= ho 


ri f; w. dk w 
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Antyochu Krolu y a Wielmożny, im pizyc i 
iachał. na twoy Dwor, chcąc fi ię fpowinowacić z 
_ domem twoim: Odpowiedział mu Avtyoch; Wiefzli 
ftawę moię: Odpowiedział Apollon wiem, bo 
czytałóm na wrotach, a dla! tegom przyiachał a> 
bym 'twótę mądrość fłyfzał. ` ekł temu Ańtyochi 
Moie prawo twbie fzyie odemnie tyś ieft Syn Oyca” 
wielkiego: przetoż radze fzukay fobie indziey 
przyiaciela, 'Rzękł Apollon tobie wiedzieć da 
wam iże Corki twojey żądam. Rzecze -Abtyóch: 
słuchay Apóllbnie, Wynidź trochę, a a b gadcę 
pomyślę a ty namyśl'fię, a chce(zli gadig 'slyfzeć 
powróć fig, a ieżelić zdrowie miłe bierz fe do ` 
Tyrus maiąc poziwt Mie.  -Apóllon 'wyfzedlzy 
przed .pokóy poczeli 1 wfzyfcy radzić aby ias 


chał precz. *On'im odpowiedział: Jam dla, gadki y 


'przyiachał, a: /przez'niey odiachać, nie Uczy= 
mie tego, y fzedł przed Królu; kterema rzekł 
Krok, 'Gheefz pe | Apollon rzecze, iefittm ge- 
tow słuchać,  'Antyoch rzeki; Swe ciało 
iem fwa 
żony» żywot moyi rca'Corce ż3đam, moiey żony - 
męża nie widzę, Ufłyfzawfzy Apollon'rzekł: Kro+ 
Au mniemałęm bym miał'€o nowego od ciebie y= 
eć, a le’ ta gadka mnie iawna; pod „powiedz 
mi iez "mam ią iawnie wyłożyć. ntyoch czekłą 
Wyłoż iawnie. Tedy A llon rzekł: Swe ciało iefa 
y fwą krew piiefze to i eft że fwoiey Corki uży- 
«wafz, gdyż iet twe «ciało y twa krew, iefeś zięć 
_fwoy» gdyżeś mężem Corki fwdiey> Oyca widzieć 
żądafz» nie uyzrzyfzs co iakożeś Corki fwey mę- 
żem, takes prawo 'Oycowikie ficzcił, a twej tony. 
"męża nie wydafa, bo fwey Corki mężem bydż nie 


wc A gdyimu Apollon tę gałkę wyłożył, za» ` 


ż, pali- - 


ege, 
T 
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Ew, pa fię PARENS 


i tyochon Tabetta imieniem do Tyru fzu 


Binse pilki a nie 
zgadł, toś fzyię ftracił. | dpowiedział temu A= 
pollon: Krolu każdy: widzi żem ia gadkę wyłożył. 
 Aeśliś Krol fprawiedliwy; a mafz w fwey ziemi, 
iakie prawo» tedy ia fzyie hie tracę. Y rzekł 
Krol: iefteś fyn:Oyca wielkiego, a dla tego da~ 
ruię tobie tę noc abyś fie lepiey rozmyślit, chcefzli 


( nażaiutrz Śmierci uyść. Apollon /'wyfzedfży od. . 


Krola pocznie myślić, gadkeś wyłożył, a Panna 
'tobie mie będzie dana , czego tu tzekafz ieno 
Śmierci nagłey. iedź. precz y nabył fobie Okre 


tu potaiemnie, a zofławiwfzy konie w gofpodzie 
wfzedł w Okręt y odiashał, Nazajutrz Antyoe 


chowi powiedziańo ze Apellon uciekł, y rzekł 
Autyoch: "Apollon psy PoE ale: gd nas Ue 


w Arotloie fawi żywego, pe i pięćfet fùn- 
tow.złota, a ktoby głowę zak fto funtow: 
(yy tak iachali Apollona fzakać 


3e go donas, 


Apollon przyiechawfzy do „ poradził fiè 


fwoich "mowi ges Nie: dam Dod ziemie gus 
< bić; o was niedba mnie ieno zuka, a gdy mnie 


- mie znaydzie między wami, wam nic nie uczynis* 


Tak kazał w Okret przentce nafypać, a. ire "| A 
frebro y złoto odiachał, Potym przod A 
iac As 
pollona, a gdy go tam mie walażł, frafował fig 
Y wtym fię pytał gdzieby był, wiadaiąc fię 
być iego przyiacielefn » y mowił, chciałbym ia 
iemt dać dobrą radę coby było*z iego dobrymi > 
-ale to zdradliwie mowił bogo; chciał. otruć. A. 
pollon przysachawfzy do Miafła naznaczonego Tit- 
fis, począł w tym. Mieście przebywać, a widząc 


- śże był glod w tey krainie, bo w ten czas korzęc ` 


pfzoni- 


c dł, | A nain Ri 
AŻ. ch Z 


wa 


przen "po ośm złotych knpowaro ) otworzywfzy: 


zk 'a kazał korzec-dawać poośmi miedzia= 
-~ nych półdniędzy: tam odżywiał ten kray.: / Tedy 
fzcfinie Tyrfcy miłość Apollonowę ku fobie 
fzy> iemu na część y wieczną pamiątkę 


lon jednego czafu po morfkim brzegu chodził, 


Apolifh Okręt, kazał wfzyftkiemu Miaftu iść po- 


ego w pośrod Miafta polfławili, a gdy Apol* j 


Elawik ziego ziemie fzlachcic, iadąc ,po Morzu 
wyżrzawfzy go rzekł kniemu tak. Zdrowbądź . 


Apollonie Krolu moys wiefzli wyrok Antyochow 
*© fobie a niewiefz o toć powiem» rzeki Apollon; 
powiedz przyjacielu, W rzeki mu Krol Antyoch 


takie tozkazanie uczyńiPy wyrok, mowiąc: Ktos 


_ by mi Apollona żywego dał, dam iemu pięćfet 
funtow złota: -A ieśl mi głowę iego przyniefe» 


dam dto funtow złota Przetoż powiadam/e Kro ` 
du, że y w u mafz ludzie ktorzy cię chca ` 


-otruc, zaczyt tedź 2 tąd: Apollon jemu za to 


podziękował; a rozkazał mu dać pięcfer funtow 
` złota, mowiąct zy kleynoty niç tak drogie 


go nie ieft, nad użyteczne ofirzeżenie, żeś mnie 


> oftrzegł, mieyże to odemnie cobyś także miał od. 


Li 


Avtyocha: gdybyś mię zdradził, y związanego 


„dał icmu: Elawik tego daru niechciał wziąć; y 
xzekł, Tobie ief teraz więkfza potrzeba» cho= 
* way to fobie. [Odpowiedział iemu Apollon: Wię* 
kfzey wagi u ciebie ten dar niźli u mnie, Za« 
.raż potym Apollon kazał Okrzt zgotować chcąc 
płynąć «do Pentapola. A tak wfzedł po niego; 


y poruczył fię wiatrom. Gdy dziefięć dni po Mos- 


zu pływał, powietrze fię im obrociło przeciw 
południowomu wiatru, y powfłał z pułnoc wiatr 
a zburzył nawałności » zatym fię rozigrało Mos 

i 0 W rze 


SF, 


iie 


"cze oderwał tódy wiatr e TEN żaci ija 


TINS, 


wałności wziąwizy Okręt nafię; poczefy 4 


1a* 

` ko piłą miotać, iedna nawałność drugieg go fo- 
bie. podaiąc, aż więkfza nawałność przypadlzy , 
wzieła Okręt na fig, y zozerwała go; e ies 
dna defzka z drugą nie zoftata, frebro y Złoto na 

dno pofzłe; y inne drogie fprzęty po Mo! pły. 


neły, a ludzie zatoneli. Ale Apollon deladkkę u 
chwyciwfzy, iął fię dzierzeć, y płynął na niey 
€ałe trzy dni y nocy. Czwartego dnia uyzczał 
iednego Rybitwa, a on ryby łowi y począł knis- 
mu wołać, mowiąc: 'O.człowiecze przyblifz fig 
ku mnie, a żachoway żywot tonącego, y pomoz 
fpracowanemu. W wnet Wig kniemu cybitw przy+ 
bliżył „ a wziął go w łodź; potym go do doma 
fwego y nakarmił. Gdy fle przefpał rzekł ma 
rybitw: Wiefzli to, iż wedle morkiego prawa ` 
iefteś moy robotnik bom cię odinio Wwyzwo* 
lit, ale tego Bogowie nie daycie, bym ia chciat 
temu zle uczynić, kto mt mie mie przewinmł; 
lecz, toć powiadam, oto płachta leży; bwin fig 
w nie;m idź ha gorę patrzayże fzezęścia; a ieżeli 
fobie wie będziefz mogł polepfzyć, wroć fię do 
mnie, a la fwoie uboftwo wfzyfiko chce tm poły 


/ (z tobą podzielić: a ieżeli teź ikiedy prz <nie, 


do faczęścia dobrego w fpomniawfzy na to, Bocyaie t 


- mi to odpłacifz. Apollun w tey iedney płachcie, 


fwemu Gofpodarzowi pokornie” podziękowawfzy . 
trafit naOkręt, w.ten czas gdzie Krol ziemie Ty= 4 
belfkiey imieniem Altyfrates piłę ź (wemi Dyos 
rzany grał Apollo ftoiąc, począł fię tey grze przy= 
patrować. A gdy Krol piłę, upuścił Apollon te ` 
widząc, tkoczył prętko ku pile» awrękę wzią- 
wizy piłę podał prętko Krolowi, Krol "zt 


PN 


, ` 
Eg z 


e 


od płachernika, począł fobie myślić, coby to był , 


za Młodzieniec, y co za człowiek w płachcie chow 
'dzący 1ak kmieć, Y uczyniwfzy Krol gry koniec» 


ial fię pynć, ktoby były A gdy mie umiał żaden 


© nim powiedaeć, pytali rybitwa on im powiee 
dział że go znalazł, a on tonqł na Morzu, ale kto 


left, y odkąd niewiem. Krol rzekł; Ktożkólwiek: 


y odkądkolwiek ief, ga tę fłuźbę ktorą nam 
dziś uczynił, daycie mu faknią, a wprewadźcie 
go w Palas nafz niech wieczerza; y wnet fig fła= 
ło iako Krol rozkazał, Ten Kxoł nie jadał ni“ 


r 


gdy tylko z iedną Corky fwoią,|ktora była bat- | 


dzo piękoa y mądra: Ta'wedle czafa y'fwego obye 
czati umiała grać y fkakać iako inne Xiężny; bo 
w te czafy fromota była każdey Xiężnie ktoraby 


tego nie umiała; A to rzadko czyniły, tylko przed 


fwemi Oycami, a przed nikim więcey. Y ftało 
fig, żę Kizżna Imieniem Lucyna, przygotowaw(zy 
fig, przyfzła. k iego goście, y poczeła grać 
y fkakać; tak ftucznie, że wfzyfcy opaściw(zy Kro- 


łewikie potrawy dziwowali fie iey. Jedyny tam 


Apollon był ktory nań niedbał, tam fiedząc ic-- 
den podle Apollona rzekł iemu: Co fię tobie 


zda tó pląfanie. Apollonigłową rrzą(nął  Uyzrza= 
wfzy to Krolowna zafmuciła fig batdzo a za%0= 
"mniawfzy wfzego wefela fiadła fmutna. Tedy 
rzekł Krol Gorce Twoiey. Corka miła proś ode” 
mnie co ieno chcefz, a będzie dano. A oba nka_ 
aa ma Apollona rzekła Krołowi: Poki Apol- 
oma Żywego widze. wćfołą bydź nie mogę, a 


DY | 


chcefzli. mię iefzcze wcfoły widziec, y fway 


Ślub ktoryś ślubit fpełniey, każ ma głowę uciąć, 


Krol iey pytał w czymby przeciwko niey. prze- 


winnił, rzekła: Tzali to nie ieft wina, że gra- 
nie 


www. 


| ła; ani też on mile weyztzał na nie. Y kochał 


H 


nie pląfanie wfzyfcy NIET, a on na to głową 
trząfnoł. Nato Krol iako mądry fwey Gorce rzókł: 
Corko miła, mewiem dla czegoby to uczynił PZ 
że głową trzą(nąt, Tedy Król kazał jemu wiać, | 
ży pytał go dla czegoby na takową Krolewną kis’ 


- wał głową, Ktoremu Apollon rzekł: Krolu wiel- 


ki, ia na Krolewnę nie kiwał, bo ieft zacna y 
fzlachetna, ale na granie y płąfanie iey bom tu 
nie nowego nie widział, ia to lepiey umiem niż 
ta cna Krolewna» gdyżen fię tego więcey uczył» 
po tey rozmowie, rzekł Krol do Corki fwcy. * 
Corko miła nie dziwuy fię temu: że żaden tego 


"mie żąda, czego dofyé w domu ma. Przeto _nie 
` miey mu za złe: ieżli pokaże”, że lepiey umie 


niźli ty. Y wziąwfzy Apollon fkrzypce pocznie 


` grać- wdzięcznie y pląfać wybornie tak ze wfży> 


fcy krzykneli mowiąc: Wdtięcznie gra y lepicy 
plaąfa niż Krolew na. Widząc Kxolewna pląfy ice 


go wpadł iey. w ferce, y poczeła go bardzo ko» 


chać, y ukłoniła fię przed Qycem fwoim o to 
go profząc aby iey raczył tego za Miftrza dać, 


"ktorego z nagłości (wey wielce pragnęła, bo 


tak wdzięczny gty» y tak trefnych plafow ni- 
gdym nie widziała. . Królowi ta rzecz bardzo mie 
ła była, y kazał Apollona przyjąć do (wego Dwos 
ru, dawfzy mu Krolęwne do nauki. PAT Apol- 
lon Krolowne zaraz począł uczyć z piłnością y“ 
z wielką prozbą, tak że Apollon w. tym całym 
roku mie uznał, by Krolewna nań mile „poyścza, 
Krol Altyfrates bardzo Apollona dla wielkiey 
mądrości iego, wiedząc też że był Królem Tyt. 


„fkim» ale nad to Corka Krolewfka Mifirza fwe- 


go niewymownie kochała, Potym Xiążęta mom 
e A; j 1 ŹNE - 
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Zne zdali G:bi6 BRA Krolewnia bo rh 4 
kna, urodziwa ktoremu „mądra ; ale. Krol nie» 
chciał icy nikomu dać „ tylko kogo by- "fobie 


| mlubiła. Y fłafo fig fak czafu tędaego, że prezy- 
iachało dweie X1ążąr znamienitych kofztownie - 


z wielkim dworem a każdy z nich o Krolewnę 
profit- W. ten czas hapifat Krol do Gorki fwo a 
iey. tale Corko moia dwoie' Xiążąt przyaechaľos 
a każdy profi o ciebie za Małżonkę fobie, fam 


tobie poślubił, że cię nie dam żadnemu» tylka. 
temu kogo ty fobie fama ulubifz, ale wiem że 


Pannom iet wftyd przyrodzony, atak nierychła 
każda Panna przed każdym mężem rzecze że 
go chce.- A przeto abyć fię umnieyfzyło wftydu 
twego napifz mi linię tego, za ktorym chcefz: 
A nie tylko Imię z tych dwu Xiążąt ktorzy przy? 

ìachali, ale fobie: obierz kogo chcefz ze wfzyfts 
kiego świata, ubogiego abo bogatego, . bowiem że 
ma świecić nie mafz tak bogatez0; żebyśmy w 
bogaltwie z nim nie zrownali: ani tak też ubo= 
giego byśmy go nie mogli zbogacić, Uyzrzawfzy 
ten HA Królewna > zapłonąwizy fig od'wftydu> 


` pocznie ż Tobą tak mowić; Oycu prawdę: opifaćz. 


to. fromotą; a nie odpifać fzkoda, wielka. Wzią= 


„ wfzy tedy fwą tabliczkę, poczęła pifać, napczodę 


widząc to iey Matka, poczmia fig dziwić Cos 
by pifała A/tam nie było y iednego fàva ztychk 
dwa Xiażat imienia , kroreby fię od A. poczym 


„pało. A gdy napifata <A pocznie pifać P. Roz- 


gniéwáwfzy fię Marka rzekła iey: Zła Gorko ; 
czemu chcefz fwoy tod pómżyć: Xiążęta wielkie 
potępiafz, a ubogi o'tułaczą Morlkiego obierafz. 


Na to iey Corka odpowiedziała: Matko, nio toe 


bie dano wybierać, ale mnie, a pizetoż ia tes 
B2 2 gə 


X 


E d 


go pozwalam: A" mnie ien miły ; bo miłość 
„nie należy na bogaśtwie , ale na fzlacherności 


>y wierze; a rzekł(zy to, pofzła od Matki y nie 


pifała lin taki że chce Apollona; a nie dafzli 
mnie temu; pewnie Corkę firacifz, Krol teń 
lift przeczytawfzy gościom to powiedział, a zaraź 
uczymi gody Apolonowi Lucyhie Corce fwo- 
iey z wielką pompą, A gdy Apollon z Ktole* 

wną fwą bliko roku mietzkał, żyląć z fobą © 


'wielkiey łafee. Tedy iednego dnia wziąwfży A 


z fobą przechadzał fię z nią wedle Morza, 2 


w tym Okręt przypłynął na ktorym było, Tyr- 


fkie znamię. Y gdy uyzrzał Apollon, rzekł Kro- 
lewnic: Ten Okręt z moity ziemi icf, pocze= 
kaymy ze nam kto z hiego iakić nowiny powie: 
Tedy ieden ż Okrętu poznał. Apollona, y rzekł 
mu: Zdrow bądz Krolu Apollonie, a wefel fig 
Monarcho wielki, bo Krol Antyoch ief: piort* 
nem zabity z fwą Corką a wfzyfcy, cie Xiążę* 
ta Cefarżem wybrali» y czekaią cię wefołą z' 
Antycchowemi kłeynoty, a wyfzedł(zy z Okie- 
tu fprawił pofelftwo , y dał mu Xiążęcy Lim 
Gdy Apollon Krółowi Cybilikietma Oycu fwemu. 


"tę nowiny, powiedział , rzekł Krol: 'dla dwa 


przyczyn ieft mi ta newina miła: - Naypierwcy 
twa cześćjieft mi bardzo miła » 'oraz iuż wiem 
żem fwą Corkę Krolowi wielkiemu dał. Aleto 
mi nie miło, że mufżę ciebie bie micć, y tak 


_ miłego cźłowieka ftracić wfzakże możefzli fwą ; 


myśl odmienić, zofidh zemną, aa dziś z wego 
Krolefiwa tobie uftąpie, Odpowiedział Apollon: 
Krolu miły; za tę łafkę tobie dziękuie, iednak 


racz wiedzieć, że w fwoiey ziemi y w okolicy 


zeftawiłem przyjaciele y nieprzytaciclė, a przy» 
-= nalea 
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należałoby abym fie y im fiawił y każdemu we» 
dług załyżenia iego odpłacit. Tedy kazał O+ 
kret Apollo nagotować. a wfzedfzy do fwoicy 
é Matzonki rzekł do niey Krołowa miła, znay doe 
brze ten pierścień, bo ią mufzę do fwey ziemie 
iachać,.potym o Cefarfiwo fię fłarać, a ram bez 
wielkicy woyny mie będzię, a przetoż lepiey to” 
bie u Matki bydź, a gdy tego czas będzie, tedy 
ia po cię pofzlę, a hiewierz niczemu infzemu s 
tylko temu pierścieniowi > gdybym go pofłał:. 
Gdy te rzecz Krolewna ufłylzała + omdlawfzy - 
ra.zięmie upadła , pochwili pokrzepiwfzy fię 
rzekł; O niewiaro riewierna y niefzczę(na;.0 Mi= 
łości wielka, chcefz mię zofawić; a ia dła ciem 
bie wfzyftko odważyła, y więkfzy uciechy nie 
mam tylko ciebię widzieć, bom ją ciebie ulus 
biła fobie» ta fię ztobą ucięfzę: a będziefz gdzie 
w nięfzczęściu, to hiefzczęście lekcey mi z tobą 
cierpieć, oczymą widząc, niźli ufzyma Ayfząc; bo 
pofelfiwa więcey zowin przyczynią piźli fię dzien 
ię. Odpowiedział iey Apollon:  Wądzifz to żeś 
brzemienna, niewczafom y niepogodzie nie przy- 
wykła,'a Morzę zlitować fię nie nmie; a prize- 
to: fię o ciebię boie. Na co Krolęwna rzekła: By 
<w tobie była wiara; w moiey chorobie, miałbyś: 
do mnie przyjachać, a tak lepiey gdzie ty bę» 
dziefz tam ia też niech będe; Rzekł iey Apollon: 
Gdy inaczey bydź nię może s wziąwfży dozwo- 
tlenię wfiądźmyfz na morze. "Tak Apollon z Kro- 
, lęwną, porzuciwfzy fię-Bogom fwoim, z Krolem 
„ Wfićdli w okręt; y puścili fie po morzu. / 


Gdy 
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Gdy fe od brzegu odbili tach do Tyru 


a gdy iuz dwa Miefiące na Morzu byli, Kros 


lewnie imrod Morfki fzkodził,czas fig przybli- 
‘żal rodzenia , zaczym a boleściami okrurnemi» 


; piod fię w niey zaftanowił , a-przete nic mogła 
 porodzić dziecięciz w długi czas. Potym gdy 


w tych: okrutnych: boleściach porodziła Gorkę» 
Rala fig iako martwa; a wfzyfcy ktorzy na to: 
pan zali, rozumieli że już umatła, a tak był 
krzyk y płacz w Okręcie: Lecz tam Kiel nay- . 
więkfzą żałość miab bo wiego fercu była boleść: 
wielka. Y powfłał wiatr wielki na Morzu, a 
przewoziicy xozymieiąc że iuż Krolowa umarła» 
że dla tego wiatr wielki: powfłał na Morzu, po” . 
szeli profić Krola, śby dał żywot żywym, mo“ 
wiąc: Krolu» niewyrzucifzh z Okrętu: ùmariego» 
wfzyfcy. zatoniemy , bo Morze nie przefianie 
fwoiey: fali, dokąd a fiebie umarłego nie wys 
wzuci. Apolon z wielką żałością niechciał te” 
go uczynić, aby ią miat. wyrzucić z O©kręru, ale 
wiedząc iż inaczcy nie mogło bydz, kazał fod- 
kę ktora zawize w Okręcie była nagotować, a. 
iey ciało w drogie fzaty oblec, ktore z'fobą mias- 


„ła, y kazal ią w onę łudkę włożyć, a pod glo“ 


we włożył dwa tyfiące złotych > a lift napifa* 
wfzy w te fowa: Py ktory to: ciało. znaydzicfz; 
wiedz że Krolewna ief, a Gorką Krola wiels 
kiego; dla ktorey to Śmierci wiele eż wyla- 


` Mo; a ma dwa tyfiące podgłówą. Ty ktory znay 


dziefz, ieden tyfiąc wezmiy fobie, a drugi tys 
figc na icy pogrzeb óbroć, aby uczciwie byłť 
pegrzebiona sako na taką Krolewne przynale« - 


ży. a ieżeli kto nalażfzy tak nie uczyni: Be. 


gowie daycie to żeby. nigdy nie nie miał, y 


że zawfze cierpiał, a żeby nigdy wefoł nie 
byi, y włożył iey liñ w rękę, y kazał iodkę ` 
twardo zafzpońtować, y płakał nad nią; a WYM 
kazal łodkę po morzu zwielką żalością puścić. 
A gdy nawałności rę łodkę pochwyciły» trze- 
cicgo dpia u iednego Miatla ktore zowią Eflez» 
"ma brzeguią wyłeżyły.  Y fłała fię zprzypadku» 
źe iedon Doktor Imieniem Tytemon w ten czas 


=s 


pizcchadzał fię nad Morzem, a uyzrzawfzy lod- ' 


kę» kazał ią ku fobie przywieść y odfzpunto” 
wać, „A gdy ią odfzpuntowano uyzrzał Mifirz 
Panią w drogim” odzieniu leżąca. y kazał ią do 

_ Awego domu nieść, a gdy, ią z Jodki dobyi, On 
baczył lift w rgku-y przeczytał ge, gdy poznał 
że ma złoto pod głową, biorę to ra fye zdro* 
wie; że nie tylko żeden tyfigc iako w tym li- 
„ście pifarą4 abym nałożył , ale oba tyfiące ' iey 
ma pogrzeb. nałożyć; y tak Doktor ‘ten, co było 
„do pogrzebu trzeba zdobył: A gdy przyfzedł 
uczeń iego imieniem Sylemon s ufłyfzawizy c> 
fig w damu dziecie, a oglądaw fzy to ciało; rzeki: 
'Fakitecgom umarłego nigdy) nie widział ; twarz 
fig nie zmieniła, oczy nie opadły, nos fię nie 
ebofirzył, fkora nie fiwarJniała; ta Pani ieft ży- 
owa, icno że ię niemec po niemocy zmartwiałź, 
a ogłądawfzy wfzyftkie żyły rzekł: © przyiae 
dale tey Pant; byście mię byłi przy | fobie mic- 
li; tego.ciała nie. wrzucilibyście byli w Marze, 


*'Y nabrał ziela y korzenia ktorego ów-rozumiat, ` 


4 kazał blachę na cztery koła położyć „ a ciato 


ma wierzch włożyć ; y ogieh uczynił pod blacho. 


zzego korzenia, aż fig dobrze zagrzało; potym 

i W erako ciało pomazał oleykiem y maścią dro- 

ga. A sy poznał: go z" że sy 
ż nić 


| 


nie moc przyłmuie; iha} żeby kichneła 4 po 
rym kichueła, tak że ta blacha na ktorey e 
żała zatsząfia fię, a ona váyia, y otworzywizy . 
oczy. mile przemowiła: Kto iefł przy mnie, pairay 
abyś, fię mnie nie detykał nad potrzebe, bo ie~ 
fiem Krolewna, Corka Kreta więlkiego. A wzią, 
wfzy lekarfiwo pofńlne, była po małym czafię 


„ piękna. y zdrowa, Nie dziwuy fig temu żaden 


y nie mniemay aby ta rzecz nie była pra» 
wdziwa, bo pifme świadczy że fłarzy: a zwiafz= 
€za zydowie mieli ten abyczay, że (wych Przy” 
iacicł umarłych ciała chowali do trzech dni, 
ieśliby fig w ciele dufza' nieutaiła dla wiet- 
kiey niemocy , | dakoż Doktorzy gaiei żę 
fig to przytrafia. 

"Tedy Sylemon uczen I Eat Mifirza 
fwego do komnaty w ktorey Krolewna leżała, 
rzekł mu: Patrz Mifitzu ktoryeś kazał grob ko, 
Tać tę żywą widzilfzz Mifrz obaczywizy Panią 
zdrową, rzekł: Rad widzę. zmyfń twoj > y welot 
iefiem z poftępku twoiego, nie mniemay dobry 
uczniu. moy, by daremne fiaranie twoie, któreś 
miał około tcy Pani pracuiąc, y nakładu nie 
utracifz ktoryś na iey lekarftwo wydał » bo ta 
Bani ma wielkie bogaćtwa od złota. Porym ode - 
ważył owe złoto, y dał ieden tyfiąc Sylemono= 
wi» a drugi tyfiąc fchował dła tey Krolowcy; 
Po małym czafie wyleczyła fię z tey niemacy 
ta Kręlowa, y była tak piękna, że fig iey cus 
dności dziwował każdy kto ią tylko obaczył: 
Y wziął ią Sylemon za fwą Corkę y myślił.a 


p 


A aey. wydaniu. Ona to zrozumiawfzy, rzekła mu - 
_Qycze moy, racz wiedzieć że ia ieffem Zona 


Krola so, a wiem że ien dla w wielkięy 
“žalos 
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A WISE JF y s RAA 
~ Bałości, BACA go w czyftości ozekać, do- 
kąd fię b nim nie dowiem abo też ôn o mnie. 


Bogini przyfiugował, mufiał w czyfłości żyć, ą 
wte czafy Parny y Panie za Mni(zki zakonnę 
miano. Atak Lucyna przyfugowąła fig 


; wal że dziewięć lat nie miął z Ukrętu wycho- 
dzić tylke do fwey Corki, a przęz ten czas ani 
brody golić ani fie myć miał, potym kazał Okręt 
obrocić ku Miafiu Farfis, a przypłynąwfzy tam 
ftarął u gofpodarza fwego Strargwiela „ ktory 

„ miał Zonę Imieniem Dyoniża; ktorym Apollon 
poruczył fwoię Corkę, y ziey mamką Ligoryą, 
a dał z nią wiele kleynotow, y kazał ią przę- 
zwać Taria, od Miaa Tarfis w ktorym ią cho- 
wać umyślił. Y rzekł Apolloh do Strrangwielą 


także do żony iego Dyonizyey: Naymilfi moi 


wam wierzę więcey niż kcmu na Świecię » ode. 
© daje wam to Dziecie» bo na nim należy ofia- 


tnia moia pociechą, a profzę wfpommcie fobię. 


na onę miłość, ktorą ia wam uczynił , y temu 
< Miafu. A gdy mu ślubowali to Dziecię wier“ 
pie chować, Tedy Apollon wfzedfzy w Okręt. 


począł po Morzu żałośnie ieździć. Zatym Tarfią 


wyrofia z łat dziecionych, y poczeła z infzemi 
Panvami do fzkoły chodzić, y uczyła fię. tam 
¿bardzo pilno.. Y fafo fię dnia iednege » gdy 


“Farfa zę fzkoły przyfzła, uyzrzałaz a to mama 
ka iey Imieniem Ligorą na Śmierć leży, wł- 


dząc to Farfa, poczęła nad nią płakać. Tedy 
Lugora poczęła iey pytać mowiącz Wiefzlą czyią ` 


Corka ięfeś: na to Farfa Odpowiedziała iaka 
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Potym om iey Doktor dopomogł, że ią Xienią: 
| w uczyniono. Bogini rzeczony Wefła. bo ktofigtzy | 


> Gdy Apollon firacił tak żałośnie Zoną ślubać 


a 


ena = rR E 


- sg 


7 


m 


m m EO OE s m—m"— 
. + 


A 


~ 


erę T 


"4 


7 ZG N 


' gozumiała Strangwielowa, a Dyonizyź tet Mat. 
„Ka moia » odpowiedziała mamka; "Ty niewiefz 


ale ia tobie powiem: Oyciec twoy ieft Apolloa 


‘Krol Fyxfki, a Matka twoja iet Lucyna Corka ? 


„Krola Tybilkiego a ta perodziwfzy Cię Wrzu- 
cona ict w Morze a Qyciec twoy Apollon dał Cię 


, tu chewać żżałośćią, ktorą ma po twoiay Matce 


a iuz niemały czas błądzi po Morzu W tym umara 
ła Łigorya Fedy Tarfia długo żałowała mam- 


"ki fwoiey, y wzieła (obie za zwyczay, że iak tyl» 


ke z fzkoły przyfzła: nigdy nie iadła aż pierwey 
ba maniczyn grob fzła, y płakała bardzo rzew= 
nie. załuiąc iey Śmierći a poglądaiąc na Mo, 
rze..płakała fwcy Matki ktorą była do Morża * 
ái irn +¥ Qyca fwego ktory po Morzu błąe 

Zils s r , 

"Y fałofie iednego czzfu, że Dyonizya fzłą 
z Kośćtoła, a tey Corka Filomącya przed nią wa 
dregim odzieniu , a Tarfia Krolewna, iakoby Qua | 
żebnica , Gdy to widzieli dwotfcy ludzie, po- 
częli mowić: Pa' ktora z4 niemi idzie fżlachet» 
micyfza ieft* ałe ktor4 naprzod nie ieft tey 
czci godna. Ufłyfzawfzy to Dyonłzya; żafmuci- 
ła fig bardzo a przyfzedfzy do Domu uderzyła 
fobą o ziemię > y płacząc tey hańby ktorą fy- 
fzała fwoiey Corcę» y poczeła myślić aby mos, 
gła Tarfyą z Świata zgładzić, aby dla niey: 
Corka takiey fromety nie.cierpiała, JY miała. 
żednego fłużębnika w (woicy wh imieniem Fhe-* 
ophila, a ten był włodarzem » y pofławfzy po- 


» niega, rzekłamu: Theophiłe, fłyfzę o tobie wie-. 


łe złego, że maie dobra kradniefz, iżeś też iaď 
kepit ktorymbyś mnie y Pana mego mogi otruć, 
ażchyś Qórkę moig poiąwfzy : nafzę maiętność 
l ; abiął. | 


` obiął. Ale to rak nie będzie, ale to coś o mnie. 


„myśld-to 1a tobie uczynię. Y począł Theopil 


przyfięgać, że o tym mie myślił. Ale Pani ie- 


%go Dyonizya rzekła mu: Abo zabiy Farfią, abo 
„da ciebie rozkażę zabić: Odpowiedział Theopib, 


Gdy inaczy bydź mie może lepiey mi żebym 
żyw zoRał zabiwfzy Tarfią. Dyonizya odpowie- 


„działa. Ma Tarfia ten obyczay, że przed obia- 

dem zawize chodzi między groby płakać fwo- 
iey mamki, a ty tamodoczekawfzy zabiefa ią; a 
gdy zgładzifz zŚwiara będżiefz wolny odemnie 


O Thtopil upatrzywfzy czas, gdy miała do gros 
bu iść; uprzedził ią, y począł fię między gro- 
by kryć. Æ gdy Tarfia przyfzła uyzrzawfzy ią 
Theopil, zląk fig iey bardzo, y mowił fam w 
fobie: O. roboto miefzczęfna y utęfkfienie moie 
wielkie, iakoż mam wykenać tę okrutną robo- 
tę y zabić tę fzłachetną Panhę, a przelać krew 


niewinną : Ale ponieważ to inaczey bydź. nie ; 


może, poniewolnie na to zezwolił, przy tą 
pii wnet do niey dobywfzy miecza fwego;. y 
porwawfzy-ią za warkocz uderzył o ziemię, te- 
dy Tarfia poczeła Fheopila pokornie pytać, co- 
by to było; a coby z nią umyślił czynić: Ob. 


| ewiedział okrutnik: Wnet twa fzyia dowie fię» 


-~ 


co ia tobie myślę: | Y dobyt miecza fwégo chcąc 
iey głowe uciąć, Ale Farfia pokornie do nies 
go rzekła; O miły Theópile powiedz mi., czy” 
mem ia fobie śmierć zafłyżyła: iam nigdy prze. 
eiw tobie nic złego nie uczyniła, czemu chcefz 


ręce fwe zmazać krwią niewinną , wiedząc to . 


dobrac, że krew niewinna nigdy nie bedzie beg 
pomfty. ©dpowiedżiał; -Fy mnie nie złego nig 


- uczyniła ale Qyciec twoy Krol Apollomdał wię: 
he 
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le złota Gófpodarzówi a przeto cię gofpodyni 
twoia kazała zabić „.aby złoto fobie pobrali. - 
Rzekłą Tatfia do niego; Poniewąż inaczey bydź 


© mie może , profzę cię opuść mi aż popłaczę » 


śmierci Matki mey : Odpowiedział; płacz a 


1 wiedz coczynię że to; powolnie. ¥ poczełą Tar 


fia rzewno płakać. a gdy tak płakała; fiąło fie 
Z przygody , ż6 w ton czas Morfcy' zboycy 
przypłyneli ku Miaftu y ftali pá brzegu» ozęka= 
iąc fwego czafu, ale Theopil nie widział te- 
o+. Tedy oni uyzrzawfzy Mężą fłoiącego, z gos 
fm mieczem nąd piękną Panną, fkoczywfzy om - 
krzykną go. A.Theopil zląkfzy fię ucięki; y 


powiedział Dysnizycy że zabił Tarfią. Potym 


zboycy wziąwfzy Pannę przywieźli do iednego 
Miafła ktore zwano Męlchna , a międży infzą 
kupą pofadzili ią ma przeday. Y przyfzedł nie 
uczciwych białych: głow Gofpodarz+ y kupił ią 
za pięćdziefigy złotych» y przywiodź ią dodos: 
mu do infzych białych głow zęfromoconych« 

A gdy Tarfia rozumiafa dla czego była ku- 
piona y ed kogo. poczeła rzewnie płakać ; mo” 
wiąc O Bogowie, iąkościę bardzo iadowity fąd 
na mnie mizerną Krolęwne wydali; o biefzczę= 
Ście miłofierne; 1akożeś tą mnie ług fwoy wy* 


-ciągneło; a iakeŚ jadowicie (wą kopiią na firan 


cona dziewkę  zaoitrzyło. "O. Bogowie;, cożem, 
zgrzefzyłą żęście na muie mizerną Krołownę tę . 
nędze dopuścili, ani we mnie pychą, ani, żądza 
zła, ani złość ani krwie przelanie była. tylka, . 
w fercu nąbożeńitwo. wnocy. łzy, a za obyczay 


Kfęgi w ręku; Y czemuż mili Bogowię to. prze» 


pufzczenie na mnie przy(zło: chcieliście Bogon . 


wie abym, była zgubiona, Częmuście mnie ra. 


czey 


czey w Morzu nie utopili o Tkeohilę; takeś mi 
był okrutny, gdyś mie chciał zabić , ale był 


byś mi daleko miłoGermieyfzy, byś mi był głos | 


wę uciął. A uyzrzawfzy (wego Pana , bieżała 
do niego, y padfzy do nog iego; poczęła zjpła. 


| “zem profić, aby raczył Krolewną przy uczci= -> 


wości żoftawić, bo jefem Krołewma; a niedo 
pufzczay tego abym tak fromotńym fkutkiein by- 
ła zmazana. Na to Gofpodarz dzekiz \ czego 
płaczefz, fnać niewiefz żeś temu w ręce wpa= 
dta, ktory ani wfyda, ahi żadney miłeści w fo- 
bie nie ma. Ale idź fiedź przybrawfzy i fig» bo 
tak wiele 'chche z tobą frebra dofiać y iakom 
za Gię dał, a nad to iefzcze więcey. Y kazał 
mieęutzciwą ltzecz po Mieście wbłxć, ĉo ftomó< 
ta ieft tu +ifać, ale może fig każdy domyślić 
lakre tam wołanie było. . 


Y fato Tig że Xiąże tego Miafa, imieniem 


 Anatagot, przyfzedł do onego domu a wziąwfzy 
Tarfia za rękę prowadził ią 'do komnaty: Farnia 


atyzrzawfzy, że była famaznim w komnacie; ale i 


sfzy de nog iego rzekła z wielkim płaczem: O 
„możne Xiążę, 1ako krwi fzlachetna » przemoż 
fwoią przyrodzoną fzlachetnością umyft fwoy > 


aby, two1e dzieci Bogowie uchowali takowey 


złey przygody, w ktoryiem ja ief teraz Ja.ie" 
fiem Corka Krola Tyrfkiego, ktoremu imie A- 
pollon: Ten pò śmierci Matki moóiey, dał mnie 
jma wychowanie do Tarfu z wielkiemi fkarby 
ale ktoremum na wychowanie dana była, kazał 
innie zabić, a temu ktoremu mhie kazal zabić, 
Morfcy.zboycy. mie ©dieli, więc ci mnie prze- 
gali temu to złemu człowiekowi. Ty zaś ie 
żeli iefteś falachctny pomoż mi moiey cnoty za- 
; „ cho= 
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chować; y mego Paniehftwa dla uczciwości wfzech | 


fzlachetnych Xiążąt, y dla wfzyfikich , Panow 
y Pań » ktorym cnota. miła ief. Ufyfzavfzy 
to Xiążę Anatazot ` pociefzył i ie mowiąc+ Gna 
tliwa Krolewno . miey fig dobrze; a niefrafuy ñg 
żeś tak w mebefpiecznym fłanie w ktorym lub 


iefteś iednak czyftość miłuiez A` iżeń twoie' 


żądanie poznał, iako będę mogł chce pomoc abyś 
fwą czyfłość zachowała, wezmiy ten fant pienie" 
dzy, dayże fwemu Panu, iakoby iaż twore by? 
ły; a ia potym z nim ię rozmowię. A tak tą 
©notliwa Pannż wyfzedł(zy z komnaty funt pis- 


„ między niefzczęfnemu Panu fwemu dała. Y wy- i 
'„fzedłfzy KXiążę » odtąd tę komnatę na miefiąc 


maymował y dał fto funtow ' pieniędzy na to» 
aby Tarfiey żaden męfzczyżna niezńał okróm 


dego. A gofpodarz wziąwfzy pieniądze PO: 


wał to. 
Zatym gdy fię ta rzecz działa w Melchnie 


"a Krol Apollon. żeglował po Morzu dziewięć 
-. Jat, żony żałuiąci w tym przypłynął do Mriafta 


'Tatfu chcac fig z (wą Gorka uciefzyć» a dowie- 


fdziawfzy fig Gofpndarz: Śtrasgwiel z fwą zoną 


Dyonizyą 6 przyścia Apollonowym wdziali a= 


„łobne fzaty, y fali oboie przeciw niemu. A gdy 
do niego wchodzili rzekł iemu Strangwiel: Wi 
` tay Krołu wielki na fwym wiernym fługom mi- 


ły. Radbym twey miłości nowiny lepfze po. 


~“ 


- wiedział niżeli te: Tarfia Corka twoia, na kto” 


rey wfzyfika nafza nadzieia była umarła, A ia= i 


ko nas<widzi twa, miłość , od iey Śmierci aż 


do dzifieyfzego dnia dla żałości nie braliśmy 


na fig lepfaego odzienia, Ufylzaw(zy to Apol 
lon zafmucił fi Spoar y uczynił ślub iż yprase. 
rus 


Dr 


t 


drugie (dziewięć lat nie miał z morza wyfięść » 
pokiby: dobrey nowiny nie uftyfzał, a ktobykol= 


więk rzekł, aby wyfzedł z Okrętu, kazał aby > 


mu bez miłofierdzia byłą nóga ucięta. Y od- 
wiachał z wielkim fmutkiem ed brzegu. Tedy 
przypadł w nocy wiątr y zapędzit go daleko » 
a gdy,byłe nazaiutrz , poznali że byl przed 
Miafem Melching» gdzie była przedana Tarfia 
Corka iego. ~ Y rzekł Apollon czeladzi fwoiey:; 


Bracia mili przybiycie fię de brzegu > ho dziś - `“ 


ien uroczyfty dzień, abyście iakie pociefzónie 


mieli, iako infi ludzie. A gdy przypłyneli de . 


4 


brżegu, należli Okrętow y łodzi, bo mieli oby- 
czay. okeliczni ludzie że do tego Miafta pod 


ten czas fchadzali fię, y ten dzich wefoło świę-. 
cili. Tedy Apollon rozkazał (wemu fzafarzo” , 


wi, aby uczynił czeladzi wefołe godowanie, a 
dał każdemu czegoby żądał, y mowił. Acz ią 


ich Pan idem fmutny, ale czeladź niechay nie . 


będzie fihutna tego dnia. Y poczeła czeladz go- 


tować, a Apollon w fmutku fiedział padnie O: ~> 


kretu. Tedy Anatagot Xiążę Miafta onego prze”. 


«chadzał fie» oględuiąc łodzi gościnne , wyzrza- | 


wfzy ieden Okręt więkfzy y fireynicyfzy niźli 


"drugie , y fzedł kniemu, tam obaczywfzy lu- | 


dzie dworfkie, był z niemi wefoł, y pytal fig 
Ktoby ich Panem: Y odpowiedzieli ma. że dla 
żałości w okręcie fiedzi. płacząc. Odpowiedział: 
Wezmiy ktory z was te dwa czerwone złote » 


(a idź do niego profzący go aby raczył do mnić 


wyniść.) 
is t. 


š Tedy 


Tedy M duż Żyoliokse odgówiłziat. 


"Kiąże fzlachetne pytam twey miłości; ieżliby m 
„mogł w tey ziemi infzą nogę za dwa czetwo- 


ne złote , taką iaką tę mam kupić, tedy rad 


poydę, a ieżlibym nie mogł, profzę osi T 


Prawo ñam ufłav4ł , ktoby mu rżekt a 
fzedł z okrętu» żeby noga ucięta była 
mu Xiążę rzekło: Wam.on to prawo ufiawił ; 


tości, abym był od tego pofelftwa wolny, (2 
wys 


© ale nie mnie, Y fzedł fam kniemu, a fłoiąc 


przed nim, rzekł: Zdrow bądź gościa fela- 


chetny, Bog (gorny miech cię uczyni wefołego. 


Podziękował mu Apollon mewiąc: Zdrow badz 
Yy ty cny człowiecze, a ten ktory wfzem łac 
dnie; twą cześć niechay ob mnoży: Widząc Ava. 
tagot że Apollon był człowiek fzlachęrny mę. 
dry y, uczciwy > y że po Morzu dla wielkiey 
żałości błądzi, rzekł mu: Nie miey za złe Me» 
žu, że fig mało przed tobą śmiem pochwalić : 


Ja ieftem Xiążę tey to żiemi, y widziałem wies |; 


le przygodl złych, bywałem między niemi, yay- 


fzałem ze złych przygod; przyfzło ich wiele ku 


wielkiemu feczęściu, a ia ciebie znam że ieficź 
człowiek mądry , y widziałeś też fam tego do- 


ores 


fyć.- A przeto widzifz teraz nędzę fwą y mus 
tek, weżrzyi też co wefoło da Bog, że też ran 


w nim prętko będziefz Na to Apollon odpo~ 
wiedział: Dziękńie twey miłości Xiążę fziachoe 


brze wiefz »,że im kto więcey. fmutnemu człow 


~. wiekowi nędzę iego wfpomina; tym więćey ie- 
' go beleść odnawia. Więc prófzę twey miłości » 


abyś raczył odemnie odeyść, ani mnie ciefzyć, 
%o niechce poctęfzenia | w terażnicyfzym Jasik 
moim. 


hi AA 
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otne za wielkie pociefzenia, ale wfzak ty to don. 


moim, Słyfząc to Anatagot, podziękował mu, X 
odfzędł: zaraz od niego z wielkim fmutkiem s- 
bo go bardzo żałował, y paczął myśleć co ztym 
czynić a domyśliwfzy fię polłał po Tarfią. A 
gdy kniemu przyfzła. mowił do nicy: Je tw 


ieden człowiek mądry cny y fzlachetny w tey + 


łodzi; a. w żałości wielkiey dla ktorey fię fam.. 
zgubić chcę; profzę cię wywiedź go fwą mądro= 


ścią z tey łedzi, a ia ciebie z tego niebefpie= = 


ezehftwa na drugi miefgć wykupie. Tedy 
"Tatfia pokłoniwfzy fię mu fzła do onego Okrętu; 
a przyfzedłfzy do niego z wielkim wftylem po- 
zdrowiła go temi; fłowy: Zdrow bądź Panie fzla- 
cheiny, twoy (mutek dalego niechay będzie od 
ciebie widze żeś człowiek poczciwy » y mądcg,., 
odrzuć załość od fiebie, bo uczeni powiadaią , - 
że w fercu człowieka mądrego nie wnidżie nic 
fmutnego, gdyż mądrzy przygody żnaią, a prze- 
toż myśl befpieczną maią. Odpowiedział iey 
Apollon: Widzę cię witydliwą y fzlachetną dziew“ 
kę ale takożkolwiek mądra wedle tych lat, lub. 
będę z tobą mowić, ty iednak mey rzeczy, nie» 
zrozumiefz, A. przetoź daie tobie te fto złótych 
a idź precź odemnie. Tarfia zawftydziwfzy (ię 
a waiąwizy pieniądze, fzła ku Kiążęciu; Xiążę 
uyzrzawizy Tarfą, fed] przeciw niey, Y pge 
tał, y takeś tego Męża nie- wywiodła: Odpowie_ 
działa Taxfia; dał mi pieniądze a kazał mi. 
brecz iść. Odpowiedział Anatagot ; Abo złoto 
bardziey miłuiefz: niżli cnote twoie : Ufyfza* 
wfży to TarG z wielkim wfydem upuściła: na 
ziemie złoro » y rzekła; Niechce tego Panie 
moy, ale ślub.twoy ief mi daleko milfzy: Rzekł 
iey: Amatagot;  Uczynifzli to, że ten człowiek 
z ono i . wyni- 
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A wynidzie z Okretn, Ślubutę cię. wykupić all twe. 


go -Gofpodarza. Potym Tarfia przyfzedt(zy zno- 
wu przed Apollona rzekła mu; Wrocilam: fię 
Panie fzłachetny;, niófąc przed nię złoto y mi. 
drość, abyś iedno ze dwoyga uczynił: abo zło» 
to nazad wziął, abo pofuchał 1ćdney, mądrości 


odemnie, ażebyś mię z twcy miłości mąuózył. 


"Odpowiedział: O lifzko chytra, wfzak to-wiem 
że mnie chcefz do tezo przywieść, abym z tv- 
bą mowił, przetoż złoto twe zachoway fobie » 
a mow co myślifz. Tedyjzadała mu Tarfia gad- 
kę mówiąc: Go to rc dom ieden chwałebny: 
wfzemu światu potrzebny a ten dom zaw(ze hu“ 
€ży, a Gofpodarz w nim milczy, y Gofpodarzem 
chodzi; żywot iemn rodzi: atam mąż bez Ko= 
nia przyjedzie, Gofpodarza kratą obwiedzie, oba 
wiedfzy wywlecze, adom kratą uciecze. Odu 
powiedział Krol: Dom ief iako rzeka ktora chu» 
6zy ; Gofpodarz ieft iako ryba ktora. miłczy > 
"tam Rybitw w łodzi przyiedzie, Ryby fiecią obwiea 
dzie, obwiodfzy Ryby wywłecże, a woda przez 


'„fieć uciecze! Rzekła Tarfia: Co w icf Gora la» 


fu krafnego fama wzroftu wielkiegó, niewido. 
mi ią'fłudzy wodzą, około niey. wfzędy chodzą, 
wiełe drog chodzie a fzląda mie rodzi - Odpos 
wiedział Apbllon Corka lafu krafnegn, ret tod 
2 drzewa wielkiego, fudzy» wiatrowie ią wo 


l- dzą niewidomie przy niey chodzą, ta wieledr 
"chodzi, a, wfzakże śladu nie rodzi, iefzczę Taro 


fia rzekła: Co to iem Jet dóm w fzaty ubogi, 

Goście y Gofpodarza w nim magi, tam rzecz w 

ręku trzymaią, w oczach wftydu mie maiig, ogien 

- wodę w nim” przedają, 2 w innych to darmo dax 

dą. Odpowiedział Apollon: Dom ieft łaźnia » 
f w fza- 


1.4 ` 
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w fzaty nbogi w nim goście y gofuodarz byok © 


nagi, rzecz ie wino ktore trzymaią, a przete 
wityda nie maig, Tam ogieh z wodą przedaią, a 
,U infzych to darmo daią,  Wylożywłzy Apollon 
te gadki rzekł; Trzy gadki zgadłem tobie, idź% 
że we zdrowiu precz odemnie; Odpowiedziała 
mu Tarfia: Wiem ze złota chcefz odemnie, to6 
dam a poyde od ciebie. . Odpowiedział Apolloa 
mądrze: movi(fz y ze witydem, a fa, ukazuie cię 
być dziewką wftydliwą; ale dziwnie fig tobie 
czemu wyda we, wfzyftkim nie  zachowuiefź 
a zćmną mówić kę mie witydzifz: Rzekła ma 
Tarfia: Potrzeba mię przywodzi do tego, bo ie~ 
em przedana nierzędnemu , Gofpodarczawi > a 
wywiedli cię z łodzi, Anatagot Xiąze, obiecał 
mnie wykupić. Rzek! iey Apollo: Mm nie 
_będziefz wyfwobodzona ; bo dla ciebie ślubu 
fwego nie złamie Odpowiedziała Tarfia: Wiem 
że ludzie fzlachetni fą miłofierni , przetoz © 
twey fzlachet ności nic nie wątpię: ale niechcefzli 
fwego złora! wziąć, tedy mi racz odpawiedzieć 
ma tę gadkę: Czrery bracią-zarowno biegai? » 
nog, żadnych nie maią;/Oyca  cięlzkiego nofżę 
ieść y pić mie profzą, namazani maściami mil< 
(629, nie namazani, krzyczą. Odpowiedział iey 
Apollon: Niekiedy z dziećmi igratac tegos fię 
nauczyła otoś wfpomniała; Cztery bracia fg czt e» 
ry koła, ktore biegaią a nog żadnych mie mas 


„14, Oyca woz cięfzki nofzą, teść y pić niż pros" 


fzą , nanizani mazią milczą, nie namazani (krzywe 
pią. Rzekła potym TarGa: Miło temu gadki 
zadawać, kto umie ha nie odpoviadać . Co te 
ieit: Jet piękny patrzelnik, w ktorym mały 
pacholik, ieft oblicza dziwnego nie ma żywego, 
Ga" - ktè 


i 
r 


mi AAS 


kro hah weyzrzy, ten łego oblicze nyzrzy, Oda 
powiedział iey Apollon: Piękny patrzelnik, ief 
Żwierzciadłę, to niema oblicza żywego, aty gdy 
m weyzrzyfz, oblicze (we wnim obaczyfz. 

c Potym Apollon wyłożywfzy tę gadkę rzekł 


_ pofłuchay mnie dziewko zacna; Jam- ciebie aż 


do tego czafu fzanował , fzanuyse też ty fama 
fiebie odeyć odemnie.  Rzekła mu + Tarfia: O 


Krolu miłościwy acz niechcefz dla mnie, ale 
uczyń to dla mego nędznega fierośtwa , a dla 


mey niefzczę(ney nędze wynidź z tego Okrętu » 
bo przez twe wyście mnie poniżoney Krolewnie 
będzie część zachowana. To rzekfzy, przyfią- 
piła ku niemu bliżey lakoby go chciała obła« 


pić. Ale fię Apollon q to rezgniewał , y ode- 


pchnął ią od fiebie aż upadła, rzuciła fię iey 
krew z nola y uf, A ona uyzrzawfzy krew omdla. 
ła; a pokrzepiwfzy fie, poczęła na fwą nędze 
narzekać, mowiąc; O niefźczęście niezbożne s 
tak fię mnie mocno dzierzy(z; bo maawfzy mię. 


rze; a Ocięct moy Krol Apslion zoftawiwfzy mię 
w Mieście Tarfis u Straazwiela Męża złego; y 
Dyonizyey żony iego» błądzi po. Morzu dla fmut- 
ku podobno iuz utonął. niewiem. > 

Gdy uż naypoślednicyfza uciecha Ligóryż 
mamka moia z świata zefała: Wiąc mię Dyoni- 
zya kazała zabić TPheophilowi> alem przez zboy= 


4 


„Marka mola Lucyna, wnet ieft wrzucóńa w Mo- 


cow 1eft odięta y temu to złemu Gofpodarzowi * 


ichem przedana na naywiękfzą biedę. Tędy 


| „Apollon nie mogąc fig daley z trzymać „ wita” 


wfzy mile ią obłąpił KO a: zawołał iakoby Lew 

głofem wielkim mowiąc.  Podcięfż moi mili 

Przyjaciele, wefelcie fig zemną >bo-Corkę kto. 
3,7, mem” 
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ramem był mtacił p 'nalazłem. “ Ufy(zawlzy to 
,  ABatagot; uradował fig y fzelb do .Miafta; -y 
czeladź iego, y było dla tego w Mieście wiel» 


„kie wefelc. « Potym Xiążę przywiodi Kqola do 


© łaźm y kazał mn brodę ogolić... Zatym Anatagot 
- poddał 1ę iemu ze wfzyftką fwą ziemią» iako mo - 
cnemu Cefarzowi, y profząc go „aby mu fwo 
ję Corkę dał. A Apollon przeż te miłość kto» 
ra miat ku niemu dał mu ią, Ale zły Gofpo- 
da z widząc fię bydż zwiędzionym iuż dal po- 
'koys y fały fię gody. chwalebne, a wfzego we- 
{ela totkofznego pełne. , Potym po wefelu; wziął 
Krol Apołlon zięcia fwego ze wzfzyftkim woy- 


fkiem iego, także Corkę fwa, y iachał do Ty-. 
KU, a idąc tam, fłanął w Tarfie mieście, gdzie 


był zofawił Corkę fwoię Tarfią dla wychowa- 
(nia, y fiedział tam fam na fądzie a wezwawfzy 
Theephila , pytał E* iako Strangwiel y Dyo- 
nizya myślili iego 


Kościoła. A miefzczanie to widząc„*iż Krol 
wiodł fwoię Corkę Tarf- naypierwey do Koeścio- 
‘Has. radowali. fig z tego, y profili Lucyny, ktorg 
za Boginią mieli aby przyicła od Cefarża ofia- 
rę, Tedy Cefarz Apolton wilząe Corkę wfzędł 
do: Koscioła, a, tam poznała Lucyna fwzgo Pa- 


na; Krola Apollont. Aic domniemaięc fig ie. 


„ SMby to Mąż iey był, poczeła tak myślić fama 

"w obie mowiąć > Jeżeki ia miedziucbra iego 

żona : żadnym‘ obyczaiem mu. figę nie objawię: 

Y ofiarował Apollon złotą Koronę że Corkę zna- 

lazi. a Corka iego Tarfia także ofiarowała złoż 

tą Koronę, dla. tógo, źe znalazła miłego, Qyca. 
A 


oręe; tak im też famym ka- 
zał uczynić, kazał ich pościnać. A; z tamtąd ia- - 
chat do Effezw miafta, y fzedł naypierwey do * 


uŁucyna Corka 'Krola Altyfirata , a tyś mię z 


"mnie a ia bez eiebie, aleśmy to iuż porzucili 


-A widząe Cefarz fweią. żonę fpiącą, ktora 


ed złcia cò ha niey było; y od Korony ktorg 


pa głowie miała, Żalaśniała, y rozkwitneła, poe 
cząi pized nią mowić: Dzięki wam czynie Bo-* 
gom `y Boginiom żeście mnie vciefzyli, ato mó 

ie dziecie mnie przywrociliz Be iakónr z młodu 
Krolem począł być, tak mhie zaraz niefzczęscie 
egarncło, bo profząc od Aptyocha Corki iego >- 
iądem niefprawiedliwyw miałem pofiradać fzyica 


«a chcąc uyść śmierci, żeglowałem po Morzu » 


gdzie prawie iuż tonąć miałem, przęz was Boe 
gi miłościwe byłem wybawiony y peciefzony, 
A.gdym do Tylipii przypłynął. tedy iedna fam 
©wna Panna imieniem Lucyna a Corka Krola 
Alvyftrata oney ziemie, zlirowawfzy fię na de- 


mvą przyjeła, mnie za fwego Męża. AlE po 


picrwizym niefzczęściu. naygorzy mi fię ftało , 
żem ią fracił na morzu, dla tego iuż wefoł pie 
będę; ani też jey rsmicfiniczką ktorą uczynię 
A to mowił z wielkim płaczem. Gdy to ufiy. ` 
fzała Lucyna nie mcgła leż zdzierzyć , ale 
z płaczem rzekła. Karolu Apellonie, ia ielem 


płaczem puścił po Morzu. Gdy to ufyfzał ‘A= 
pollon; od wielkiey radości upadł, a otrzeźwia» 
wizy pytań, we śŚnieli mu fig ta rzecz zdała 
€zyli na iawie: Lucyna mu odpowiedziała, Zdaą 
mi fig żeśmy oba byli w tey chwili ty beze- 
gdyśmy fię znaleźli. Y tak zniewymowną ťá« | 
dościa fzli do Miafta, y uczynił wielkie wefę- 
„łe w Ephezie z vozmaitemi krotofilamh, © >- ` 


; Potym 
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\ Potym z nia: z wielką radością lachali 
«lo Qyczyzny fwoiey. »A gdy przyiachali dą Ty. 
ru Miafła fwego. wyfzii „Miefzcżanie Tyrtcy zu 
raz jrzeciwko niemu z wielką radością. Y był 
ten przyjazd ich tak dziwny, że z "radości pła- 
kali ferzy y młodzi. Ale Apollon z wielkie- 
gó weftla niewiedział co miał czynić, icdnak 
wizyftkim łatkawym fię pokazował. "Tamże Mie” 
fzczanie Tyrfcy dary iemu wielkie tako Panu 
fwemu dali, wdzięczność z przybycia 1ego po- 
kazuiąc. Nad to iefzcąe y dobytek mu wiete, 
k: dali, y pytał ich Krol iakiby to był doby- 
tek, om odpowiedzieli: Te pieniądze , ktore 
na cić przynależały, zebraliśmy bez ciebie > a 
teraz ie wracamy, Potym dowiedziawizy. fie aE 
Antyochiey miefzczanie o przyściu Kroła Apoł= 
lona, nicchcieli mu żadnego Miafa otworzyć, 
Ale opifali wfzyfikim Xiążętem» ktorzy do Tye 
ru przynależeli o przyściu Apollonowymi Te-- 
dy wfzyfcy Xiążęta przyiachali do Fyru, y 
„prowadzili ge do Antyochiey, bez wfzego bolu , 
Cefarzem go uczynili; a kleynoty Antyochowe ie~ 
mu, oddali. J 
-~ W ten czas NTa kazał wezwać Ela- 
wika, ktory go był ofirzegł, y dał iemu wiel- 
kie Imie. Potym 4 tamtąd jachaf z fwoią Kron 
lową; Krolewną y z Zięciem do Cyrena Mia-' 
„fa; ; gdzie przebywał Altyfirates Krol Tylibfki 
Ociec iego. Atam z wielką radością y we- 
felem przez  niektory cząs był. X dał Lur, 
cynie Corċé fwey poł Krolettwa fwęgo» a 
Tatficy: fwey poł. A tam Apollon będąc, 
kazał wezwać onegó rybitwa ktory go rato- 


wał na Morzu tonącego, a. daf iemu wiel* 
kie. 
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„kie Imie. Potym Apollon Celite Grecki wró- 


cil ię do Antyochieył'a miał Syna ktoreńu 
Imie dał Alryfiratćs. A. tému zoftawił ( ż 
Kyclefiwo; tam fłarał fię czyniąc wfzyttki 
sżynki dobre y <hwalebue: Tdokanili: dny focie * » 
w pokoju. 4 f 


g PRZYKŁAD pri 


o abimi Dialellkiey, y żaka lih Bofkie 
s ą kryte, 


4 ` 


z 


A 
UGelnik Po był, ktory w iias są. 


- przybywał we dmie ; y w nocy, Panu Bogu 
Rużył a przed oną pufynią ieden Pafterz owcę 
palal. Y przydało fig iednego -czafu, ze on 


'Paferz ufroł a gdy fpał przyfzedł złodziey > yu- 


kradł owce, Pan pytał Pafterzag gdzieowcę podział 
en odpowiedział. pogubiłem ic fam niewiem ia- 
ko, Słyfząc to pan rezgiewał fig y zabił go. Wi- 4 
dząc to Puftelsik. myślił fam w fobie mowiąci 


"7 O Boże oto ten człowiek zadał winę Pafierzo= 
(wi niewinnemu, y zabił go, a gdy. dopufzcza(4 


wakowy fad na niewinnego; przetoż 1a poydę » 
a będę żył iako y inni ludzie, W fzedł z pufzczy 
ale Pan Bog chcąc mu fwoię dziwne fądy obia- 
wić, pofiał Anioła w ofobie człowieka: kniemux 

y rzekł mu naymilfzy dokąd idzief24 Odpowie 
dział iemu Pufełnik, do tego Miatia ktore przed * 
nami iet, Rzekł icmu Anioł; Ja chce byćtwa- 


„im 'Towarzyfzem: bo icem, Anioł Beży„ą przy= 
fzędłem ku tobie, abym cię prowadził, Y tak 


idąc wefzli w Miafto» y przyfzedfzy w dom ie“ 
E dne- 
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dnego Rycerza, ktory ie przyjął wdzięcznie, 
y dał im ieść y pić. Aten Rycerz miał ic- 
dnego fyna ięfzcze w powiciu-krorego bardzo 
miłował. , Gdy było po wieczerzy , danc im kou 

£ morkę ku odpoczywaniu. Anioł w połnocy wfta- 
wfzy -dziecie onego gofpodarza udawił, Widząc 


to on Puftelnik, myślił fobie mowiąc: Jeżeli to 


ich Amiot- Boży, oto ten dobry Rycerz dał mu 
, wizyftkie- porrzeby z łatki; a nie miał tyłko te- 
go iedzego fyna a on mu go zabił. A iedńak 
on Pufielnik myśląc tak, nieśmiał 1emu nic mo- 
wić, A yano wfławfzy nie dziękuiąc (zli do 
infzego Miafła, y wefzli w dom iednego Mie- 


(zczanina; ktorych takżę wdziscznie przyiął, a+ 


wfzyfikę im potrzebę dał. A ten Miefzczanin 
miał kubek złoty bardzo piękny; w ktorym fię 
en kochał. Anioł wpołnocy wfiał, y wziął on 
kubek. Widząc.ta Puftelnik, myślił fam w fo” 
biex. Zaine to zły Anioł mufi być, ba ten Mię- 
_ fzczanin wfzyfikó nam dobrze iiczynił, a on mu 


, kubek wziął, ale nic nieśmiał rzec Aniołowi: ` 


A wfławfzy rano fzli w drogę, y przyfzii do nie- 
ktoręy wody, przez ktorą był mofi: a gdy wefzli 


na moft, potkał: ich niektory) ubogi człowiek , 
ktoremu -rzekł Anioł; Miły bfacie  ukaż nam 


drogę do Miafa: a gdy im drogę ma moście fto- 
iąc ukazowały tędy Anioł uchwyciwfzy g0, wrzu- 


cił go pod móf, y utopił. |.Puftelnik to widząc, “` 
mowił w fercu fwoim. Już widzę; że to icf zły ` 


* duch» a nie dobry Anioł, y coż mu uczynił ten 
ubogi człowiek, że ge utopił: A odonego czą- 
fu myśłął iakoby fig od niego odłączył iednak mu 
nic nie śmiał mowić: potym gdy rakżę w wie. 
szor pizyfzli do Miafta w dom iędnega wj 
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złego » a gdy u niego noclegu profili, on ich: 
złaiał, y niechciał ich nocować; Rzekł temu 
Anioł, proficmy cię dla Boga; abyś nam dał w 
domu gdzickełwiek fię przełeżeć, Rzekł bo= 
gacz. „Oto macie chlew, chcecieli lezcrefz w” 
nim» nicchcieli. idźciefz precz, bo wam iufze- 
go micyfca pie dąm+ y fpali tam w onym chłe" 
wie. Nazaiutrz zawołał Anioł gofpodarza, a do= 
bywfzy onego kubka ktory był wziął, rzękł ice 
mu: Miły gcfpodarzu, ia za dobrodzieyfiwo ktos 
xes nam uczynił, daie tobie ten kubek. Wis 
dząc to Pufielnik, myślił: iuż prawie: wiem żę 
to ieft zły duch, bo człowiekowi dobremu wziął, ' 
a dał go temu człowiekowi złemu, ktory nas w 
Domu nicchciał przyiąć, Rzekł Pufielik Anio- 
łowi: niechce iuż z tobą dalcy chodzić > micy 
fie dobrze. Rzekł mu Anioł + fłuchay mnie 
pierwey co tobie. pówiem, a potym poydziefz. 
Y powiedział mu przyczyny uczynkow» mowiąca 
„Gdybym był. na pufzczy Pan owiec, zabił oic- 
winnego onego Paiłerza, ale on Pafierz niekie- * 
dy był śmierć zafłuzył , a gdy zawfze nie. byt 
bez grzechu, aże de tego czafu;; a przetoż w tę® 
czas Pan Bog nah. śmierć przepuścił, aby ufzedł 
męki po Śmierci dla grzechu ktorego fig byt do~ 
puścił, za ktory nigdy nie pokutował: Ale on. 
złodziey Ktory owce pokrądł , będzię potępion < 
za to. Pan onych owięc ktory Pafterza zabił 
polepfzył {wego żywota przez miłofierne uczyna - 
ki, że to uczynił nie dowiedziaw(zy fię pier- 
wey. Potym zabiłem fyna onego Rycerza, Kto- 
ry nas przyjął wdzięcznie , a przedtym niżeli ' 
fg ono dziecię było narodziło, on Rycerz wie- 
te iałmyżny dawał; ale gdy mu fię. fyn zg 
i fal 


Wad kał z PO PZA Simo 


fiał fe bardzo fkqpy y łakomy, aby fyna uboga” 
cił, a tak fyn, y on, byliby potępieni , a dla 
tego zabilem iego dziecie, aby fig ku pierwfzy m 


„csotom nawzecił. 'Potym ukradłen. kubek one- 


nia Miefzczaninewi, ktory nas wdzięcznie przy= 
r y przy 


iyi," przeto pierwey niźli mu ten kubek zrobic 


no, we wfzyftkim Mieście nie było trzezwiey- 
fzcgo człowieka nad niego, ale' potym. gdy mu 
go zrobiono, tak on/kubek miłował , iż fig na- 
każdy dzień wpił: a gdym kubek ukradł, więc 
fig fal trzeźwy 3 iako y pierwey był. Potym 
uiopilem onego ubogiego przeto; że on człowiek 


. uboga był dcbry Chrześcianin , ale iako tylke 


by był ;poł mile ufzedł zabałby był drugiego w 
gizechu śmiertelnym: a tak byliby obadwa po- 
tępieni; ale on ie zbawion. Potym en kubek 
ktorym ukradł onemu  Miefzczaninowi, dałem 
enemu ktory nas nocować niechciai, przeto, ŻE 
żaden uczynek, dobry nie ieft bez iakiey odpła- 


ty, abo tu, abo po tym źywccie, ała zatakowy / 


iego dobry uczynek, (acz bardze niewdzięczhy) 
z chęcią dałem mu ten kubek, aby potym żywo= 
cie zapłaty wieczney nie wziął.  Przetoż powią- 
dam ci pofiaw firoża ufłom twoim» abyś przeciw 
Panu Bogu nie fzemrał, bo on wfzyftko wie, a 


{ady iego fkryte f3, y fprawiedliwe. Słyfząc te. . 


on Puftelnik, upadł przed nogami Aniołowemi. 

wyznawaiąc grzechy fwoie- Potym fię wrocił na., 
pufzczczą» flużąc uftawicznie Panu Bogu, a: 

z tego żywota przyfzedł do żywota wie- 
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o) „A rządzeniu Bofkim y opaczęcia 
owe, Grzegorza, BZ 
Ku teka. dek: imieniem Parcus królował, 
ktory miał ielnego Syna y Corkę iedyną , 
ktore on bardzo kochał. A gdy fię iuź fiaczał, 
Tozgnięwał fię bardzo y gdy iuż poznał, że nie 


. mogł bydź żyw, wezwał wfzelkich Panow; (wych 


Rycerzow y Xiążąt, y rzekł jm: Wiedciefz mili 


Panowie. że iuż nie będę żyw» a więkfzęy nie- 


mam myśli, tylko żem fwoiey dżiewki nie wy= 


"dał. Przetoż tobie Synu. przykazuie, żebyś 1ą 


2a mąż wydał iako na to przypależy > A zebyś 
ią fe? w poczciwóści miał „—A gdy to rzekł 3, 
umarł: y fala fię wielka źałość w. Mieście z fe 
go śmierci, < Potym Syn iago: rządźił Krolefiwem 
bardzo mądrze; Y falo fig iednego czafu że 


} był zapalon wielką miłością ku fwoiey Siefirze,, 


tak, że żywot fracić rozumiał, ieśliby z nią fwsy 


woli nìs uczynił + y: wał iedney -nocy z łoża. 


fwęg0, a fzedł ku. Siofirze fwey» y y- nalażlzy ią: 
fpiącą obudził ią. On? oczuciwfzy: fię pytała mo- 


wiąc Kto. ieftr Odpowiedział izy: Ta tetem Brat 


twoy. wiefz że żony nie Mam y ciebie bardzo. 


miłuie, przetoż nie bądż przeciwna woli moiey 
chcefzli mnie nie. pozbawić zdrow ia mego. Ona-, 
iemu rzekła: pomniy, żeś mi Bratem; à ia. ie- 
flem: Sieftra twoia. Pomniy teraz na rozkadza- 


k 


nie Qvca twego. że ci pod. firaceniem bługofą- - 


„ wieńiiwa przykazał, abyś poczeiwość moie za- 


<howal boy fig oe Kory, złości: hipe Ale op: 
ną 
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na to napomnienie nic niedbaiąc, (wą welą uczy% 
ni. Krolewna tego uczynku bardzo płakała; 
y nie chciała byc pociefzona, - Ale on Krol Brat 


Gey ciefzył lą, a od zaczętey miłości nie prze+ 


fait. Potym gdy. było pit roku dowiedzia= 
wfzy fig on Krol, że itso Sioftra * brzemienna 
ief, zafmucił fig bardzo y płakał mowiąc: nie^ 
_fzczczęfny to był dzien któreg"m,fię ia narodził 
niewiem co teraz mam, czynić: rżekła mu Sio- 
fra, Bracić moy miły  fłuchay rady moiey , 


bo nie iefteśmy pietwfi„ ktorzyśmy w takową, 
przygodę wpadli.  Jeft nie daleko ieden Rycerz 


fiary, (człowiek bardzo poradny , ktorego fię 
Ociec nafz we wfzyftkim radził, każ go wezwać 
przed fię 4 ten nam io póradzi co mamy czy- 
nić, « Wezwawfzy tedy Krol onego Rycerza, po. 
wiedział mu z żałością wielką wfżyftko comu 
fie przydało: Rycerz mu odpowiedział; fłuchay 
Krolu rady moiey, cheefzłi aby ten uczynek 
tayny był, wezwiey wfzyftkie Panny, Xiążęta 
Kreleftwa twego, a wlzyftkim pordcz Krolewne 
Siofxe fwa» a fain racz iachać do ziemie Świę- 


tey, a ia wziąwizy Siofrę twoie od ciebie; z. mo= 


ią żoną wfzyfikie iey przygody zakry iemy. Ufy- 


fzawfzy Krol te radę pochwalił ią; y rzekł; u- 


'czyme to wfzyftko iako mi tadzifz. Potym we- ' 


zwał wfzyftkich Panew fwoich, mąwiąc im: Wi- 
„dzicie moi mili wierni że iadę do ziemie Świę* 


‘tey, a przetoż gdy Syna niemam, zoftławiam wam ~ 


miano fiebie Sioftrę moie dotąd, aż fig zaś po- 
wroce. A tobie Rycerzu ofobliwie poruczam w 
firażą Sioftre moie a przeżegnaw(zy wfzyftkich 
iachał do ziemie Swiętey. Tamże on Rycerz 
Krolewne wziął na Zamek a powiedział żonie 
my x z fwey 
z 
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wey przygodę iey, zakazuiąc, św tego taiła 
chcefzli mieć daty od „Krola, a zdrowie moie ý 
fwoie zachował: „A Ona rzekła: Ślubuie robie 
wiernie tego taić. Potym Krolewna. przebywa i 
łac w ofobnfm gmachu z żoną Rycetzówą, a gdy 
s przylzedł porodzenia porodziła Syna, Wi- 
a to on Rycerz» chciał wezwać Kapłana, abf 
lziecie było ochirzckoko; ale Krolewna rżekta: 
Niechce ia a! by te dzieciś było ochtzczone. Y 
kazała- Ryctrzowi przynieść łodkę » a powiw lzy 3 
ie, włożyła, y pod głową położyła pięćdzieńjt 
funtow złota, a pod nogi 'fto funtow frebra> Y 
tak lit napifała, Ty ‘ktory to dziecie przyi- 
| miefz wiedz że to od Brata, y od Stoftry zrodzo* 
ne;.a nie ieftochrzczene, a ma pięćdziefąt. fun= 
tow złota pod głową» a fto funtow frebra podno- 
gami, Ty ktory znaydziefz ochrzciey ie, złoto 
wezmiy fobie, a frebro iemu choway na naukę, 
Y włożywfzy teh lift de niego , płacząc kazała 
/Rycerzewi ono dziecie po Morza puścić, aby 
tam płyneło gdzie ie P. Bog obroci, Tedy Ry» 
cerż wziąwfzy z łodką puścił ie Po, Morzu, a ia- 
ko. „długo łodkę widział płynąc fał u Morza 
pii acząc. Potym fig ńawrocił do fwego Zamke- 
A gdy blifko był porkał go Pofeł Krolewiki 
ktory, iachał do ziemie Świętev, Y rzekł ieqiu 
Rycerz: Przylacielu zkąd iedzie(z, odpowiedział - 
mu iadę z ziemie święrtey, Rzekł mu Rycerz: 
Co ż tamtąd niefiefz za nowiny.. Odpowiedział, 
Pofeł Krol Pan moy umarł, a ciało iego przys 
więziono do iednega Zamku iego.  Ufłyfzaw(zy 
to Rycerz, bardzo płakał , a żona Tego dowie=- 
dziawfzy fię o Smierci Królewikiej bardzo fięsza= 
pia y ricki Byar fwey żomic: nie płaczmye 
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żeby Krołewna nic obaczyła. Potym Rycete 
wfzed z (wą żoną do Krolewny, a ona uyzrzawlzy 

"ie fmutne/ rzekła, Przyiaciele moi czemuścić 

tak fmatnis Odpowiedzieli iey, Pavi miła, nie 

iefteśmy fmutni, ale iefteśmy wefeli , że iefta 
wybawiona z wielkiego upadku w ktorymes by- 
ła. Ale ona rzekła: Nie ieft to tak. Przetoż 
powiedzcie mi, chociażby też co złego było. Ten- 
żę Rycerz powiedział iey mowiąc:  Pofeł ieden 

z żiemie świętey teraz przyiachał, ktory powia* 
da nowine o Krolu Panie nafzym, Bracie two 

im. Kazała potym ónego Pófła zawołać, gdy . 

przyfzedł , pytała go, o Krolu Bracie fwoim » "e 

© pawiedział, mowiąc Brat twoy a Pan moy umarł, 
a ciało iego z żiemie Świętey wiozę doiego Zam 
ku, żeby podle Oyca był pogrzebion. - Uftyfza- e 
wfzy to Krolewna od żałości wielkiey padła na . Í 

y ziemie a potym otrzeźwiawfizy, ieła rzewno pła- | 
kać, Niefzczę(ny to dzich był ktoregom fię ia 
poczęła, niefzczęfny \kroregom fig narodziła, 
jużem fraciła iedng moią nadzieie, Tedy on Ja 
Rycerz ciefzył ią mowiąc: Widzifz Krolewne AJ: 
miłą ze żałością (woią temu nie pomożelz, ale l 
Mama fiebie żałością zabiiefz, a Kroleftwo bez je 
Dziedzica zamiefzane zoftawi(z przeto w żało* 
ści miare miey, a idźmy tam, gdzie ciało iego 
przywieziono; a uczymy iemu pogrzeb poczciwy, ` (z 
a ty fwemu Kroleftwu Panią będziefz Krolewna 

(mfpokoiwfzy fię nieco w żałości iachała: ma GA 
„grzeb Brata fwego potym gdy iuż czas żałości | 
przeminął. Kiąże niektore, pota! Pofły do Kro- URE 
*lewnys żądaląc fie z nia .pofłanowić. „Ktorema | 


m 


ona Odpowiedziała, że do Śmierci Męża niechca' 
mieć. Ulłyfzawizy Pofłowie odpowiedź iey wro». 


> gali fię, a powiedzieli to Xiążęciu ; wyfłachawfzy 
1% Xiąże» rozgniewał fię bardzo, y- zebrawfzy * 


lud wielki, wyiachął w ziemie iey z Woyfkiem* 
y palił, a Ścinał lud, wiele złego czyniąc, a zwą” 
cięftwo w każdey bitwie otrzymał, A Krolewna 
dla firachu wielkiego uciekła do iednego Miana 


` w którym był zamek mocny; y tam przez długi 


czas.przebywała, A ona łodka ktora była pu- 
fzczona z Dziecięciem po morzu płyneta;* przez 
wiele Kroleftw; aż pod niektory Klafztor iedne« 
go piątku przypłyneła. Y fiało fié z przygedy, że 
w ten czas Opat onego Klafztoru u Morza chos 


dził a uyzrzawizy onę łodkę, kazał 14 zaraz Ry- ` 


bitwom ktorzy Ryby łewili na brzeg wynieść, 4 
etworzywfzy ią, uyzrzeli dziecie w drogie fzaty. 


awinione: a gdy tak na nie patrzali, wcyzrza« 


wfzy dziecie na Opata rośmiało fię. Widząc, 'to 
Opat dziwował fię mowiąc: O Boże Wfzechmo= 
g3cy, co to ieft, żeśmy to dziecie znalezli: Y 


wziąwfzy ie, nalązł tabliczki napifane przy nim: ` 


gdy obaczył, że miało złoto pod głową, a frebto 
pod nogami» poznał, że było żacnego zodu, A 
wziąwfzy złoto, frebro, ochrzcił ie, dawfzy mu 


* imię fwe Grzegorz; potym dał ie do wychowania 


iednemu Rybitwowi » iako na tabliczkach było 
żądano, A gdy to dziecie rofo, każdemu mite 


było, gdy mu reż było fiedm lat; wziął ie Opat > 


na naukę, y będąc tam bardzo fię prętko uczyło > 


także w krotkim czafie wfzyfikie infze w nauce 
przechodziło, przeto ie wfzyfcy kochali. « 


Y przydało fię tednego czafu; gdy ono dzita« 
aie ż fyny onego Rybitwy piis grało, mniema- 
iąc by on Rybitw był Ociec iego; więc fłafo fig - 
z przygody, że uderzył piłą fyna Rybuwovez0» 
'a że począł plakać, y fkarzyć przed Marką ni 
Grzegorza, Ulłyfzawfzy Matka, wyfzła, y poe 
czeła mu łajać, mowiąc: Czemu Grzegorzu bie 
iefz (yna mego, lepfzege niżeliś fam,' bo my 
niewiemy-kto ty iefteś; abo zkąd: Rzekł iey 
Grzegorze- Matko naymilfza , izali nie ieftem 
{yn twoy; czemu mi tak łaiefz:  Odpowiedzia- 
ła muż pie iet am wiem, zkądeś ale to wiem; 
że iednego dnia znaleziono cię w łodzi na Ma 
rzu; a Opat dat cię wychować. . Ugyfżawizy to 
Grzegorz, rzewno płakał, y fzedfzy do Opata s 
rzeki: Przewielebny Opacie, mniemałem kę być 
fynem tego Rybitwa; a nie ieftem. A gdy Oyca 
nie znam ani Matki, przetoż cię. profzę „, day 
mnie na fłużbę , bo stu dalsy niechce przeby= 
wać- Rzekł @u. Opat , Synu wiły, nie myśl © 
"tym, bo cię wizyfcy Mnifzy bardzo kochaią, a 
po moiey śmierci uczynią cię Opątem. Odpo” 
wiedział mu Grzćgorz: Opatwa ia tu czekać 
nie będę» ale poyde Rodzicow moich fzukać, 
Uftyfzawfzy ta Opat, wfzed do fwego. karbi a 
wziąwfzy tabliczki ktore był przy nim nalazłę 
dał mu ie. A gdy ie przeczytał, począł z pła» 
czem mowić; o Boże Wl[zechmogący » iakieżem 
ia to Rodzice miał, a-gdy rak ieft, iuż poyde 
dó ziemie śŚwiętey, a będe pokutował za grze” 
chy Rodzicow moich, a tam żywota „dokonam; 
Słyfząc to on Opar, pozwolił mu, a wfzyfcy ba- 
"dący tam, żałowali odeyścia iego. Tedy Grzeę 
gorz uiednawfzy fobie. Okręt y pożegnawfzy fig 

; B i za 


£ 
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ze wfzyfikiemi , paruczył fie wiatram y płynął 
do z'emie świętey. A gdy iuż trzy dni po Mo* 
-xü płyneli , powfiało powietrze przeciwne , y 
przypędzili ich do Miafła w ktorym była ićgo 
Matka, a oni żeglarze nie wiedzieli ktoreby 
one Miano: y Kroleftwo było, Tedy Grzogorz 
wizedfzy do onego Miana, podkał fig z iednym 
Miefzczańinem, y profił go aby mu dobrą G9- 
> fpodę ukazał. Ale on Miefzczanin profił go do 

fwego Domu ze wfzyfiką czeladzią iego: Gdy 
tam u fiołu fiedzieli, pytał Grzegorz Gofpoda* 
rza fwego, iakoby to Miano nazywano, a kto 


Parem był tey ziemie: Odpowiedział iemu Go. 
fpodarz mowiąc: Gościu miły, mieliśmy iędne+ 


z 


'go Męża znąmienitego Krolem, a ten umarł» 


"> w ziemi świętey nie zofławiwizy żadnego dzie» 


dzica, tylko zoftawił iedyna fiofirę fwą, ktorą 
iednó Xiąże chce fobie poślubić za małżonkę » 
ale ona Męża do fwey Śmierci niechce mieć. 
,Żatym Xiąże rozgniewawfzy podbił fobie 
wfzyftkę ziemie krom tego Miafta Mocnego. Rzelct 


mu Grzegorz: Ja icem Rycerz z mieczem wa 


leczny, a ty iutro idé na Zamek, a powiedz Sta” 
roście o mnie , że ieślihy mi chciano zapłatę 
flufzną dać, będę ia za fprawiedliwość Paniey 
mężnie walczył: Odpowiedział ot Gofpodarz: 
Wiem miły Rycerzu, że'z twego przyiazdu bar- 
dzo fię aciefzą, a iutre poyde na Zamek, y te 


Tzecz Staroście powiem, Y fzedaano do Sra=. 


røy, a powiedział iemu rzecz. Ulłyfzawizy 


to Starofta; uradował fig y wezwawfzy do febie 


Gregorza Rycerza» przed Krelewne go przywiodł 


Ktora dla tey chwały, ktorą onim powiedziano, 


pilnie na niego patrzała, nie wiedząc, żeby tò 
iey 


iey. fyn był, bo rozumiała że. już utonął, a przy” 
iąwfzy go, żapłate mu wielką obiecała. Tedy 
Rycerz Śmiały pofzedł na woynę przeciw Onemu 
Xiążęciu, ktore z wielkim ludem tam leżało » 
a począw(ży bolować hufce przebiiaiąc do na> 
miotu Xiążęcego przyiachał , a knienu przys. 
tarfzy, głowę iemu ściął, y żwycięftwo otrzya 
mał. Potym Rycerz Grzegorz chwalebny zawfze, 
fię pomnażał w fławie wielkiey dla ufławiczne= 
go zwycięfiwa, tak, że przedtym niźli Rok przy” 
fzedi, wfzyfiko zaś Kreleftwo przywrócił oney) 
Krelewnie. A przywrociwizy, przyfzedł do Sta- ' 
tofty, y zapłaty zmowieney żądał, chcąe doin= 
fzego Kroleftwa iąchać. Rzekł mu Starofi z 
Naychwalebnicyfzy Rycerzu; więcey ieś ty zas 
fłużył niżliśmy obiecali, a przeroż ja z Kroic« | 
wna o zapłacić pomowię: A przyłzedlzy do Kro» 
łewny peczął iey radzić, aby onemu Rycerzos 
wi ślubiła, mowiąc ieys Wiefz Krolewne fzla, 
chetna; żeśmy wiele złego przez ten czas dla | 
niebytności Pana od nieprzyjaciela cierpieli, 2 
przetoż, aby wa przy(zły czas ziemia w pokoiu 
zachowaną była, dobrzeby. fię ftało, żebyś tego 
Grzegorza Rycerza. Walecznego fobie za Męża | 
poięła» ktory Kroleftwa tobie przywrocił. Wfzak, 
bogactwa ;dofyć przyniefies gdy w pokoiu Kro. 
lefiwo rządzić będzie, Słyfząć to Krolewna > 
act prżedtym zawize męża poiąć odmawiała, ale 

a te foya; wzięła Tebic kilka dni na rozmy* 
ślanie, "Tedy gdy, przyfzedł dzien odpowie« 
dzenia, przed wfzyftkiemi odpowiedziała tak, 
mowiąc: Gdyż Grzegorz. Rycerz chwalebny, tak 
mężnie dla nas walcżył, a Krołeftwo nafze wys 
bawił zrąk nieprzytacielkich, przeteż iego (0« 
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bie przfimuie za Męża: Unyfziwtzy to iey Pa- 
nowie wfzyfcy fię uradowali. -Y ufłańowiw(zy 
dzieh wefela, z wielkim wefelem y przyzwole= _ 
niem wfzego Pahftwa, Syna z Matką iego, nics 
wiedząc, złączyli, ktorzy z fobą w w elkiey mi” 
łości. y zgodzie przebywali: Tedy Grzegorz 
żyiąc z Matką » wziął fobie za obyczay , aby 
pierwey tabliczki od Matki o nim napifane ogly- 
dał, ktore w redney ofobney komnacie chował, 
a oglądawfzy gdy wychodził, zawfze płakał, 
co iedna dziewka Paniey 1ego widziała, Y ftało fię 
iednego czafu; że Krol iackał na tow, więc oña 
dziewka przyftąpiwfzy do Krolowey rzekła iey; _ 
` Pani moia łakawa aboś czym rożgniewała Pana 
| fwegó: Odpowiedziała iey: wierze we wfzyfikim 
świecie niemafz ktorzyby fię tak bardzo kochali 
w Małżeńfiwie, iako ia z moim Panem ale cze. 
mu mie oto pytafz; powiedz mi: Odpowie- 
działa icy dziewka. Widziałam iednego czafu, 
, Pan malz, na każdy dzień gdy fłoł przykrywaią, 
wfchodził do iedney komnaty wefoły, a gdy 
z niey- wychodził płakał, ale czemuby to czynił 
niewiem: Pani ułyfzawfzy; wefzła fama do. o- 
ney komnaty, y poyzrzałaą ku iedney fzańe , w 
ktorey owe tabliczki chował; y przeczyrała ie: 
a poznawfży , że od niey były poczeła myślić ` 
"fama w fobie nigdyby nie doftał tych tabliczek 
by: nie był Synem moim: a poczeła płakać, mo- 
wiąc: Biada minie, żem fig na świat narodziła s, 
lepiey żebym była umarłi: Ufyfzawfzy to Rycerz» 
przybiegł ku niey» a nalazł ią na ziemi leżącą, a 
ona dla żałości omdlawfzy upadła, a gdy długo 
nad nią. „łat, ona nie nie mowiła. Potym otrze. 
źwiawfzy > rzekła: Jęślifz miłuiecie zdrowie 
- moie 
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moie, fzukaycie mi Pana mego. Tedy Rycerze |. 
wfiadfzy na konie iachali do Krola, y rzekli mu: , * 
(, Krolu łafkawy, Pani rwoia bardzo nie może, a 
,przetoż profi ażebyś do nicy przyiachał, Ufły» 
fzawfzy to Krol wnet opuścił fow, przyiachał ne 
Zamek, y wfzedł do komnaty, w ktorey Pani le- 
Żała. Gdy go-Krolowa nyzrzała, rzekła: Panie 
miły, każ wfzyftkim wymść abyś tylko fam ze 
, mną zofłał, zeby zaden tego nie ftyfzał; co ia 
do ciebie będe mowila. Agdy wfzyttkim ka- 
zamo wyniść, pytała go Pani, Panie moy naymil- 
fzy» powiedz mi zkądeś rodem:. Odpowiedział 
iey Krol; powiadam tobie, żem był ubogi, nic 
nie maiąc tylko zbroie fwą > ktorym wfzyftko |. 
to Kroleftwo wybawił z ręku nięprzyiacielikich; 
Rzekła iemu Pani, Ale powiedz mi z ktoryeś 
ziemie, y ktofzy byli Rodzicy twoi: Odpowie- 
dział, Wiedz zaifie, żć niektorego Klafztoru 
Opat;; ktory przy Morzu leży, ten mnie wycho- 
wał, a powiadał mi, żę mnie nalazł w iedncy' 
a łodzi kolebce, a od tego czafu pokim nie 
_pizyfzedł w te firony chówał mnie. Ufyfza- 
wfzy to Pani iego, ukazała mę tabliczki, mo- 
wiąc: zmafz te tabliczki: Uyzrzawfzy Krel one 
tabliczki omdlał, upadfzy na ziemie. Ale ona 
rzekła: o naymilfzy Panie ty Syn moy iedyny, 
tyś Mąż, y też Pan moy, tyś Syn Brata mego, 
y Syn moy. O naymilfzy Synu, włożyłam cię 
„była w łodzi ztymi to tabliczkami gdym cię u” 
rodziła; y żem tak wiele złego uczyniła: Pozna- . 
łam Brata fwego, a oto teraz ciebie Syna od nic- 
go ze inie narodzonego, obym fig. była zapie- 
„ kła w żywocie Matki moiey a a biiąc głową og 
ścianć; mowiła: Panie Boże coś na minie de= _ 
PORE! e! puścić _ 
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puścić raczył, oto (| yn móy, icf Mąż moy, fyn Bra- 


ta mego, Rzekł Krol Grzegorz nie fpodziewa- 


łem fig nigdy przyść na takowy upadek, a te~ 
raz w nim icem, y płakał bardzo, mowiąc 3 


O Beże! cożeś to Ħa mnie dopuścił, o to Mats - 


ka moia ieft mi żona: Widząc to Matka, taką 
„żałość fynowfką: rzekła mu: Naymilfzy Synu 
iuż ia będejpokutować, pielgrzymuiąc, po wfzyfi< 
kie czaly żywota mego; a ty Kreleftwo będziefz 
rżądił, Odpowiędziął fyo nie tak alcty Mat= 
ko w Kzolefiwie przebywaiąc bedziefz mię ocze= 
kiwała, a ia pokutować będę pielgrzymuiąc» a 
że Pan odpuści grzechy nafze. Tedy witawfzy 
w nocy oblekt fig w piclgrzymikie odzienie, a 
pożegnaw(ży fię z Matką, fzedť bofymi nogami 
do infzego Krolefiwa. Y przylzedł w wieczoc 
«lo infztgo Miafta, w dom iednego rybitwa, 2 


pe u niego Gofpody. . Rybitw widząc ofo- , 


ę nie pierzyny Odpowiedział mu Grze” 
gorz.. Aczęm ia me prawdziwy Pielgrzym, ale 
tedńak gofpody profzę przez Boga. Słyfząc to 


zona rybitwa, maiąc mad nim litość, profiła za: 


nim aby go przyjął, a przyiąwizy go rybitw w 


dom pytał, iakoby go zwano. Odpowiedział Grze» 


gorz imie moie, y dał mu rybitw chleba y wo= 


dy, aby iadf. y kazał mu ze drzwiami lezeć, 


mowiąc: Pielgrzymie choefzli fię ty wfławić 
idżże na ofóbliwe mieyfce. Odpowiedział mu. 
Grzegorz: Miły Gofpodarzu, bardzo bym to rad 
uczynił, ale niewiem takiego micyfca. Rzekł 


` mu Rybitw; iutro poydziefz ze mną, a iacicbię ` 


dowiodę na ofotliwe mieyfce. Rzekł mu Grze- 
gorż: Jefiem bardzo rad, Boże day tó. - Tedy: 


ano obudził rybitw Piclgeżyma, ktocy fie kwaa 


pi 


piac sapomniał onych tabliczek za drzwiami, y 


X wfadfzy z nim wiodź, wiozł go na Morze. A 


~ 


z 
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gdy iuż fzefnaście mil od brzegu byli s przy- 
płyncli do fkały, wyfokiey; a na tey fkale otwo- 
rzywfzy Rybitw drzwi do Zamku, ktory naniey 
był pufty, w wiodł tam Grzegorza Pielgrzyma, 
a wyfzclfzy zawarł go, wrzuciwfzy klucze w 
Morze, wrocił fie potym do domu, Potym Grze- 
gorz pielgrzym edmnaście lat ną oney tkale 


pokutuiąc, przebywał. Tedy przydało fię że 


Papicz umarł, y fał fię głos z Nieba przy .0- 
bieraniu Papieża, fzukaycic Męża Bożego Imie- 


niem Grzegorza, a tego wezmiecie za Papieża, . 


Słyfzawfzy ten głos ktorzy obierali Papieża, dzi- 
wuiąc fię bardzo ż te sgo wefeli byli. Y potali 
Poky po rozmaityeh fironach żeby.go fzukali » 


rofowie fzukaiąc Grzegorza notowali w domu 


enego Rybitwa; a wieczerzaiąc mowili ku Rybi- 
twowi, mowiąc+ Przyjacielu miły, iużeśmy te~ 
raz wiele zieżdzili fron, fzukaiąc Męzą Swię- 
tęgo imieniem 'Grzegotża, tegobyśmy radzi Pa- 


pieżem mieli, a nie możemy go znaleść. Ulłys `~ 
/fzawfzy Rybitw, zaraz wfpomuiał na fwego Piele 


grzyma, y rzekł im: nocował u mnie ieden Piel- 
grzym imieniem Grzegorz , ktorego ia na Mo. 
rze odwiozł do iedney fkały, y tamem go za- 
wał, alę temu iuż ieft fiedmaście lat wiem źe 


już dawno umatł, Y przydało fig w teñ czas, ŁE”. 


tenże Rybitw tegoż dnia ryby łowił, a gdy fpra- 
wiał iednę rybę, znalązł w niey klucz ktory był 
w Morze wrzucił, gdy go w ikale zawarł: Y za- 
wołał ; mówiąc: oglądaycie klucz ktorym był 

w Morze wrzucił: gdym go w fkale zawarł, prze- 


| cięfzcie tu nie daxmo przyięchali, Ufy(zawfzy 


fo oni Pofowie, uradowal4 fi ię z tego bardzo, Te- 
dy witawizy bardzo rano, naieli rybitwa, żeby 
ich dowicfł do tey ikały, A gdy tam przyie” 
ehali, uyżrzeli fiugę Bożego, y rzekli do niego. w 
© Grzegorzu fiugą Boży! wynidź do nas ku chwa» 
le Boga wfzechmogącego, bo to ieft wola Boża; 
żebyś był Papieżem: Odpowiedział im Grzegorz: 
jako wola Pańfza iefi tak nicchay będzie, Ya 
wywiedli go z oney fkały, a wieźli go wefoło de 
Rzymu. : A gdy iuż blifko Rzymu tyli, ięli we- 
wfzyfikie dzwony w Mieście dzwonić. Uftyfza= 


„ wfzy to Miefzczanie błogofiawili Boga, mowiąc; 


Błogofławieny Pan Bog Wfzechmogący, iż fobie 
obrał Męża, ktory będzie pań lud iego. Y wy» 


"fi przeciwko niemu, a przyiąwizy go z wielką 


uczciwością Papieżem wybrali. Będąc tedy Bło= 
gońawiony Grzegorz Papieżem był bogoboyny 
fprawiedliwy, a we wfzyfikim przykazaniu Pañ- 
fkim chodzący, takze fawa, cnoty; świątobliwość 
iego; po wfzyfikim Świecie rozfławiona, była , 
a _przetoż wiele ludzi do niego z rozlicznych 
firon przychodziło, ządaiąc iego rady, wfpomo- 
źenia. Ufłyfzawfzy to Matka iege, że tak czło* 
wiek IT ieft Papieżem, myśliłą fama w fos 
bie mowiąc: Do kogoinfzego o poradę nie poy- 
dę, ieno areg świętego człowieka, abym ie= 


"mu wfzytek żywot moy obiawiła, a że icy Syn 


y Mąż był, niewiedziała. Tedy przyrachawfzy ~ 
do Rzymu fpowiadała fic przed $ynem fwoim , + 
ale przed fpowiedzią icdno drugiego nie znało, 
Grzegorz Papież gdy wyfłuchał fpowiedzi Mat- 
ki fwoicy, poznał ią, y rzekł: Matko naymil- 
fza żono y przyiaciołko moia miła, ia iefiem Syn 
7 Mą4 twoy dla kteregeś fig przedemną f se s 
' > dala 
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dała, Chwalmy Róża ktory dla pokuty grze `! 
chy nafze odpuścił, Ufłyfzawfzy to Matka, upas 
da przed nogami iego; a dla wielkiey radości 
(płakała. Tedy Papież Gregorz podniożfzy ią 
z ziemie, przyjął ią z wielką uczciwością do Do- 
mu fwego.  Porym zbudewał icyzKlafztor; a tam 
ią uczynił Kienią, ktora w wielkiey pokorze 
trzezwości z Pannami, przykład im daiąc dobry» 
Panu Bogu fiużyła. Zatym po niemałym czafię, 
Papież Gregorz; y Marka” iego » dekonali Kod 
fwoich w pokoi, he k 


WYKŁAD. 


r 


Tego obyczeyny. 


NH tem Krol ief Pan nafz JezisCficye 

fus » ktory fiofira, to ieft dufzę „ porucze 
' bratu, to ie człowiekowi, bo wfzyfcy wierni fą 
bracia iego> a dufza icf fiofira Boża, < ‘Ale du 
fza łączy fię z ciałem, a tak ciało iefi mu wlas 
-Śnie fiofira, ciało tedy ma dufzę w uczciwości , 
gdy przeciw ni' nie czyni, coby przeciw Rogu by- 
ło, a powinno ią z przykazania Bożego za mąż wy- 
dać przez miłofierne uczynki. Te dwoie ciała, 
y dufza wefpoł fię miłuię, tak że w 1edney ku- 

„morze leżą, to ief, tak długo, poki przykaza_ 
nie Boże pełnią, y z iedney mify iadaiq, to ieft, 
„że iedną wolą fię rządzą, gdyż chtzeft przyięli, 
a- pychy fig diabellkiey odrzękii. Ale niefieryż 
brat, to ieR czławiek;» gwałci fioftrę; ro ief dus- 
feg grzechem, a żądzami także więpuic w brze- 3 
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PRISON śię, y. 8: | Syna, przez ktorego Syna możęwy 
A! rozumieć rodzay ludżki jwfzytek, ktory od pier= ` 
R wfzego Qyca pochodzi: Bo Adam był Syn piers 
| wcrodny, Boga. Wfzechmogącego, ktorema dano y 
| "było Krolefwo iegó święte, według Dawida Pro» , 
yoka. Wfzytkoś poddał pod nogi iego; woły; < 
owce, zwierzęta polne. Ale/ten Syn miał z przy- 
Kazania fiofrę, to tet dufzę. micć we czci , ale. 
-przez diabła zwiedziony; zgwałcił ią gdy zaka 
zane iabikó urwał, Tedy Syn to ieft rodzay 
Judzki. od niego pofzedł, a wfzędzię z przyzwo- 
leniem Rycerza, to ief Ducha Świętego, wrzu* 
cony ień sa Motze, to ieft na będze tego świas 
ta, kędy pływał przez wiele czafow. Potym 
Aj . Ociec vmart był, a opufzczo p, była fioftra ięgóa 
A. 'to icf dulza, 2 przetoż Xiążę to ieft diabeł oś 
| 7 garnął ią, aże Syn Boży przyfzedł, Bog y czło- 
| wiek, y wybawił nie tylko Matkę, ale y wfzyft» 
JAA ko Krelefiwo, co iefi wfzyftek rodzay człowie” 
je ozy -przez fwą męką. bo przeciw iego Xiążęciu 
PAR 0 ieft diabłu walczył, a zwycięftwo otrżymat o, 
MĘB © jy ziemie ftracong, to ieft xay nam przywrocił, 
s r Potym Matke, fwę>'to iefi Swiety Kościoł Chrze- 
ścianfki poiął,. przez ktorą były tabłiczki napi 
Tanc, to ient Dziefigcioro Boże przykazanie, Rtore 
Moyżefz od Boga wziął. Na te tabliczki ma. 
my zawfze patrzyć, a w fwym fercu mieć» Pifmo. 
Święte czytać y rozumieć, A potym mamy fię 
pytać kto nas na ląd wyiął, bo Opat, to ieft Bog +. 
ktory” przez Syna fwego jedynego zawżdy nas cią- 
, gnie przez łafkę, znędze( grzechu, a dano nas ki 
wychowaniu rybitwowi ktorym teft dobry Pra- 
Jat, ktory ma wychować gizefznego człowieka 


w dobrych uczynkąch, a iego ku boiu dla Pana 
Chry- 
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"Ghryftufa | ze iżeby mogł ENER muchy być» 
to ief migdzy świętemi przebywać, Potym żer 


by mogł pływać w łodzi, to iei w Przykażaniu 
Bożym chodzić , mężnie boiować, a potym ku , 


= 


więlkim begaćiwom przyść ; Bogaćtwa fą cnoty 
przez ktore dulza bywa ubogacona, ktora bywa 
rzylęta w dom. Miefzczanina, to ieft Prałata, a 
Piąta g 20 wiedzie do Starofty, to icf do Spowie- 
dnika; przez ktorego bywa wiedzion na drogę 
zbawienną, a ten woinie za Panią to ien za du- 
fzę. Ale figę wźdy częfło wraca, a iedzie na 


Juws’ to ñen ra prożnosci tego Świata. A. Pani 


to ief. gdy wfpomina na przefiępki oczy fzczo” 


ne .przęż nię. Przetoż Rycerz, to ieft wfzystkie . . 


zmyły, maią Pauą z łowu przywieść, to ieft, czło» 
wieka odwieść od doczefnych rzeczy, a tak gdy 


iuż widzi człowiek gdufzę, że ona upadła, tedy. 


też ma na ziemie padnąć, toieft grzechy rzu 


cić, a tak pielgrzymuiąe, to ieft trwaiąc w do. 


brych enotach, a przyidziefz w dom rybitwa, te 
icfi, dobiego Męża, ktorego rady w fkale po~ 
kury mafz być zawarty, aż Pofowie» to ieft Mgs 
żowie Kościelni, gdy pokurę wypęłmi(z, przy< 
wiodę cię do Rzymu, to ief Kościoła Chtześci= 


ańikiego w ktorym mamy przebywać, A tedy 


dzy ony. będą dzwoBić, to ieft, miłofierne Uczyn= 
ki będą przyiemne Panu Bogu a a | Miefźczanie: 
'toief; Angeli będą fig wefelić, z nawroćenia 
wgretiznego” Jako mamy u Łukafza S. w Roza 
dziale 5. położono: Wefele więkfze ieft Anio» 
łom Bożym, nad iednym gtzefznym pokutuiącym» 


pizli nad dziewigdziefijr fprawiedliwych., ktos- 
zy nie potrzębuij pokuty. Potym w iednego Vas, 
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JS | ma; to ieft dufze do Klafztora, to ief do Kros 
5 ii lewa Niebiefkiego, w ktore nas przywiedź Jes 
"ONE <- zu Chryfte ną wieki biogofławiony, 4008 


PRZYKŁAD 
O pyfzyym Cefarzu Jominłanie, J 0 żego 


„uniżeniu, a że Pan cż, ffokroć pyfzne poe ` 
niża a pokorne podwyż/za. 


> 


(Owinian Cefarz, bardzo możny, w Rzymie - 
Panował, ktory jednego czafu, na łożu le= 
żąc przez wielką możność -fwą podniofi ferce 
> fwe w wielką pychę, -Y pęczął myślić fam' w 
fobie mowiąc: nie ieft Bog możnieyfzy nad mnie. 

gdy tak myślił zafnął. Y rano wftawfzy roz= 

NĄ i ` kazał Panom fwoim y Dworzanom, żeby fię gos ~ 
ll AMi |. towali z nim na łow iachać, Dworzanie zgoto* 

wawfzy fię tego dnia iachali z nim na low. A - 
gdy iuź na drodze byli, Cefarzowi tak gorąco 
było, że fię mu zdało zeby mial umrzeć, gdy. 

by fiębył w wodzie zimney nie ikąpał. A uyzrza” . 
wizy Cefarz. Weka wielką wodę, rzekł fwym 
i Rycerzom , zofłańcie tu mało aż fię fkąpie» y 
©drachał od nich, a przyfzedłfzy do wody» zdią-* 
wfzy odzienie kąpał fię. A gdy fię tam kom- 
pał, przyfzedł nie iaki ezłowiek iemu na obli> 

` 6zu, w mowie, w chodzie, y we wfzyftkim po= « 
i dobny, a oblokfzy fię w iego odzienie, y wfiad= 
fzy na iego konia, iachał ku Dwerzanom. Wi- 
dząc Dworzanie ofobę Cefarfką ( mniemali być 
Cefarza ) przyięli go z uczciwością » a Cefarza 
magiega zofiawił. Y po onym łewie, iechał on: 


L w Ce- 


O ZO a 
= ma 0 


bs httof/rcin:org.pl 
ASY * WSZ m4) 524 TOT", b pA . 


~ 


= 


<Cefarz na Pałac z fwymi Rycerzami potym fką= 
pawfzy fig Jowinian Cef:rz, a wyfzedfzy zwo» 
dy, gdy ami odzienia ; ani,konia nie znalazł 
zafmucił fię bo Cefarzeh będąć zofłał nagi. Y 
począł myślić (am w fobie, mowiac: Co mam 
czynić, żem tak od fwych opufzcżony. Ale iuż 
wiem ćo uczynie, Jef tu nie daleko ieden czło” 
wiek; któregom Rycerzem uczynił, peydę do nie- 
go, a odzienie y konia we4me fobie» y tak na 
pałac poydę , a za te lekkość y pośmiewiiko » 
pornfte Rufzną nad niemi uczynię. -Tedy Jowi- 
nian Cefarz fzedł nago do Zamku onego Ryce- 
rza; a przyfzedfży, fłoiąc u wrot, kołatał żeby 
mu otworzono. Y. pytał go wrotny: Ktoś ty 
icit, a czego chcefz: Odpowiedział Jowinian mó- 
wiąc: otwórz tylko bramę, a ogląday ktom ieft, 
y otworzywfzy wrotny wrota , y uyzrzawizy. go 
` nagiego dziwował Ge y rzekł ktoś ty ieft po- 
wiedz mi: Odpowiedział, Ja ieftem Jąwinian Ce" 
farż, idź do Panatwego a mow mu, aby mi dał 
odźienie y konia bom to wfzytko potracił gdym 
"fię kąpał, a Dworzanie mie tak odiachali: Rzekł 
mu wrotny, nędzny a fzalony chłopie; czemu to _ 
nie prawde mowifż: Gefarż Jowinian iachał da- - 
(wno z fwemi Dworzany na pałac, a Pan moy 
odprowadził go na zamek y wrocił fię do Doma 
ale ry żeś fiq śmiał micenić  Cęfarzem, powiem 
Panu memu. A przyfzedfzy wrotny do Pana; . 
wfzytkę rzecz Jowinianowę powiedział: Ufły(za” 
wfzy to Pan, rofkazał aby go przywiedziono. A 
gdy przyfzedł uyztzawfzy go Rycerz nie poznał 
g0». żeby Cefarz był, ale go on dobrze znał “Y, 
pytał go mowiąc: Ktoś ty iako ciebie zowią: 
odpowiedział iemu: Ja iefićm Cefarz Jowipian, 
+, A ii 12m 
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lam ciebie uczynił Rycerzem: tego cżafu, y po” 
wiedział kiedy to było. Rzekł iemu Rycerzt 
nędzny chłopie, ktorym uporem śmiałeś fię mite 
nić Cefaczem, bo Celarz Pan moy 1uż dawno na, 
Pałacu fwym ief» a ia odprowadziwfzy go wto- 
citem fig, a żeś śmiał Cefarzem mienić fig, bêz 
“kary mie będziefz. Y kazał go bardzo ubić, a 
potym z Zamku wypędzić- Tedy on ubiczowa* 
> ny; bardzo tzewno płakał , mowiąc, O Boże 
W fzechmogący coż to ieft: że moy Rycerz nie 
zna mnie, a nad to kazał mnie bardzo ubić: y 
począł myślić fam, w fobie, mowiąc. Jef nie da- 
icke odtąd drugie Xiążę Pan moy radny, poyde 
do niego; a powiem temu tę wfzyfikę (wą przy 
“godes abym od niego był przyedztany > y na fwoy 
Pałac przywrocony. Potym przyfzedfzy do Zam.. 
ku ontgo Kiążęcia, zakołatał aby mu otworzono» 
ftyfzawfzy wrutny kołatanie otworzył wrota, a 
myzrzaw (zy człowięka nagiego dżiwował fie y 
pytał mowiąc ktoś, a pa coś tu. przyfzedł bga 
0 dąć nagi: Odpowiedział iemu. Ja ieftem Ges 
farz jowinian a z przygody ftraciłem odzienie y 
konia, przeto żćm przyfzedł do Xiążęcia,. aby' 
mnie wfpomagał w tey moiey przygodzie wiel- 
kiey: Ulłyfzaw(zy to wrotny dziwówał fię temu » 
a fzedfzy na Pałac do! Pana powiedział mu: y 
rzekło Xiążę wrotnemu przywiedź! go tu. A gdy 
go przywiedł, żaden go nie poznał _ Tedy Xią: 
że począł go pytać ktoś ty: odpowiedział: w. 
* ieem Cefarz Jowinian,.. pa cię uczynił Xia 
żęciem moim rądnym, Rzękło iemu Xiążę: Szae ` 
łony chłopie; wfzakem ia nie dawno z moim Pa* 
,nem, a Cefarzem icździł wa Pałac s +. ywrocia ' 
„łem figę zaś: ale żeś fobię część. Cetatii (gą 
e. 
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śię śmiał DATDA mie kaiaa bee 
“karania, kazał go wfadzie do ciemnice; a trochę 
chleba y wody jemu dać. Potym kazał go ż 
„ciemnice wywieść, y bardzo ubić: a ubiw(zy ka= 
zał go z Dworu precz wypędzić, a zlitowawfzy 
fig iedon fuga Xiążęcy nad nim, dał mu pła« 
'chtę, aby fię przyodział, Tedy Cefarz Jowi- 
nian ubity, począł bardzo płakać, mowiąc: bia» 
da mnie nędznemu człowiekowi, cò mam czynić; 


- żem /fię o to ftał wzgardzony u ludzi» myślił fam . 


w fobie» poyde ifzcze na {woy Pałac» azali mnie 
poznaią moi, a zwłafzcza moia Cefarzowa pozna 
przez pewne znamiona, Powfławfzy tedy Jowi* 
niap, w tey iedney płachcie fzedł i na. Zamek, a 
pu A kołatał we wrota; aby go pufzczono » 
„a wrotny afłyfzaw(zy: kołatanie otworzył, a'nyzrza 


` wizy go, pyrał, mowiąc. Ktoś ty;ief: Odpowie= : 


dział iemu: Dziwuije fię; zemnie nie znafz ktos 


xyś u mnie przez tak dłagi czas fuzył. Odpo*. 
- wiedzial wretny, co to mow ifz kłamliwie , ia ~ 
Muzę Cefarzowi » nie tobie, Rzękł iema, ia ie- 


gtem Cefare Jowinian, a nie wierży(zli mi, idź 
profzę: cię do Cefarzowey, a powiedz iey zna- 
miona ktere ia tobie powiem, a tych żaden nie 
wię tylko ona; aże temii wierzyć będzię , a 
-mow icy, żeby mi przez cię pofłałą odzienie » 
bom z przygody wfzyfiko stracił, Rzekł mu wro 
tnyę Znam ia żeś ty fzalony; wfzak Gefarz wą 
„Sefarzowa fiedżą teraz za' folem, 3 ty fię 
«nfz być Cefarzem, poyde ia do Gefatzowey: a 
wiem tey tę fprawę ale to wiem, że bzdzie(z 
zę bity, a uiytzaw ay. wrotRy znamiona od Jo» 
w», wita» 


si i 


ntt: Hre org.p 


„ winiana, przyfzedł do Cefarzowey y powiedział 
iey wfzytko; eo od niego fłyfzał, Ulłyfzaw(zy 
te Cefarzowa fmuciła fig, a obrociwfzy ñg ku 
Panu fwemu, rzekła, Panie moy, fachay dzi- 
wnych rzeczy, znamiona ofobliwie ktore (ię mię” * 

/ dzy nami działy ; człowiek ieden przed bramą 
ftoiąc, przez tego wrotnego pewiada» a mieni fię 
Cefarzem y Panem moim y żąda odzienia ode. 
mnie. Gdy to Cefarz ufłyfzał: rofkazał wrotnie * 

` mu, żeby go przywiodł przed-obliczność w [zy f= 
kich. Gdy tam Jowinian na Pałac przed oblt- 

. ezaość wfzyfikich był przywiedźion, więc pies , 
ktery go przedtym bardzo kochał, y przy nim 
"zawize obiad legał, rzucił fię na niego, chcąc 
go ukąfić, żeby by go byli nie bronili fiudzyą za- 
1adł by go był, przecie go nie obraził. Był 
też tam y fokoł na żerdzi, ktory uyzrzawizy 
go miotał fię nań, y urwawfzy fię, wyleciał 
precz zdemu. Widząc on Gefarz Jowiniana przed 
fobą ftoiącego, rzekł ku wfzyfikim ktorzy byli 
w Pałacu fuchaycie fzaleńftwa tego chłopa, Y 
począł go pytać mowiąc. Powiedź mi ktoś ty 
ieft: Odpowiedżiał, Panie miły, odpowiedź mó- 
„la miechay ci nie będżie dziwna, bo iet pra” 

© wdżiwa. Ja icem Jowinian Cefarż  mieyfca 
tego; Uftyfzawfży to on Cefarz, pytał wfżyfikich 
w około ftoiących, mowiąc. powiedźeie ktory z 
nas dwoch ief Gefarz, a Pan wafz. Odpowiedzie- 
li Panowie. Miłościwy Panie przeż te prżyfiggi 
ktoreśmy tobie cżynili wyznawamy ciebie Cefa- 
rżem, y. Panem nafżym, ktoregomy od młodości 
znamy,'a tego iakośmy żywi nieżnali, a prżetoż 
wfżyfcy iednakiemji głofy profiemy, żeby był ten 
chłop fkaran, aby fię inni prżęż niego karali. a tas 

i i S S o” 


`i 


kiey śmiałości nie mieli. Botym Gebięsowey,, 


powipna; powiedz mi znafzli tego człowieka > 


to pytafz: azali nie więcey niźli trzydzieści lat 
miefzkam z tobąs y'dziatki mam, ieno dziwuie 
‘ fię temu iako ten człowiek wie nafze taiemnice,. 
ktore fig między nami działy. © Zatym rzekł Ge- 
farz Jowinianowi; iżeś fo przed nami śmiał mia- 
nować Cefarzem prztoż ròkazuiecmy » aby cię 
dziś uwiązawfzy kaniowi u ogona, włoczono. A 
będziefzli fic potym Cefarzem śmiał mienić | tea 
-dy śmierci haniebney nie uydziefz, A wezya=' 
wizy. ug» dał im go» aby tak w nim uczynili 


iako xofkazał, a nad to aby go dobrze ubili. Tee ` 
dyfładzy wziąwizy fowiniana, a ubiwlżzy go» . 


„przed Miafto napoły nmartego wyrzacili. 


Potym Jowinian  poszął rzewno płakać ( ro= 


fpaczaiąc o Cefarftvie ) narąekaiąc „ niefzczę« 
faylto był dzień ktoregoat fig narodził ; biada 
mnie nędznemu człowiekowi, ktorym do takicy 
nędze y żałości przyfzędł, wfzy(cy przylaciele 
moi odftąpili mnie, obych fẹ byt nigdy nie to- 
dził, A .gdy tak narzekac płakał, wipomniał; 
że tam iefzcze nře daleko przebywał Paftelaiks, 


jego Spowiednik, y począł myślić (am w fobie, 


mowiąc: Poydę tefzcze ku temu Pufelnikowi; a 
gie mnie on pozna, bo częftokroć mię fpowiedzi 
fushat, fzedł ku onemu Baftelnikowi a przya 
fzedfzy zakołatał w okienko a uftyfzas(zy Pua 
felnik’ kołatanie, pytał go: kto ief: Odpo. 
wiedział, Ja ieftem/ Cefarz |owinian; otwor 
wkienko zebych z tobą mowił: o 8 
SE fel- 


EAR - http://ręin.org.pl 
e 4 M N 1 , = ` 


rzeki; Pani moia Í przez wierność ktotą$ mi ` 


„Ktory powiada fig być Cefarzem Panem twoims 
"Odpowiedziała Cefarzowi: ` Panie moy 6 coż mię . 
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shk głos n otworzył Śkietkoć: A gdy uy 
"zrzał, nie poznał goale z pieczchkiwością prets 
ko zawarł okienko, mow iąc: Odeydź precz prze 
kłgty zły duchu bo nie iefieś ty Cefacz ale zły + 
duch w ofobie człowietzey. Ufyfzaw(zy to Rad 
winian przez wielką żałość upadł na ziemie, y 
rwał włofy fwe” mowiąc. O Boże Wfzech:no- 
g1cy, czemużeś na mnie to wielkie ponrżenie 
„dopuścił, be niewiem co daley czynić mam. A 
rzekfzy 'to' wfpomniał że raz na łożu leżący s 
podni afo fię było ferce iego w pychę; myśląc , 
że nić było Boga moźcjey(ceg 0 nadeh. A wfpó- 
mmawfzy to zalolat w okienko. na onego .Pu- 
ftelnika mowiąc: Mężu Boży, profzę cię. przez 
miłość onego, który wifi na Krzyżu za nas grze» 
fzńych, wyfłichay mnie fpowiedzi , choć'tak nie 
ótwieraiąc okienka.  Gdzie-cn z płaczem y fkru- 
ch} wielką: (powiadał fig wfżytkich ` grzechow 
fwoich, a naywięcey onego grzechu, że 'fię był 
podniofł w pychę przeciw Pani Bogu, myśląc że 
‘nie było Boga infzezo nadeń. A gdy fig, Jowi= 
nian fpowiadał, y pokutę przyiąt, Paftelnik o» 
tworzyw(zy okienko, wnet go poznał; : y rzełoł 
"mu: świadek mi icn „Pan Beg żem cię nie znał » 
alem cię teraż poznał, mam ci odzienie ale u- 
bogie, wóeźmiy.co lepfze, idźże na Pałac, mam 
madzicię zé cię wfzyfcy poznaią. : 

Cefarz Jowinian oslokfzy fie w iego odzie- 
nie (zedł na Zamek; a ftoiąc u Bramy kałacał, 
aby mu otworzono, ułyfzawfzy wrótny otworzy t 
mu, y z wielką nezciwością pfzyiął go. Pyrał 
go Jowinian: , Zna(ż mię nie znafa:. Odpowie» 
dział. Nayiaśrieyfzy Cefarzu iako nie mam 
znać Pana mego: Ale fig temu bardzó dziwnie; 

żem 
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żem tu fłał przez wfzytek dzień nigdziem nie 
chodził a mewidziałen , gdyś W. C. M, wy” 
fzedł. Agdy wfzedł Jowinian w, Zamek, wlzy” 
fcy ktorzy go widzieh kłaniali fig iemu; ale 
drugi Cefarz z Panią oykw Pałacu. A wyfzśd- 
fzy ieden Rycerz z. Pałacu od Cefarza patrzał 


„nat pilnie; a potym wlzedł na Pałac y rzekt 
do Gefarza: Miłościwy Panie , iek fam przed. 


Pałacem jeden człowiek ktoremu fig wfzyfcy 
kłaniaią+ ktorzy we wfzem podobny twey mi- 
łości tak, że nieznać ktoryby z was był Cefa- 
rzem. /Ufyfzawfzy to Cefarz, rzekł do Cefa-* 
rzowey: Wyaidź a ogląday znafzli tego czło+ 
wieka. Y wyfzła Csfarzowa przed Pałac, a wie 
dząc Jowiniana; dziwowała fig remu, zaś na Pa” 
łac wcizła do Cefarza, y rzekła: Panie moy » 
zaprawdę powiadam tobie że niewiem ktory z 


„was Panem. moim. Rzekł Cefarz: takli to iets 


poydę ia też tam aprawdę uznam.  Wyfzedifzy 
Cęfarz z Pałacu, a uyzczawfzy Jówiniana, pos 
ił go za rękę z fobą, a wezwawfzy wfzyfikich 
Rycerzow 7 Panow , pytał ich przez przyficgę 
ktorzście mi uczynili, powiedźcie kto znas dwoch 
ict Ccfarzem; Odpówiedziała Cefarzowa, moe 


wiąc: Panie miły mnie iłufżnie w tym rier=" 


wey odpowiedzieć, ale świadek mi ieft P. Bog 
że, zaprawdę niewićm krory iet z was Pan moy: 


y wfzyfcy 'mowili Rzekł Cefarz,  Słuchaycie 
mnie wfzyfcy» ten człowiek ieft Cefarż Pan walż4 . 


ale niektorego czafu, podnioft fię był w pychę 


przeciwko Pau Bogi, dla ktorego grzechu Bog 


go fkarał odiąwfzy znatomość. ludzką od niego 

tak długo, paki za ten grzech Panu Bogu do= 

fyć nie uczynił. A ia ieftem Anioł Boży» y 
Eż firoż 


+ 
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irot dufze iego, ktorym tak długo firzegł Pai- 
fiwa/ poki na pokucie był, ale że iuż pokutę 
za grzechy (we wypełnił, trzeba odtąd abyście 
iemu zaś poddami byli » iako Panu fwema. A 
, zatym was Pani Bogu poruczam. A rzekfzy 
. to, zniknął z oczu ich. Potym Jowinian Gefarz 
kędąc przywrocony na Stolieg (wą ; dziękował 
Panu Bogu ; chodząc przed nim we wfzytkim 
Przykazaniu iego; y zfiarzał fię czyniąc wfzyt- 


kie uczynki dobre » 7 dokonał żywota. m 


W pokotia. K 


WwW Y E RD 
Tego obyczayny.. 4 


Nil Bracia, Cefarz ten znaczy bydź ka» 
źżdego człowieka światowego, ktory dla bo> 
giltw y dla czci, podnofi fię w pychę w` fercn 
` fwym, jakoby drugi Nabuehodonozor *ktory nie 


był pofiufzny Przy kazaniu Bożemm.- "Taki Ry 


cerzow używa, to ieft zmyfłow, : la ieździ na łow' 


próżności tego Świata, Gdzie potym gorącość - 


wielka; to ien pokufa diabelfka, zeymie go, że 
nie może być w pokoju, aż będzie ochłodzon w 
wodach świeckich, Atak Rycetż, to ieft zhiys 


+ 


fy; opufzczaią ‘tzłowięka bez firaży »'gdy fię 


myć chco w wodzie Święckiey. Ataki naypier=4 

wey zfiada z konja to icf od Wiary błądzi, bo 

na Chrzcie ślubił w Boga wierzyć, a pychy dia- 

belfkiey fię odrzekł ale gdy fię zupelnie w wo= 

dach świeckich fkapie, wiarę traci; to tent zko- 

nia zfiada. Pora zdeymie odzienię fwe, to 
> ief 
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jsft enoty ktore przyłął na Chrzcie, atak nagi © 
a nędzny leży w prożnościach Świeckich. Potym 


drugi człowiek, to ief Prałat, ktory ma ftrzedz 
s Wiary cnot; bierze odzienie; bo Prałatowi da- 
na icf moc rozwiązowąć grzefznego: człowieka 
gdy człowiek czyftym fercem nawroci fię ku Pa- 
nu Begu. Jowinian to ieft grzefzny człowiek, 
gdy z wody świeęckiey wychodzi, przez łafkę 
Bożą, tedy nie nayduie fzat, to ieft żadney cno= 
ty, bo wfzyftko firacił przez grzech a tego ma 
żałować. - Ale abyś zawize doftał odziemia „ to 


ieft cnot, mafz isć do damu Ryserfkiego en`, 


"Rycerz ieft to rozum, ktory cię mą karać y bi= 
czować, bo rozum prżywodził cię na dobre zgrzę- 


fzyłeś przeciw Bogu, tedy mafz fię polepfzyć, y, / 


pokutować, przetoż nie możefz fig mienić Ge- 
Tarzet o: to ieft wiernym Chrześciąsinei ; boś 
uczynki Chrześciańfkie firacił przezgrzech Po- 


tym mafz iść do Zamku Xiążęsego ».to ieft do. 


fumnicnia, krore przeciw tobie cięfzko fzemize, 
aż fię z Panem Bogiem poiędnafz, y onego ubła- 


galz, y owfżem dawa cię w ciemnicę; to ief, 


w trudność wielką » przez ktorą drogę będziefz 
miłym Panu Bogu: możefz też y rany podiąć 


od niego, to ieft tkruchę ferdeczną, przez ktorą 
ta krew wypłyńię. Potym mafe kołątać do Pa- ~- 


łacu ferca twego, to ief .z pilnością myślić ia- 
ko zgrzefzyłeś przeciwko Panu Bogu. Potym 


rotni, to ient wola twa, ktora iet wolną, ma’ 


otworzyć drzwi do ferca toiego; a ma cię wieść 


do. pierwfzy niewinności , ktocąś przyiął ną 


Chrzcie Świątym. Pies ktory fię rzuca > Żeby 
cię utadi „ ict ciało twe włafne , przez ktore 
człowiek EAA: gdyby Pan Bog nie bro. 


A ay Ae m 
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r nit. Sokoł który LERÓWCY fię z sakda precz 
ulatuie, ieft moc Beża, bo nie będzie przeby- 
wała ztobą poki w grzechach leżeć“ będzielz » 

“tedy Ani, zoba +'ami dùiza będzie znała twego x 
zbawienia. ` Przetoż mafz być włoczon u ogona 
końfkiego uwiązany, to ieft za, to coś czynił, 
a ile kiedyś zle czymt mafz żałować y iktuchę 
mieć. A gdyfię udafz do Pufłelnika, to ieft da 
mądrego Spowiednika ktory fiedzi w Domic Ko- 

„, > ścioła Świętego, a. fpowiadać fię będziefz wizyt 

- kich grzechow , ktoremiś grzefzył przeciw ko 
Panu Bogu; y przez zawarte okienko, to jen 
rie. dla ludzi; ale ku twemu pociefzeniu, Te. 
dy wnet Bog y wfzyfcy Anieli poznają cig. Fo- 
tym obleczefz fie w odzienie to ient. w choty . 
dobre ; a poydzicfz do Pałacu ferca twego; a * 
wfzyfcy Rycerze; to ich zmyły , y żon *twora 

j to ieft dufza> pozna cię, bo fię iuż zaś faniefz 
jë | 7, prawdziwym Cefarzem, to ieft wiernym Chrzc- 
| i Ścianinem, A będziefz panówał w Cefarfiwię 
Krolefwa Prii ah 
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| 


wał, ktory był ufławił takie Prawo żeby» 
f s” s delen haródzenia” Syna iego pierworodnego od 
wfzyfikich był święcony., A ktokclwiek dnia 
narodzęnia Syna tego nie święcił: aby Śmiercią : 
zginął] A gdy to prawo wfzyfikim było obia- 
„wione, Tytus Cefarz wezwał Miftrza Wirgiliu» 
fzaą 
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fza, y rzekł mu: Miftrzu Wirgiliufie, wyda - 
łem to Prawo, ale wiem ze ludzie częfiokroć 
przefępować będą, iaka będe miał mieć wiado- 
„ niość «o takich Przefiępcach, przetoż wedle twe- 
go dowcipu uczyA wynalazek na takie przeftęp- 
ce, Rzeki W;rgiliufz; uczynie iako każefz. Po- 
fiawił tedy Wirgiliufz ieden fup wpośrodku 
Miaa, a uczynił czarno kfięfkę naukę „ że OR 


fup wfzyftkie grzechy fkryte onego dnia uczy” ~ 


nione Cefąrzówi powiadał tak, że przóz olka* 
rzęnie okego fłupa wiele ich ścinano* « Był tęż 
tam ieden kowal w Mieście nazwany Fokus, kto” 
ry onego drie iako y infzego zawfze robił, A 
( gdy iednego czafu leżąc na łożu» myśŚlił iako 
wiele ludzi przez on fup ginęło  wftawfzy ra- 


no, fzedł ku onęmu fłupowi y rzekł do niego: 


Słupie przez twe oikarzenie wiele ludzi ginie 
ofkarzyfzli ty mnie; Ślubuie Bogom, że ia twą 
głową fiłukę» a rzekfzy to, fzedł do domu Ge- 
{arz iako. był zwykł, pofał ku fupowi aby fig 
był od niego dowiedział, ktoby przykazanie ie» 
go przefłąpił, Gdy przyfzii ku onemufłupowi, 
y powiedzićli mu. wolą Cefarfko. Odpowiedział 
fiup  przytacielę mili „. podnieście oczy fwe, a 
czytaycie co. na mym ciele napifano. , Czafy fig 
przeminiaią ,, ludzie fię pogarfzaią, a kto- będzie 


teraz. prawdć mowić „ mufi: głowy nadftawić: a. 


gdy to przeczytali, rzekł im fupz Idźcie a po- 
„wiedźcie Panu fwemu cóście czytali: Szędfzy 
Połowies powiedzieli. to wfzyfiko Panu fwemu, 


 Ułyfzawfzy to. Tytus rofkazał (wym Rycerzom „ 


aby zbroje wziąwfzy: fali ku fłupowi, a ieśliby 

kto przeciw woli iego dupowi co chciał uczy» 

nić, aby go związawizy do niego przewiedli. 
ŚR? 4 o Zatyga 
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Zatym Rycerze przyfzli ką fupewi, y rzekli mus 
Cefarz przykazał abyś pówiedział tych, ktorży 
przeciw piawu” czynią , y ktorzy tobie grożą. 
Odpowiedział dup: Wcżmicie Fokufa kowala , 
ten ci ieft, ktery ùftawg zawfze przefiępuie; %¥ 
rezi mi głowę zbić, Poymawfzy Rycerze Foe 
Dń pafojuih go dó Cefarza, widząc Tytus 


< Fokufa przywiedzionego, rzekł mu: Co to ief,’ 


częmu ufławę moic przefięputefz; A nad to ie- - 
szcze Aupowi grozi z} Odpowiedział Fokus, Pas 
nie miły, ia ufawy twoiey zdzierzeć nie mogęa. 
bo na ka'dy dzień muz mięć ośni pieniędzy + 
„ktorych mie mogę nabyć bez róboty; Rzekłie- 
mu Cefarz, czemu ośm pieniędzy dw% piemądze 
ktorychem z niłódu pożyczał, dwa zas pożyczam, 
dwa tracę, a dwa nikładam. Rzekł mw Tytus 
powiedz mi iawnie. Rzekł mu Fokus: Nayia- 
śnieyfzy Cesarzu, racz W. M, wiedzieć, że dwa 
ponr powimehem dać Qycu menu, bogdym 
ył małym dzieciątkiem, Ociec moy na każdy: 
sdzień dwa pieniądze na mnie nakładal:a refaz: 
Uciec ief w ubofwie » a przetoź mu, zaś one: 
dwa pieniądze wracam, y Synowi fremu póży- 
ozams ktory do szkoły chedzi , a gdybym ku 
ubofiwu przyszedł, powinien mi te dwa pienia- 
dze wrocić jako ta czynie memu Qycu. Dzugie. 
zaś dwa pieniądze na każdy dzieh tracę; naże- 
nę moig Ktora mi teft zawsze przeciwna, a dla 
tych rzeczy cokolwiek iey dam, to wszytko A 


` eracę: Ale ofiatóczne dwa pieniądze, na mnia-.| 


samego ba pożywiemie, a iiaczey vie mogę mieć: 
zych ośmt pieniędzy, tyłko przez uftawiczną row 
botę: y ta tez przyczyna méy prace, a przetcż 


„ Cesarzu sprawiedliwy, prawy Dekret za mnica 


wys 
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> brześ fig fprawił, idź a od tego eżafir- robwier= 


SER 


wyday. Rzekł mu Gefarz: Mily Fokufie „ do” 


mie Potym prętko, Cefarz umarla Fokus ko" 
wał dla fwey mądrości, Cefarżeni był od wfzyt= 
kich obrany, ktore Gefarfiwo bardżo mądrże rzą- 


dżił, a w fłarości dokonał żywota Nóg Y pa~, 


dolu 
w Yk BOA DI 
| Tego Obyczaj. RO 


N Armila Bracia; Cefais ten znaczy Qyca Nie” 
biefkiego ktory dał tę uftawę,że ktoby zgwał- 
cił dzień pierworodnego Syna iego, aby Śmier= 
cią umarł. Dzien ten ieft Niedziela, od Ko. 
ścieła peftanowiony , a przetoż w fłatym Zako- 
nie y w nowym przykazano» Pamiętay abyś dzień 


Święty święcił, > Ale. nieftetyfz, wiele ieta 


ktorzy 8 cfzą w dmi święte, niźli w infze dni. 


A gdy rd4 do Kościoła fłuchić fłowa Bożego » r 


tedy fię im zda wielka cięfzkość, aż zaś będą 
echłodzeni rofkafzami świeckiemi.  Wirgiliufz 
ktory fup uczynił, ieft. Duch Se ktory rzadził 
Kaznodzieje, aby pokazali cnoty grzechy; y mga 


kę; y chwałę Nicbiefka. Ale mieftetyfza może 


i rzec Kaznodzieja, iako y fup mowił. czafy fig 
, mićnią Co iuż dawno widziemy, Bo w piers 
7 ulzym Kościele we wfzelkim ftanie przed czas 
fys modlitwy bywały lepfze niż dziś, a Przete 


ziemia dawała owoce obfite, ale fię dziś. wizyta ' 


| ko. zmieniło dla grzechow ludzkich, owfzem fię 
5 talzyckie. żywioły dla dw zmieniły. Co fig 
» E fawnię j 


http://rcin otg:pl | 


( y 


o 


iawnie kokólaki w “potopie świata.  Powtore 


może rzec, ludzie fię pogarfzaią iako to iaśnie / 


widziemy, bo fiarych czalow+ ludzie byli lafka* 


kize dawali ; miłość fpełrą między fobą maią- 


cy. Ale przyczyna reg `; żę wfzytek. Świat w zło 


iwis f milofierńieyf mż dziś > iałmużny wię=. , 


ści połażeny ief. Po trzecie może rzeci któ ` 


gdzie prawdę mowić, temu też biiącemu gło* 
wy nadfawić. Także fig y dziś dzieje: bo ka= 
zeli Kaznowziela ma grzechy panow wielkich » 
4 abo przełożonych, tedy mu będą grozić, karać» 
jako Paweł S. w Rozd,, 1. Tims w 4. Rozd. po- 
wiedzizł; nafanie czas, gdy prawey nauki Die 


przyimą w domy Izraelikim. Fokus ięft każdy . 


dobry Chrześcianin, ktorý iako Rycerz. 6hty= 
ftufow robi, A pizetoż każdy prawdziwy Chrze_ 
Ścianin, powinien na każdy dziea Qycu fwemu 
Niebietkięmu dać dwa pieniądze» to ieft miłość, 
y część. Miłość , bo om nas tak umiłował że. 
„dla nafzey milości iedynego Syna fwcgo pofłał 
z Niebą, y dopuścił mu umrzeć Śmiercią ha- 
'miebną. Cżęść powinniśmy iemu „ co wfzyfko 
od niego pochodzi, a bez niego nie dobrego nie 
możemy czynić, Dwateż pieniądze fynowi pom 
życzamy. a o tym Synu Pzaiafz. powiada; mo= 
wiąc: Dsiecie fie nam narodziło; to ieft Syn:Bo- 
"ży; temu dwa pieniądze mamy dać, na każdyć 


dzień, to ieft dobrą wołą, y dobry uczynek, iam 


kosmy długo w tym śmiertelnym cielę a potym, 
(gdy będziemy ubadzy, y hędzni w dzień. fądny, - 


acdy on nam te pieniądze wroci w żywocie wię. 
ežhym iako mamy u S Maręufza w Rozd. 16, 
Stokroć więcey weźmiecie, a Żywot wieczny o- 


izy macie. Propis dwa, pieniądze traciemy na 
żonę 
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z. 


"żonę nafzę, - ktore ieft ciało nafze nędzyiey (zę, 
ktore fig zawfze przeciw duzy, a dwa. piciią- 


dze fą wolą y zły uczynek, ktory bywa uczy=. 


¿nion ze złey woli: Te dwa pieniądze trącie* 
my, bo dia tego tu, abo na onym świecię bę” 
dziemy cięfzko karani. Ale otiatnie dwa pie- 


niądze na nas ( ieslimy dobrzy Chrześciamie ) < 


nakładamy, to iefgdy miłuiemy Boga ze wizyt? 


kiego ferca, ze wfzytkiey dufze y myśli Gdy 


miłuiemy fwego blizniego także iako fami fie- 
bie , a będziemy tak ośm pieniędzy wydawać , 
tedy potym żywocie otrzymamy żywot wieczny. 


BRZ YKŁAD 


o arabai: abyśmy wf: zyfiko ditya 
umyslem czynili.. 


l e Domicyan możny y bardzo OR 
2 


nad wfzyfiko bardzo fprawiedliwie Fano-' 


wał, bo nikomu nic nie przepufzczał a tak wfzy= 


fcy ludzie w iege' fprawiedliwości fię zawfze ` 


pomnażali, Więc przytrafiło fię czafu. ieędnego» 
gdy on Cefarz fiedział u fołu , przyfzedfzy ną 
Zamek niektory Kupiec, kołatał do drzwi aby 
go pufzczono ,, wrorny otworzywfzy pytał go. 
Ktoś ief, a czego chcefz. Odpowiedział Ku- 
piec: Jeftem Kupiec , a mam niektore rzeczy 
ku przedaniu pożyteczne ofobie Cefar(kiey, u- 
fyfzawizy to wrotny, wpuścił go: tedy on Ky- 
pice przyfzedfzy ku Cefarzowi. Rzeki zdrow 
„bąeź BRR is Cefarzuę Jam przyfzedł ku 
twęy 
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twey miłości , Riofąc niekie rzeczy ku prze- 
daniu. 


Rzekł mu Domicynian: co za. rzeczy mász 
%uśprzedaniu: Odpowiedział mu! Mam przeday= _ 


ne trzy mądrości: Rzekł Cefarz za co mi dafz 


* te mądreści: Odpowiedział: dam za tyfiąc zło” 


tych, a nie będącii tę mądrości pożyteczne; tv- 


dy ia twe pieniądze wroce. Rzekł mu Domi- 
cyan dobrze mowifz, iuż mt powiedz teraz te. 
niądrości, ktore chcęfż przedać. Tedy Kupiec: 


powiedział mu, Picrwfza mądrość ta ief. Cos 


"kolwiek czynifz czyń mądrze -a patrz kohca 5 . 


Wtova mądrość ! Gościnca' nie opufzczay dla 
ścięfzki, „Trzecia mądrość ! Nię nocny nigdy 


w tey gofpodzie » gdżie Gofpolarz icf fiuy, © 


a żona młoda Fe trzy mądrości chowaj» a do 
brze tobie będzie, . Uftyfzawfzy te mądrości Ce- 
farz, dał za każdą tyfiąc złotych. A te piera 


a mądrość: Cokolwiek czynifz, mądrze čzyń 


a patrż końca: kazał opifść na fwych Pałacach , 


y na obrufach. ktoremi fog przykrywano. Potym 
nie dłago dla tego fprawiedliweści ftało fig, że 


Panowie iego Pahwa zmowili fię aby g? zabić. 
Ale że tego fwą mocą nie mogli uczynić. prze=* 


naieli Qyrulika iegó, aby gdy go golić będzie;. 


= żeby mu gardłą poderznął. Wziąwfzy tedy Cy- 


xulik od nich piemiądze obiecał wfzyfiko uczy- 


, nić, a gdy Cyrulik począł Cefarza golić, weyz- 


xzał na ono pifmo, Ktore było pifane na ręczni” 
ku, a przeczytawfzy ie, myślił fam w fobies 
Jeem naięty abym tego człowieka zabił, uczy.. 
mięłi to, moy koniec pie dobry będzie. a tak 
cokolwiek czynię, møn” patrzać na koniec iako. 


drzeć 


"to pitaa eah Y wnęt poczeły mu ręce 


A: 


* | f MO 


„drzeć, tak, że mu brzytwa ź ręki wypadła. Uyze 


rzawfzy to Cefarz; rzekłomu: Goć fg falo: Oda 
powiedział Cyrulika Panie Miłościwy , zmiłuy 
„fe na domni, bom przenaięty» abym cię dzifiny 
zabił, ale gdym z% ptzygedy czytał pifmo na tym 
ręczniku, ebaczyłem że koniec moy byłby mi 
śmiercią okrutną, a przetoż ręce moie zalrza, 
ły. Ufłyfzawizy Bomicyan, myślił w fobie mo 
wiae, `. Pierwfza mądzość iuł zachywała moie 
zdrowie fzczęśliwa to godzina była; kroryem 
„dał zapłatę za mię, Y- rzekł Gyrutrkowi: Ode 
pufzczono to teraz tobie» ale iuż Odtąd bądź 
wierny. Widząc to Panowie, że'go tak niemo, 
gli zabić radzili: między fobą, iakoby go iefzeze 


zabić mogli; y rżekli: przyfzłego dnia poydzie'. 


w małym poczcie de tego Miaña a my zafłąpmy 


"mu fkrycie na ściefzce , ktorą przeż. las pbie- -- 


dzie; a tam go zabiiemy» więc pochwalili wfzy. 


fey tę radę, a magotowali fię nah. Gdy Ce, 


Cefarz iachał do onego Miafta, a przyiechawfzy 


«o oney ściefzki rzekli mu Rycerze: Panie le- 


piey tą ściefzką 1achać , y bliżey niż drogą, 
Cefarz nyślił fam w fobić' mowiąc: . Wrora mga 
<lość jet. Nie opufzczay gościńca dla ściefzki:, 
będę Ge trzymał tey madrości. “Y rzekł deo 
Twych Dworzańow: Niechcę ia opuścić gościn= 
«a , chcecieli idźciefz wy ściefzką a wlzytko 


przygotuycie niźli ia przyiadę. A Rycerze gdy > 


„,onemi ściefzkami iachali, tam mieprzyiaciele 


„Cęfarfcy, ktorzy mu byli na ściefzkach zafłąpilhi, 


mniemaiąc by Cefarz między niemi był powfta- 


i wizy, wfzytkich ktorzy iachali pobili. Ufyfza. . 


'wfzy to Domicyan, Rzekł fam w fobie: Te inż 


wtora mądrość zachowała zdrowie moie. Wi. ` 


„dząc 
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dząc to oni Panowie że chytrością, nie mogli 
go zabić radzili między fobą, myśląc iakoby go 


‘abng zdradą zabili, y rzekli; Tego dnia będzie 


nocował w domu gofpodacza, u ktorego Pano» 
wie radzi fławaią , nie mafz fłufzńicy(zey go- “ 
fpody nad iego, A my przenaymiemy gofpody- 
nią, że gdy fig Cefarz ufpokoi» aby;nas do niego - 
puściła, y zabilemy gotam y uczynili bał. 
Gdy tedy prźytachał Domicyan dotego Mia- 
fa, itani w onym domu gościnnym y kazał Zd 
wołać przed fię gofpodarza y 'gofpodywi, a gdy 
przyizli przędeh, poyztzał na nich Cefatz» zdał , 
fię mu gofpodarcz bardzo fłary, a żona: bardzo 


„młoda; iakoby w ośmnaście lat, Y myślił Gét 


farz fani w fobie: , Trzecia- mądrość: Nie no- 
cuy higiy w takicy gofpodzie, gdzie gafpodarz 
icit fary, a żona młoda, Y rzekł ku fwemu 
komornikowi: Idź rychło , a wyfżukay mi int 
fzą gofpodę, bo tu nie będę nocował: Rzekł mu 
komornik. Pańie miły, 1użto ' wfzytko dofta» 
tccznie nagotowano, a we wfzyckim Mieście me - 
malz godmieyfzey gofpody nad tę; a przetsż le- 
piey żebyś tu zoftal: Rzekł mu Cefarż, ia tobie 
powiadam, że chce gdzie indziey być, uftyfza- 
wfzy to komornik, przeniał rzeczy na infzą g0*' 
fpodę. Idąc Cefarz raiemnie na in(zą gofpodę» 
rzekł fwym Dworzanom: Wy ktory ru: chcecie 
zofłać, bądźcie a rano przyidziecie do mnie. Y 
zeftali niektorzy Dworzanie. A gdy wfżyfcy za: ` 
fneli, fary gofpodarz z żoną (wą wfawfzy; Z 
pieprzyiacioły Cefar(kiemi, pobili fpiące Dwo- - 
rzany, mniemaiąc by też Gefarz z niemi był. 
A nazajutrz rano nilazł Cefarz (woie Dwoczany 
ptice y BID w fercu fwoim, byla ia val 
i 5 BY: 
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był detik tedy bym był NES aka y drudzy. * 
"To iuż trzecia mądrość zachowała moie zdzos ` 
wie. , Włdząc tę zdtadę: Cefaru „, kazał onego 
'fłatca z żoną firacić. -A iakon długo był żyw » 
te trzy mądrości chował, a potym w | ke koh- 
czył żywot WPIA 


Ww Y K E A D 
Tego ai 


s Noże Bracia, Cefarz ten, może byc nazwa- 
| ny: każdy dobry Chrześcianżn ktory m'a v1- 
- nować rad ciałem fwyms y nad dufzą: :Wrotay 
“w Bramie, ief woła wołna, bó niemafz żadne- | 
go grzechu, ktoryby nie był wolny. Kupiec | 
ktory przyfzedł do Bramy; Pan nafz. Jezus Chry= | 
fius, według Pifma S. Jana w obiawieniu tus- | 
mnic. Ja ftoię u drzwi kołacąc otworzyl: mi | 
kto, wridę do niego; a będę z nim wieczerzał. | 
Ten Kupiec, za dufzę fwoię przedaje tobie trzy 
mądrości. te fą złote cnoty, Prerwfza madrość 
ieft ta: Cokolwiek, czynifz, mądrze czyń a patrz 
końca, to jeft, Cokolwiek czynifz, ró mafz czy- 
"lmić naprzo dla Pana Boga; a we wfzytkim u. 
cżynku, tak świeckim: jako y duchownym itea 
Końca“ według rzeczy mądrości ' Paniętay na. 
„ Ofłatnie czafy; a na wieki nie bedzie(z gize- 
fzył Wtora-madrość mie opufzcząy gościncą | 
dla ściefzki. Gościniec ie droga, dziefięciorzą 
przykazania Bożego; ktorey fię zawfze mafz trzy- | 
mać aż do śmierci, a nie chodzić ściefzką żya 
wora złego, iako vdfzczepichcy czynią. Trzecia | 
| | mg- 
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C E dka Ma: TETT N EOE T ORT AN 
ę FTA TR h IN 


RA E nie necuy nigdy u kij SPRA CA 
ktory ma młodą żonę. Stary gofpadarz ieh ten 

wiat ktory ma młodą żonę; to ief prożność, z ` 
ktoręy pochodzi zła mowa, prożność. A pczetoż 4 


 będziefzli na świecie nocował, bez wętpliws= 


ści mafz fię bać śmierci okrutney, bo żaden nie - 
noże Bogu fłużyć, y światu Panowie; ktorzy fię 

zebrali na Cefarza fa diabli, ktorzy zawfze chca 
dućhownie człowieka zabić, A miemogąli przez _ 
fig, tedy zmową z Cyrulikiem, te ieftz ciałem, - 
które icf 1akv Cyrulik, bo iako Cyrulik goli- 
włofy. rąk ciało przez fwą wolą goli" cnety , 
ktore na Chrzcie człowiek przyiął. Ale gdy. 
by człowiek parrzał na fwoy koniec, to ieft na 
śmierć, ktorą Śmiercią ma umrzeć, abo gdzie 
tedyby fię oddalił od wfzego uszynku złego » 
przetoż my chowaymy €noty» a sk otrzymamy 

yoa wieezny. Ke 


PRZYKŁAD. 


s niewdzieczności tzłowieczey z Dobró= 
dzieyfw pomziętych. 


gg" niektory miał  Uczędnika nad wlzytkim 


fwoim Pańftwem, ktory miał fercę podnieca- 


l -fioe a pne tak; że wfzytkie ludzie ucifkałe 
-y nędził. -Y był tam nie daleko Pałacu Kro. 


lewfxiego ieden przekop wielki, w ktorym fig 
zwierzęta pewne fchadzały, y przykazał on Sta 
Kofta, aby w tym przykopie doły uczyniomo, a 
przykryto ie liściem, aby. w nie zwierzęta w pa- 
dały, ną poymanie. Y trafiło fię» gdy ten Sta* 
rofta 
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rofta „przez ten prżykop fam iachał, podniofżo 
fię ferce iego w pychę, tak jź mniemał by niko- 
go więkfzego w Panitwie nie było nadeh. A gdy 


fobie tak myślił idąc, wpadł w ieden doł, zkto- > 
rego nie mogł wyleść , a tegoż dnia w tenże. 


dot w padł Lev, potym Małpa, .y Wąż. Sta- 
roffa widząc fię ogarnionego onemi- zwierzęty » 
bardzo fię bał, y wołał aby go kto wfpomogł 
Uttyfzawizy to ieden człowiek ubogi na imię 
Gvido, ktory ofem woził drwa z łasa tym fig, 
żywiąc, przyszedł nad doł. A uyzrzawszy go 
Srarofta, profił go , obiecuiąc mu wielkie dary 


żeby go wyciągnął. Odpowiedział Gwido mo». 


wiącz Przyiacielu miły, ia ieftem człowiek ubo-. 
gl a niczym fię nie żywie iedne go drwa zbi- 
ram a ftraciwszy marnie ten dzień nie miałbym 
` tego dnia pożywienia, Ale Starofta ślubował 
iemu wielkie" dary dać, tylko zeby ge rychło 
wyciągnął. Ufłyszawszy to Gwido, szedł po pos 
wroz do Miafia, a przysżedszy zaś spuścił do nie» 
go powroz aby go wyciągnął ! A widząc fo Lew 


wikoczył na powroz, y wyciągniony był: Apdy 


był wyciągnion , radując fię mardał ogonem 
wdzięczność ukazuiąc , bieżał do lasa. Gwido 


powtere spuścił. powroż; a Małpa wfiadła nai». 


aon ią także wyciągnął, y bieżała do lísa. Po” 
trzecie spuścił powroz, aż wąż oplątat fię przy- 
powrożię, a on go też wyciągnał, a wąż raduiąc 
Mig» bieżał dy lasa. Potym Starofia uradował fig 
dole, że iuż. był od tych zwietząt wybawion»y. 
rzekł Gwidonowi; Spuść przyiaciełu miły ie- 
Szcze powroz, a mnie wyciągniy > y wyciągnął 
go, a oba konia wyciągneli:  Starofła / wfiądszy: 
na konia iachał do Krola, a Gwido poszedł do 
ZY. E doma 


f 
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domu. A gdy żona widziała, że nie nie przy- 


rwa 
ib 
> 
- 


wiozł» fmuciła fię bardzo, a on iey wfzyftko po- - 


wiedział co fig mu było przydało > iże też miał 
wziąć dobrą (zapłatę: fłyfząc to żona iego bardzo 
fię radowała. Potym rano fzedł Gwido na Zas 
mek, y pofłał wrotnego do Starofiy, aby mu po- 


> 


wiedział, ze Gwido do niego przyfzedł ktory go 


z dołu wyciągnął, a za tooczekiwa zapłaty obie= 
caney.. Ufłyfzawfzy to Starofła zaprzał fig mo- 
wiąc: Ja o tym niewiem, anim go widział: a 
zatym kazał mu powtore powiedzieć, że ieśli nie 
poydzie precz, to go każe zbić, a gdy Gwido po 


trzecie przed Starofie przyfzedł , kazał go Sta- . 


rofta bardzo zbić, że napoły umarł był. Ufy- 
fzawfzy to żona iego> poięła ofta z fobą, a przy» 
wiodła go do domu, a wfzytko co miał w nie_ 
mocy potrawił. A gdy o zdrowiał, falo fię ie- 
dnego dnia, gdy drwa zbierał, uyżrzał dziefięć 


ofłow obciążonych tłomokami, a za niemi Lwa / 


idącego drogą» pędzącego ku Gwidonowi. Uyzrza* 
wfzy Gwido uwa wfpomniał że ten to mufiał 
być Lew ktoregom z dołu wyciągnął : a przys 
fzedfzy Lew ku niema radował fig mu, wdzię- 
czność ża dobrodzieyfiwo iego ukażniąc, a daiąc 
znać, aby za to Gwido, one ofły w wiodł do Do- 


mu, Lew za nim fzedł aź do Domu, Lew przy* 


fzedfzy ku Gwidonowi mardał ogonem dziękuiąc 
Gwidonowi, a potym fię wrocił do lafa, potym 
Gwido. kazał po Kościołach opowiadać, ieśii kto, 


ofty pogubił, a zaden fig nie-nalazł, kworyby fię x 


do onych ofłow przyznał ‘Gwido otworzywfzy 
fkrzynie y tłomoki, ktore byli ofłowie przynie* 
Śli, nalazł wielkie bogaćtwa, z ktorych fię zbo= 
gacił. Wtorego dnia potym iachał Gwido po 
- 7 drwa 
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dęba” iniit fekiecy „ y wiemiał czym 
"narąbać dtew y uyzrzał MałpE na drzewie ktorą 
był z dołu wyciągnął, a oma gałęzie zębami ła+ 
mics tedy Gwido bez pracy nakładfzy drew na 
ofta, wrocił fię do Domu, Trzeciego zaś dnia 
fzedfzy do lafa, fiedział firażąc toporzyfko; ujż= 
tzał węża ktorego reż był z dołu wyciągnał, nio- 
fącego kamieh w uściech, ktory gdy przyfzedt ku 
niemu» położył mu oñ kamien na łonie,ten ka. 
mich troiakicy był barwy, z iedney ftrony był 
biały, z drugiey czarny, a trzeciey czetwony. 
Gwido wziąwlzy kamień, pokazał go iednema 
człowiekowi mądremu, ktory gdy kamień uyżrał» 
a iego moc poznał, chciał mu zań fto' złotych dać. 
a Gwido go nicchciał przedać, ałe mocą onego 
kamienia wiele dobrego nabył, tak, że potym na 
Rycerftwo był pafowan. Potym Krol dowiedzia* 
wfzy fię otakim kamienia, weżwał go przed figy 
chac aby mu on kamień przedał, abo z iego zie» 
mie precz iachał: Rzekł mu Śwido. Nayiaśniey: 
fzy Krelu; iatwey miłości ren Kamień przedam, 
„aleć to powiadam, że nie daszli mi tego, ża co 
ken kamień Abi, `tedy zaś do mnie przyidzie. 
Y dał iemu Krol trzyfia złotych, a Gwido wzią= 
wfzy pieniądze, potym kamień nalażł demà 
wikczyni. Cyzrzawfzy Krol dztwował fie y pye 
tat Gwi,jona; Powiedz mi zkądeś tego kamienia 
mabył, a a Gwido wfzytko Krolowi powiedział z 
tako iego Starofta wpadł był w doł z Lwem z Mała © 
p} y Weżem, aom ie z dołu wyciągnął: a miano” 
zapłaty od Starofty, byłem bardzo zbity» a od 
Liwa Małpy y Węża byłem udarowany, Uftyfzaw 
wfży to Krol, rozgniewał ię bardzo na onega Stra, 
toke, A. wczwawfzy go rzekł mu: co to fłyfzę 
U: +E SITP © toa 
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o tobie, Czemuś rak niewdzięczny. EAA E 
fiwa Gwidonowego, on cię od Śmierci wybawił 
a tyś go kazał za to bić: zły człowiecze ŻWIĘ= 
rzęta nierozumie Low Małpa y Wąż. (wdzie-, 
czność ukazuiąc ) oddali iemu dobrodzicyftvo 
iego, a tyś mu ża to oddał złością.  Staroiła nić. 
umiał na to odpowiedzieć. Tedy Krol rolkazał 


“aby iego: doftoyność oddana byfa Gwidonówi 4 


iego kazał firacić. Ą ufyfzawfzy Panowie fka- 
zanie Krolewikie pochwalili ie, 4a Gwidona przy*. 
ieli na mieyfce Starofiy onego; potym Gwido, 
Pańfiwo dobrze rządził; y żywota. fwego. śro". 
nał w pokoju,- 


WYKŁAD 
Tego obyczayny. 


NY Bracia : + Ten Krol znaczy Boga Ry 
ktory wfzytko widzi, Śrarofia ten od Kros 
la podniefiony, znaczy człowieka ubogiego;kto> 
ry od fiebie nie niema; iako mowi S. Job nagim 
wyfzedł z żywota Matki moiey, y nagi fię zaś 
wrocę, A tego ubogiego Bog przyniofł gdy go 
uczynił Panem w Raiu» iako o tym powiadą 


„Dawid: Wfzytkoś poddał pad mgi iego. Dol w 


ktory’ wpadł, ieft ten Świat , ktory ieft pełen 
dołow; to ief upadkow , bo wfzytek Świat jelt 
położon w złości, na tym świecie człowiek wpadł 
w wiele dołow, — Potym wtenże doł wpadł Lews 
ro ieft Syn Boży, gdy przyródzenie człowiecze 
przyiął, y przebywał na tym świecie nędznie; 
przez Trzydzieści, y trzy lata. Ten lew, okto. | 
„(ym 
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śmy 

- rym mewi S, Jan wobiawieniu: Zwyciężył Lew 
z pokolenia Judy, potym Małpa, to ient fumnie" 
nie twe, ktore obyczaiem Małpy drze to coie- 
„mu nie miło , bo zawfze przeciw grzechowi 
_fżemrze. Potym Wąż wpadł w doł, to icih Pra- 
łat, abo Spowaednik, ktory zgrzefznym człowie= 
kiem ma wfiąpić w doł to jet ma żałować io- 
go zgrzefzenia, Potym Gwido wyciągnął. Starofię 
z dołu, tak Syn Boży powrozem Męki fwoiey » 
w)ciagnał nas z dołu nędze; z mocy diabielfkiey. 
Ale nędzny człowiek niedbaiąc na to, niewdzięa 
Gzny» iefi łąfki Bozey ile kroć zgrzefzył przeciw 
przykazaniu Bożemu; A iako Gwido Był zbity, 
także człowiek gdy śmiertelnie grzefzy, Boga 
powtornie krzyżuie, Ale Lew to ieft Bog, dał 
Gwidonowi» to ieft Chryftufowi wedle cziowie- 
czehfiwa, dziefięć ofłow obciążonych, to ieft dzice 
figcioro przykazania ftare y nowe pod iego moc 
fzafowaniu człowiekowi; a ieżeli będziem to. 
przykazanie pełnić, przyidziemy do wiecznych 
bogaśtw, Małpa drwa łupa to 1eft fumnienie 
twe, dopufzcza, abyś to czynił czymbyś mogł o- 
kryć ciało twe y dufze w fądny dzień, a dla cze- 
go byś mogłotrzymywać żywot więczny, bo bę- 
dziefzli czynił przeciw fumnieniu , tedy poy- 
dziefz na wieczne potępienie, Wąż'dał Gwido- 
nowi kamieh toiakiey farby » tak Piłat abo 
Spowiednik, przez uczenie Pifma S. może otrzy” 
mać kamień to icf Chryfłufa, ten kamień był 
piękny a biały, także Chryfius był naypiękniey- 
fzy między Syny ludzkicmi , był tęż czarny „| 

* przez mękę czerwony przez Wi! krwie , a 


przetoż kto będzie nofił ten kamićh, taki bę- . 


dzię miał obfitość bez żadnego niedofiatku. A 
niema 
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picma tego kamienia przedąwać > ieśliby mie 
dano rakiey zapłaty, iako’ ief Chcyftus,, ktotego, 
piożemy nabyć przóż fkruchę, przez Spowiedź y 
przez dofyć uczynienie, Ale niewdzięczni wi- 
feg będą na fzubienicy. piekielncy > a wybrani. 
wdzięczni» odbierą: owo wieczny... f 


PRZYKŁAD 


(3) nieft pramiedlimości a takomfimie J kas 
L a Paniy zą nie. 


ME Krol możny. krolował, w ktorego 
Panfiwie bylidwa Rycerze,.ieden był fpra- 
wiedliwy ; Y bogoboyny „. drugi był łakomy a. 
bogaty». Ktory. zawfzę chciał fię więcćy podobać: 
Światu niźli Bogu. Więc Rycerz fprawiedliwy>. 
miał ziemią graniczną przyległą ziemi. onego, 
łakomego ktorą ziemią on łakomy Rycerz z wiel. 
ka pożądliwością mieć zadał, y częftokroć przy. 
chodził. de oiiego fpiawiedliwego Rycerza, daiąc: 
mu więlkąć frebra y złota, aby mu przedak 
ong ziemie, ale ou nigdy icy ptzedać niechciał», 
y tak. zawfze. on łakomy, Rycerz fmutny, od nie- 
go odchodził, myśląc iakoby. go zdradził. Y ftą- 
do fię że on fprawiedliwy Rycerz umarł. Uftys 
fzawfzy to ómłakomy napifał lift imieniem onego. 
umarłego Rycerza, iakoby on, iefzcze żywym bęz 
„dąc, pszedał mu ziemię ktorey żądał za pewną. 


4dummę pieniędzy. Y przenaiął świadki, abx 


mù świadczyli, a wyiąwfzy lif, fzedł z nim do 
onego umarłego, a nalazfzy pieczęć iego w kox 
annacie Gizie r lezal, kazał wfzytkim Ws 

x niś ' 
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niść krom fwych świądkow. Potym przyświad= a 
ź kach włożył pieczęć na wielki palec umarte= 
go z oną pieczęcią , zapieczętował lift fwoy » 
mowiąc świadkom.  Otoście świadkowie tey |. 
xzeczy, iżę mi ziemie przedał , a ten liR fwg 
~ pieczęcią fam zapieczętował. Rzekli ięmu świad- 
kowie; będziemy tobie świadczyć, a iako on Ry- 
cerz pofiadł onę ziemię iako fwoię, Potym Syn 
- onego Rycerza umarłego dziedzic oney ziemie » 
pytał go czemuby iego ziemie pofiadał.  Qdpo- 
wiedział mu Rycerz, QOciec twoy przedał mi 
ią. Rzekł iemu dziedzic, przychodziłeś częfio- 
kroć do Oyca mego dla tey ziemię, y pieniądześ 
dawał na nię ale wiem, że Ociec nigdy iey prze- 
dać niechciał. Potym preyfzli oba z tą rzeczą 
do Sędziego. A Rycerz łakomy popieraiąc rzęcz 
fwa, ukazał lif zapieczętowany pieczęcią Ryce. 
rza umariego, ktory opiewał ono kupienie. Po- 
tym też y one świadki przywiodł ktorzy tąkże wye — 
znawali., Rzekł mu dziedzic znam, ze to ief 
'pieczęć Oyca mego, ale to wiem, że robie ziemię 
nie przedał, a iako$ pieczęci doftał niewiem. 
Przetoż żądam, aby świadkowie doftątecznie wy- 
-fłuchani byli. Sędzia każdego świadka na ofos 
bliwe mieyfce odłączył, y onego też Rycerza. Y 
kazał farfzeęgo świadka przed fię przywićść, y 
pytał go ieśliby umiał Pacierz. _ A-on odpowie» 
dział że umiem.  Y kazał mu go przed (oba mo- 
j wić, od początku aż do kohca. . A tak om świadel 
umiał dobrze pacierz. Y kazał go odwieść na 
„ofobnę mieyfce. Potym kazał przywieść drugiego». 
y rzekł mu: Przyjacielu miły, był ten przedemną 
'Towarzyfz twoy, ktory mi powiedział taką pra= 
wdę iako. Pacierza a ty nie powięfzii mi też 
RU Ey prax 
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kiedyś ktorey od “oiibh bale pytał, tedy cię 
każe obwiefić, "Ten świadek myślił fam w fobie 
mowiąc: zaprawdę moy Towarzyfziuż powiedział 
wfzytko, iako ten Rycerz zapieczętował fwoy lifi> , 
a nie powiemli prawdy, tedy mnie dadzą obiefić. 
Y powiedziat wfzytko iako on Ryceetz wziąwfzy 
palec z pieczęcią onego umarłego zapieczęrował 
lit fwoy. Ufyfzawizy to Sędzia kazał go wy= 
wieść na ofobne mieyfce. Zatym kazał przy. 
wieść trzeciego, y rzeki: Przyłacielu miły, Świą- 
dek pierwfzy powiedeiał mi inè iąko pacierz» 
å wiory także, a ty nie powiefzli mi prawdy» 
tedy cię dam obiefić. Qn myślił mowiąc: Za- 
prawdę Towarzyfze moi, iuż wfzytkę taiembi= 
cę Rycerzowe powiedzieli, a przetoż ia prawdę 
mufzę powiedzieć, y powiedział wfzytko, a Sca 
dzia kazał go z4$ na ofobne mieyfce odwieść » 
potym kazał zawołać Rycerza. A poyarząw(zy 
nań frogo, rzekł mu: Przeklęty człowiecze > 
łakomfiwo twe ciębie zasłepiło, powiedz mi pra- 
wdę teraz, iako Rycerz umarły przedał tobie zie- 
mie, ktorąś pofisdł, A on niewiedząc zeznania 
świadkow powiedział że (prawiedliwie otrzymał 
onę ziemię: Rzekł nin Krol, zły człowiecze oto 


: zezmali Świadkowie na cie, żeś ty po śmierci iego 


wziąwfzy pieczęć zapieczetował lif fwoy. Ufły= 
fzawfzy to Rycerz, upadł na ziemie profząc mi. 
łofierdzia: Rzekł mu Krol: Miłofierdzie ktotyeś 
zafłuzył odzierzyfz. Y kazał one świadki uwiąa 
zawfzy u kohfkich ogonow, wlec aż do faubieni* - 
cc, y zawiefić, także onego Rycerza. Widząc to 

Panowie onego Kroleftwa, chwalili mądrość Kro= 


A 


, lewfką. ktory fię tak mądrze prawdy dowiedział: 


Tedy Krol ong ziemię niefprawiedl wie otrzy- . 
) mang A 
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mang» prżywrocił Synowi umarłego. A on po- 
dziękowaw(zy Krolowi, pofiadł zaś {we dziedzi* 
&wo, y żył w pokolu, 


WYK ŁAD 
Tego obyczayny, 


Ney Bracia: przez pierwfzego Rycerza, 

rozumie dig być diabeł. Przez wtorego Ociec 
nafz, Syn iego byłci wfzytek narod ludzki » 
Ktory'od niego pofzedł. Dziedzittwo ieft Ray, . 
ktory mu dał Bog. Widząc to Rycerz łakomy, 
to iet diabeł przyfiąpił ku niemu kufząc go, 
aby Ray opuścił przez grzech, a ten, iak długa 


-„był w żywocie, to ieft w niewinności dzierzał 


dziedziśtwo , to ieft Ray., A gdy umarł przez 


~ grzech ktory uczynił przeciw przykazaniu Bo- 


y 


żemu, ftracił Ray, y wfzytek Rodzay ludzki po 
nim. Ale naypierwey był lift napifany > gdy 
Ewa pfzyzwoliła; a iadła z drzewa wiadomości, 
przeciw Przykazaniu Boźemu. A ten lift zą 
Fieczętował, gdy Adam ( ktory był głową rozu- 
mną ) iadł, a więecy przyfłał ku żonie niżeli ku 
Bogu. A jako pieczęć wyraża fwe wyobrażenie 
na woiku, tak Bog wyraził fwe wyobrażenie w 
Adamie» yuczynił go Panem tego Świata. We- 
dług Dawida Proroka, ktory mowi: wfzytkoś 
poddał pod rogi iego. To wyobrażenie dał 
człowiek diabłu: gdy mu był pofiufzny, a to wiel- 
kim palcem po śmierci, bo wielki palec uma- 
enia rękę, wfzytkę , a kto traci palec wielki » . 
diuraci y moc w teyże ręcę, Przez palec wielki ma - 
j j My- r 


po 
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my rozumieć poznoś ry P. Bog dał człowie" 
kowi» aby wybierał dobre, a złym pogardzał. A 
jako długo człowiek rządzi fia rożumęm:; a to- 


zum w ním panuię, tak długo może dobrze 1zą- a 


dzić. Av kto go niema, traci cnoty duchowne» 
Adam pierwfzy Ociec nafz, miał umieiętność od 
Boga wolną nad infze iłworzenie, tak mu wfzy= 
tko fiworzenie przed zgrzefzeniem było pofłufzne» 
a wfzakże potym wiadomie przyftał ku diabłu » 


gdy on diabeł rzekł. Będziecieli z tego drzewa. 


jeść nie umrzecie; ale będziecie iako. Bogowie» 
wiedząc dobre y złe.  Uyzrzawfzy diabeł że iuż 
firacił dziedzittwo niebiefkie „ wygnał Syna, .to 
ien wfzytek: rodzay człowieczy wyrzucił. -Pier= 
wfzego świadka mamy pytać umieli pacierz » 
zezumi fig pokuta we wfzytkim fłowie y uczyn- 
ku, tak prawdziwie iako ieft pacierz» atak Kroa 
ła Niebiefkiego ubogiego przykładem P. Chry- 
ftufowym ktory był Oycu pefłufzńy, aż do miera 


, ci: a będziemyli tak. czywić „ tedy otrzymamy 


żywot wieczny,  ⁄ 


PRZYKŁAD 


© flatości w dobrych uczynkach ». miernym 


pożyteczny» 


/ . e 5 u 
B” ied@n: Krol: bardzo. .możny w Ziemi Ans. 


gielfkiey, a w iego zacnym Krolefiwie byli 

dway. Rycerze, jednemu imię było Gwide, a dru- 

giemu Tytus. Ten Gwido bywał na wielkich: 

Woynach, a na każdey Woynie zwycięftwo otrzy- 

wal, y kochał iedne Pannę fzlachetną iednak icy 
DIE. 
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` mie mogł poiąć , aż wielkie Woyny pódiął dla 
milości iey, Potym po iędnęy Woynie fiawney > 
za Małżonkę ią polął. -Y ftało fig, że trzeciey no» 
cy gdy wfiał przededniem, patrząc w Niebo uyu 
zrzał między gwiazdami Pana JEZUSA mowiące= 
go: Gwido, Gwido, częfłoś walczył dla miłości 
iedney Panny, trzeba abyś też mocno walczył 
przeciw mym mieprzyiaciołom, arzekfży to zbi- 
knal. Uftyfzawfzy tę Gwido myślił fam w fobie» 
coby to było. Potym porozumiał „ że to wolą 
Boża była, aby fzedł de ziemie świętcy» a wziął 
„omfg zmiewiernych; y xżękł żonie fwey: Zono 
.moią naymilfza wiedz że ia mufzę 1achać do 
Ziemie świętęy „ a wiedząc żeś ict w ciąży » 
przetoż zofłaniefz Doma aż ia przyiadę. Ufy- 
fzawfzy to Zona iego, iakoby bez rozumu wfią= 
wizy z łoża wzieła dekę y włożyła ią pod gło, 
wy, y1zekła; Panie moy miły, zawfzem cię mi~, 
łowała, a dlą twey miłości czekałam abym dla cię 
była dana po tych wielkich weynach Ktoryeś 
czynił, przez ktore ława twoią yneła po wfzyte 
kich fironach. Ta więkfzey uciechy nię mam » 
tylko ciebie widzieć, a ty gdym poczeła» chcefz- 
mnie odiachać pietwey niż fię fianie, ia dęką fię 
ząabiię. Rycerz wfławfzy wziął iey dekę z ręku» 
naymilfza mola wiedz iżęm ślubiř Panu Bogu nas 
wiedzić ziemie Świętą, a teraz łepiey wypełnić. 
obietnicę, niż wfłarości. Przetoż ma ło pottway s, 
; bo ia fię zaś rychło wroce: ona będąć iego Rowy 
pociefzona, dała mu pierścień fwoy mowiąc: Wea 
źmiy ten pierścień odemnie» a ilekroć weyzrzyfą 
ban w tym, pielgrzymowaniu, wfpomniy na mnie ` 
| aiatu aż do twego przyjazdu będe cię czekać. Ry. 
ceiz pożegnaw (zy (ię z ia RIY. z fobą Tyta 
Cea 
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4 Mr. * b 
Rycerza, tachał do Ziemie świętey. A gdy Gwi- 
do odiachał , żona iego częftokroć dla nieby* 
tności Pana fwego płakała, a nie mogła być po= 
'eiefzona. Potym gdy czas przyfzedł porodzenia » 
porodziła Syna ktorego z wielką pilnością wy - 
chowała, Gwido y Tytus przefzli wiele Kro- 
deftw; a w ten czas Kroleftwo Duńfkie było.pobu- ` 
yzone przez Pogany. Rzekł Gwido Tytufowię 
Naymilzy Towarzyfzu, idź ty do tego Kreie- 
fiwa a pomożefz Krołowi wfzytką mocą przeciw 
tym Poganóm. bo ict Chrześcianin; A la poy- 
de do Ziemi Świętey; a będę woiował przeciw 
nieprzyjaciołom Chayftufowym a otrzymawfzy tam 
zwycięftwo, wroce fię do ciebie, a tak wefpol fig 
wrociemy zaś z wefelem do Anglicy, Rzekł 
iemu Tytus, gdyż tobie ieft miło y mnie także 


' poladę ja do tego Krolefiwa a ty gdy fię -zaś 


wrocifz, przyidź do mnie, atak wefpoł do Qy- 
'czyzny poydziemy. Rzekł iemu Gwido, Slu- 
buic tobie uczynić. Gdy fie mieli rozfiać» po- 
całowali fię płacząc, 2 wtym fie roziachali. Gwia 


do iachał do ziemie Świętęy, a Tycus| do Dufim 


ikiey ziemie. Potym Gwjdo przyiąchawfzy do 
Żiemie świętcy, woiował fawpie przeciw Seta" 
cenom, a na każdy Woynie zwycięftwo otrzymał, 
A przetoź fława iego fłyneła po wfzytkich zie- 


“miach. Także też y Tytus woiował, a na kaź- 


dey Woynie zwycięftwo otrzymał, y wfzytkie Pos 
gany ż Krolefiwa Duńfkiego wypędził. Widząc. 
to Krol, kochał Tyta nadewfzytkie, y wfzyfcy go. 
ludzie kochali. Potym Krol bardzo ubogacił 
'Pytufa: był też tam niektory walecznik, imie- 


tak prędko ku więlkicy czci y bogaltwu przy- 
| fzędł: 
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| oaiem Plebeus, ktory zazdrościł Tytufowi. 'żę . 


4 


AA (4 


fzedł: y ofkarzył go u Ktola, s go chciał wy= 


grać z Krolęfiwa: Ulłyfzawfzy to Krol, uvie: 
rzył 1egn powieści, bo Tytus był możny y wa”. 


leczny» oddalił Krol Tytufa od wfzytkich czci 
y bogaćtw; tak, że Tytus przyfzedł ku wielkie- 
mu ubofiwu y nędzy, że ledwie miał pożywienie. 
Tytus będąc w tym wielkim ubońwieod wfzytkich 
©pufzczom, począł fię fmucić y płakać mowiąc. 


O Boże Wfzechmogący, czemuś tę nędze na mnie 


dopuścił ! Ofortuno odmienna, czemuś mnie o> 
puściła: Potym gdy Tytus iednego czafu przecha, 


dzat fig bardzo fmutny» potkał go Gwido Towa< 


` tzyfz iego w ofobie Pielgrzymikicy. A widząc 


go Tytus; nie poznał go, alego Gwido poztał, 
lecz mu nie powiedział ktoby był, y rzeki mu: 


„Zdrow bądź mity Przyiacielu; a zkądeś: Odpo= 


wiedział mu Tytus, Jateftem zdalekich Ziemi, 


alem prtzyfzedł do tego Kroleftwa y ptzebywałem ` 


%w nim przez wiele lat, y miałem iednego Towa- 
rzyfza imieniem Gwidona, ktoty pofzeli do Zie» 
mi świętey; ale niewiem ieżeli żyw „ abo nie; 
Rzekł ma Gwido: “dla miłości "Powarzyfza TWEd 
go, dopuść mi leżeć na twym łonie; abym fi 
trochę przefpał, bom ufłał: y dopuścił mn Ty- 
tus. A gdy Gwido fpał na iego łonie, widział 


` Tytus ufia iego otworzone; y uyzrzał, a ono bia-, 


ła taika z niego wybieżała, y bieżała na gorę bli= 
{ko nich; a. gdy tam przez. niektory czas była, wro- 


4 cila fig zaś, y wbieżała zas w iego ufa. A gdy 


fig to ftało, potym fie Gwido ucucił, rzekł; Przy» 

iacielu miły dziwnym teraz fen miał: widziąło 

mi fię żeby biała łatka ze mnie wybieżała, a na tę 

gorę bieżała, y zaś w ufa me wbieżała: Rzekł 

mu Tytus, iakoś ty przez fen widział, takem 
i ) i ia 


+ 


http://fcin.org.bl', 


ta widział na iawie, źć fie falos Ale tota łan 
(ka na tey gorze czyniła, tego niewiem. Rzekt 
iemu Gwido. - Podźmy na tę gorę, bo fnadź tam 
znaydziemy co pożytecznego. Y wefzli na gorę 
a należli Smoka zdechłćgo, a brzuch iego pełen. 
był złota z mieczem bardzo wyprawnym, a' na 
mieczu był ten napis: Tym- mieczem Rycerż 
‘Gwido zwycięży nieprzytaciela Tytufowego. A 


„ znalażfzy Gwido. Smoka onego» bardzo fię wefe- 


Mł, y rzekł Dytufowi > Towarzyfzu miły, ten 
wfzytek ikarb daię tobie, tylko ten micez biorę 


« fobie. Panie nie zafużyłem tego fobie», abyś 


mi taki dar dał. - Rzekł iemu Gwido: Podnieś 


oczy fwe, a ogląday żem ci ia Gwido Towa. - 


 rzyfz twoy, Ufłyfzawfzy to Tytus, patrzał nań 


pilnie y poznał go, a od radości wielkiey palt 
wżnik na ziemie, y płakał, tak mowiąc: Już 


` niedbam choćbym umarł, żem cię oglądał. Rzekł 


iema Gwido, Wiań rychło bo więcey fię malz 
wefelić z mego /przyścia, niźli płakać bo ia fie 
będe zacię bił, ztym nieprzyiacielem. Potym 
oba poydziemy do Angliey, ale fig tego chroń» 
żebyś tego nikomu nie powiadał kto ta ieftem» 
yA wfławfzy Tytus obłapił fzyie iego y całował 
go. Potym Tytus fzedł do domu fwego ż bnym 
złotem a Gwido: fzedł na Pałac Krolewiki > Ý 
kołatał aby go tam pufzczone. Ufłyfzawfzy wro» 
tny. pytał go mowiąc: Ktoty ief} Odpowiedział: 


Ja ieftem pielgrzym, ktorym nie dawno przyfzedł: 


z Ziemie świętey.  Ufłyfzawfży to wrotny zaraz 
go puścił przed Krola, a w ten czas fiedział też 


tam podle Krola on okrutnik, ktory odiął część. 


y bogactwa Tytufowi, Y począł Krol pytać Gwis 


dona, mowiąc: Gościu miły, iefli iuż pokoy 


W Zie. 
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w Ziemi święty. Odpowiedział Gwido: Krolu 
miły» ief teraz pokoy, y wiele fig ludzi na Chrze” 
ściahfką wiarę obrociło, Rzekł ma Krol: Wie 
działes tam Rycerza z Angliey, imieniem Gwi- 


dona fawnie walecznego» Rzekł; Panie miły, - 


widziałem bywałem z nim częfłokroć, Rzekł 
mu Krol: Bywała też tam rozmowa o Chrze-. 
ściahfkich Królach: Rzekł: Panie możny, by- 
wała też y o twoiey miłości, iż Seracenowić, y 
inni Poganie> trzymali Kroleftwo twoie przez 
długi czas a przez Tytufa fzfachetnego , y wa- 
lecznego Rycerza byli zwyciężeni, y z ziemie 
wypędzeni, ktorego twa miłość oddaliła od czci 
y od imienia, dla ofkarzenia niektorego Rycerżą 
imieniem Plebeufa. Uftyfzawfzy to on Plebeus, 
rzekł mu: Fałfzywy Pielgrzymie, ktory to mata= 
Gtwa powiadafz; A toż twą też, y iego zdradę na 
obie pokaże; bo Tytus Krola Pana nafzego 
chciał z Kroleftwa wygnać. Uftyfzawfzy to Gwi= 
do, tzekł Krolowi: Pamc miły, gdy ten po- 
wiada mnie bydz fałfzywym pielfczymem ,a Ty- 
tufa Rycerza waleczhego zdraycą: Dopnść twą 
miłość abym znim o tę prawdę walczył nięch 
fie ukaże fałfż na moim ciele, Rzekł iemn Krol; 
Dopufzczam, a chcę żebyś tegó nie poprzeftał; 
Rzekł Gwido: Krolu każ mi dać zbtoie. Rzekł ma 
Krol: Czegokolwiek potrzeba, to wfzytko dądzą 
tobie, tedy Krol uftawił dzień poiedynku między 


„niemi. Aboiąc fig Krol,aby Gwidó tego czafu źdradą ` 


niebyt, zabity wezwał Corki fwey y rzekł ieys 

Corko. miła iako miłuiefz żywot fwoy, rak teź 

frzeż tego Pielgrzyma, , Krolowna wzieła Pieł- 
Sa | grey 


r 


* 
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grzyma do zi gmachu, y do fwey e cżsladzi- 
Potym gdy Czas przyfzedł , Plebus ubrawfży fię 
w zbroje; rano ftał u Bramy wołaiąc: Gdziefz 
ieft ten Pielgrzym fałfzywy czemu tak omiefz- 
kiwa- Ufyfzawfzy to Gwido, ubrał fię, y wy- > 
fzedfzy oba na plac, po dwakroć fię uderzyli > 


«tak cięfzko, że Plebeus mało nie umarł, by fię 
był nie r napil, ale praznąc Rzekł: Dopuść mi 


Pielgrzymie, abym fię tylko wody napit. Rzekł 
Gwido, ślubutefz ty mnie taką łafkę uczynić ie= 
żli mi będzie potrzeba a ia tobie dopufzczam* 


Rzekł Plebeuse  Słubuieć to wiernie, y fzedfzy 


pił+ Potym wielką mocą rzucił fię na Gwido= 
na å tak fig oba cięlzko- bili. „Potym Gwidoiął. 
pragnąć y rzekł Plebeufowi: Przyłacielu te 
dobroć ktoram ia tobie ukazał iaż mi też teraz 


„odday, boć bardzo pragnę. ' Ale on rzeki ie- 


mu; Slubuje to że ty nie będziefz pił, tylko 
w mochey rzece- Uftyfzawizy to Gwido, bro~ 


„nil fię iako mogł, a przyblizaiąc fię ku wo- 


dzie wfkoczył w wodę y napił fig. Potym wy- 
fzedfzy 4 wody rzucił fe na Plebeufa iako Lew 
dż Plebeus ucickał, Widząc to Krol, kazał ich 
rozwadzić, a oney nocy w pokofu być, ażeby zaś 
nazajutrz gotowali fię ku bitwie. Gwido fzedt 
na Pałac ku Krołewnie, 4 Krolewna fię wefe+ 
liła ziego mocy, a rany iego zawięzowała, % 
gdy po wieczerzy było, fzedł Gwido fpać, a 
dla fpracowania twardo ufnął W ten czas Ple-. 
beus maiąc fieldm Synow nocnych, a wezwawfzy 
ich, rzekł im: Synowie mili,- powiada wam; 
że nie bdzieli ten Pielgrzym zabit tey noctis.. 
tedy ia od niego zabity będe , bom mocniey“ 


"fzego cMowieka nigdy nadeń nie widział, Rze= 


kli 
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kli mu Synowie: Oycze, tey nocy będzie zabity» LĄ 


A gdy wputnocy było, kiedy wfzyfcy fpali, we% 
fzli na Pałac ong? Krolewaćy, ktory był zbita 


dowany nad Mórżem, tak, iż woda Morfka po” 


den płyneła, y mowili między fobą mowiąci Za- 
biiemy go na łożu, tedy też fami Śmierci nie 
uydziemy, alẹ go raczey z łożem w Nar wrczu- 
Giemy; a tak ludzie czeką, że dla bolażai u= 
ciekt, y wziąwizy Gwidona f(piącego, wrzucili 
g» w Morze, a on fpał. Y przydało fig tcyże 


nocy Rybitw niektory na Morzu był, ultyfzawfzy 


pluwkanić, uyzrza! łoże na oświecenie Miefiącay 
A dziwuiąc fig wołał głofem mowiąc. Pawiedź 
mi ktośty ieft, abym cię wfpomogł pierwey niż- 
byś utonął.  URyfzawiży Gyido to wołanie oci= 
cii fig, a uyzrzawfzy ma Nisbie gwiazdy, dzie 
wował fig gdzieby był, wołał na Rybitwa: Przy= 


tacielu miły przypłyh ku mnie a day żywot toną= 


cemu, y wfpomoż pracuiącego, bo ieftem ten, 
ktorym fig wcżora bił w połu. Rybitw wnet 
przypłynąwfży ku niemu» wziął go w fwa todź» y 
w wiodł go da domu fwego, y położył na fwoim 


łożu.  Zatym przyfzli Synowie .Plebeufowe do. z; 


Ojca, powiedaiąc mu że Pielgrzym utonął, a prze* 
to iuż fię więcey nie boy, Ułyfzawfzy to Pita 
beus bardzo fią uradował, a tano wftawfzy fzedł na 
Pałac Krolewiki, y wołał Gwidona; mowiąc Wy- 

© midź Pielgrzymie abych zciebie pomftę wztąt uttye 
J fzaw(zy to Krol, kazał Corce fwoiey by mu powie- 
„działa, aby fię gotował do boiu: a ona fzedizy do 
_ łego gmachu, nie znalazła go, y poczeła bardzo 
płakać mowiąc: O niefzczęście żałości pełne>wzie- 

o mi mego Pielgrzyma, a wfzedfzy powiedziałź 
Qycu, że go nietalazła: Uftyfzaw[ay to Krol, bar» 

i i ; G- ka Az. 
/ 
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dzo fię żafmucił, A gdy y łoża nieznależli dzi 
 wowali fię: a niektorzy mowili że uciekł, nićkto= 
rzy żaś mowili zabit, ale Plebeus u Bramy ufławi- 
v. eznię wołał, wynidź Pielgrzymie ka bitwie, bo Ą 

dziś głowę twoię Krołowi mam przynieść A gdy 

"na Pałacu Kzolewfkim pytano o Gwidenie! gdzieby 

fie byl podział, tedy przyfzedfzy on Rybitw de 

Krola rzekł mu: Panie miły nie męć fig bom tey 

nocy łowiąc ryby, znalazł Pielgrzyma wczucon”go 

w Morze; ktoregom wziął do domu fwego. Ulły- 

- fzawfzy to Król, bardzo fig uradował z tego, y po. 
fłał do niego, aby fię gotował do bitwy. ~ Plebeus 
gdy to ufyfzał, że Pielgrzym nie umarł, bardzo 
fig bał, y żądał od Krola przymierza bitwy, ale 
Krol niechciał dać, Wyiachawfzy oba w pole; ude- 
rzyli fię dwakroć;ale potrzecie uciął Gwido ramię 
Plebeufowi, potym głowę przyniofł Krolowi, a wi~ 
dząc to Krol bardzo fię wefelił, iż Gwido otrzy=: 
mał rakie zwycięftwo- A gdy fig Krol dowiedział 
iż Synowie Plebcufa wrzucili byli Pielgrzyma 
w Morze; kazał ich powiefzać Potym Gwido 
wziął odpufzczenie od Krola, Krol mu dał wiel- 
kie dary aby przebywał z nim ale on niechciał 

/5 ma to pozwolić; Krol dał mu wiele frebra y 
(0, złota, a Gwido wziąwizy od Króla złoto; dat 
| wlzytko Tytufowi Tewarzyfzowi fwemu, y zaś 
\ go ku pierwfzey dofloyności y łafce Krolewikiey 
przywrocił. "Potym Gwido pożegnał Króla > a 
Krol pytał go mowiąc: Rycerzu mocny, powiedz. 
mi iakoć imię: Odpowiedział ieftem Gwido, o 
ktorymeś częftokroc mogł fłyfzeć , a on obłapił 

' fzyie iego, y obiecał mu wielką część Krole'tewa» 
aby z nim przebywał ale on niechciał przycwo= ` 
dić, «wtym pocałówał Kroła, y odfzedł od niego 

EŃ potym 
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potym Gwido pożegnaw(zy fie z Tytufem To- 
warzyízem (woim, fzedł do Angliey, y ptzyfzedł 
do fwego Zamku, y nalazł tam wiele ubogich 
fedzących przed Bramą, y fiadł' też fam między 
niemi w ofobie Pielgrzymfkicy , a ona Xiężna 
Pani iego na kazdy dzień onym ubogim dawała 
iałmużną, mowiąc; Proście Pana Boga za Pana 
mego Gwidona; abym wefele z niego miała pier= 
wey niż umrę, aby fig w(zczęściu do mnie wrocił> 
bo iuż dawno do Ziemie świętey iachał. Y tras 
filo fię tego dnia, gdy fzla między ubogie, fzedł 


też Syn iey z nią w drogim odzieriu, ktoremu by- 


ło fiedm lat. A gdy ułyfzał, że Matka pomienia= 
ła Gwidona Pana (wego, rzekł iey: Naymilfza 
Matko, tenli to ieft Ociec moy, ktorego tdk częfto 
przed ubogiemi wfpominafz: rzekła ma Matkaz 
Tak tet Synu miły, ktory trzeciey nocy, gdym 
poczęła, iachał do Ziemi świętey, a odtądem go 
nie widziała. A gdy Pani rzędem między ubogie 


mi chodziła, przyfzła też ku Gwidonowi Mężos ` 


wi fwemu; y dała mu też iałmużną, a że iey Mąż 
był, nie pożnałago. A gdy Pani (zła ku infzym 


ubogim, a $yniey też fzedł za nią, Gwido pod ` 


niożfzy oczy fwe, y widząc Syna fwego, ktorego 
iefzcze nigdy nie widział, nie mogł fię wftrzymać; 


, ale obłapiwfzy całował go, mowiąc: O naymilfzy 


Synu: Boże day tobie łafkę wą» abyś mi byt miły. 
Widząc to Pani, że go Gwido całował, wezwała go 
saby tam nieftał, -Potyn Gwido fzedł ku żonie 


fwey; a żądał mieyfca w iey Dworze, aby tam za- 


wfze pzzebywał, Widząc Pani Gwidona Pielgrzya» 

ma Męża fwego, nie poznała go, bo fię był dla mi~ 

tości Bożey przed nią żataił,y kazała mu zbudo” 

wać komnatę; a tam w'niey przebywał przez wies 
i G2 le 


l / 
hitp://rcin.org.pl*- 


= 


le czafow. Kiya gdy Gi iaż przybliżało ku ies 


go śmierci, wezwał: iednezo fługi y dał muon 
pierścien, a upominek żony ways mowiąc: Prz7= 
jacielu mity, idź do Pani a day iey teń pierścięńñ 
żądali mnie widzieć, niech przyidzie bez omie(z= 


kania. A wfzedfzy pofeł do Pani, dał iey piers ` 


ścień. A gdy Pani oglądała pierścień, zawołała 
wielkim głofem, mowiąc: To ieft pierścień Pana 
mego, y bieżała prędko do oney komnaty, ale 


pierwey niżli przyfzła, Gwido iūż był umarł: 


gdy go nalazła umarłego padła nà ciało ićzo+ 9 


zawołała głofem wielkim, mowiąc: Biała mnie 
` duż nadzieja mola zgineła, y poczeła bardzo pła- - 


kać, mowiąc: Kędy Tą iałmużny moie; *krorem ia 


| na każdy dzień uczyniła. Widziałam Pana mego 


biorącego iatmitżnę z rękii moichya nie poznałam 
go. Widziałeś Syna twego przed oczy ma twemł » 
obłapiłeś go» całowałeś go, a nie obiawiłeś fig 
animnić, ani jema. O Gwido coś uczymł: iuż 
cię wiccey nie oglądam Potym £ wielką üszci» 


wością ciało iego pozrzebione, _A pani iegobyła 


w wielkiey żałości przez wielę czafow, Y potym 
umarła, dni fwetch wady mów w pokoju. - 


mic obyczayny. Ai > 


paeis 1 Bracia: piter tiko Rycótża możemy. À 
| rozumieć Boga W fzechińogącego,ktory uczy= 
nil wielkie wałki naypierwey w Niebie; gdy 
diabły wyrzucił, iako napifano ieft; Stało fię wiel* ' 
kie woiowanie W BIE» Potym na RA czę 
[OC 


~ 
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kroć, gdy Faraona z iego ludem zatopił w Morzu. 
A to wfzytko dla miłości dziewki, to ie Jufze. 


~ Potym wziął z foba Tytufa, to ieit człowieka, aby 


micwieine  Pogany ; to ien grzechy wypędził 
z Kiolcftwa» to ieft aby cnoty mnożył. Potym Ty- 
tula, to iet Moyżefza poftanowił aby wiodł lud 


fwoy na dobrą prawą drogę. Potym Gwido przy= 
fzedł z Ziemie Świętęy, toięft Syn Boży zfłąpił 


z Nieba, a Tytufarutarącego fię> to ien wfzytek 
rodzay ludzki, na drodze ftraconey nalazł» bo 
ktorzykolwick przęd nim byli, wfzyscy z ciała 
do piekła zftępowali: Spał na łonie nafzym, gdy 


'nafze człowieczehftwo przyiął z żywota Dziewice | 


Maryi, Łąfka ktora wyfzłą y na gorę wybiegła s 
iefici Jan S.ży drudzy Prorocy, co o iego przyściu 
prorokowali. , Ktorzy wyfzli na gorę» to ieft na 
ten świat, przepowiadając fłowo Boże, iako $. Jan 
Qto ia ślę Anioła mego. ktory zgotuie drogę 
przedęmną. Potym zaś przyfzli Chryftufowi gdy 
mowili: Oto Baranek Boży.. Zatym Ghryftus zna- 
dazi Smoka zdechłego, to ieft Zakon ftary, fkryty 
przez figury, a w nim leżął fkarb, to iet Dziefńię- 
cioro przykazanie Boże; ktore człowiekowi dať 
-g miecza mocy. Przez ten miecz zabito okrutnika 
Plebęufa tient diabła, ktory Tytufa człowieka 
oddalił od bogactw y od czci, gdy Oyca pierwfze- 
go przywiodł ku przefiępfiwu. -Potym woiował 
mocno ńa polu tego świata, a przez Dziewice Ma4 
ryą; był obleczan w zbroje cżłowieczeńftwa y wy- 


< rzucony był w Morze tego świata, gdzie Rybitw to 


icft Duch S. nah zfłąpił, yzawfze z nim był. Po- 
tym na koniec zwyciężył Plebeufa, to ieft diabła, 

/ a zwycięftwo Krołowi, to Bogu Oycu niebiefkiemu 
ofiarował. A tak do (wey ziemi, to ieft do syg 
zy fzedł 
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fzedł, a dał nam pierścieh wiary fwey, przez, ktox 
xy możemy przyiść do wieczney Qyczyżny. o" 


PRZYKŁAD 


|Owiecznagcź y miłości, że prawdą od śmiercż 


wybamią, 
Yt ieden Cefarz możny, aw Panfiwie iego byli 
dway Rycerze, icden przebywał w Egiptcie>. 
a drugi w Baldachu, ktorzy. Pofłow pofyłali, 1e- 
den dò drugiego, a przeto cokolwiek fię fiało 
w ziemi Egyptfkiey Rycerz z Egyptu przez pofły 
ftat do Rycerza do Raldachu; y. on także do niego», 
a tak fie kochali ieden drugiego me widząc. Ten. 
Rycerz ż Egyptu ukazuie mi wielką przyiaźa , a 
nigdym go oczyma memt nie widział,  Poiadę ia 
do niego, y oglądam go « Y naiąt fobie Okręt , 
a przyiachał do Egyptu. UfRyfzawfzy: to on-iego 
Przyiaciel, wyfzedł przeciw niemu; a z wielkim 
wefelem przyrął go w dom fwoy. Ten Rycerz. 
miał Pannę bardzo piękną ktorą gdy uyzrzał Ry- 
cerz z Baldachu, rozmiłował fig w tey tak , że dla 
wielkiey miłości rozniemogł fię. Widząc to Ry- 
cerz Gofpodarz pytał: gó, mowiąc; Przynacielu 
naymilfzy, powiedz mi co fię dzieie, Rzekł mu 
Rycerz: Jeft iedna w rym domu ktorey żąda ferce 
moie, anie będeliijey miałumrey Ufyfzawlzy 
to Rycerz, ukazał mu wfzytkie Panie y Panny, a 
gdy Rycerz oglądał, rzekł mu: Ote: uiedbam,; bo 
icf infza ktorey ia tu nie widzę, y- ktorą miłuie 
dufza moia. Porym ukazał mu onę Pannę, ktorą 
gdy uyzrzał rzekł mu: Przyjacielu etoć Roi śmier4 
j A 6; ł ( I A 
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y żywot moy Rzekł -mu Rycerz: Powiadam to= 
bie, że od młodości choważem ią w domu fwoimi» f 
a to dla tego, aby żoną moig była, ale żebyś nie NY, 
umarł; daięć ią za żonę.  Uftyfzawfzysto, urado™: 
wał fię; y poiął fobie za Małżonkę» a potym ia2 
chał do Baldachu fwey Qyczyzny z żoną. Y fialo i 
fig że on Rycerz w Egypcie z ubożał, tak, że ani | - 
Domu, ani żadney rzeczy nie miał: Y począł my- 
ślić fam w fobie mowiąc: Zadnego takiego przy” 
daciela nie mam do ktoregobym fie miał uciec » 
tylko do Towarzyfza, a naylepfzego przyiaciela 
mego ktoregom ia uczynił bogatym, aten mnie. 
opatrży w mym uboftwie; a wfiadfzy w Okręt ia- 
chał do Baldachu, y przyiąchął po zachodzie 
"Słohca do tego Miafła, w ktorym miefzkał Towa- , JĄ 
rzylz icgo bogaty, y myślił (am w fobie, mowiąc || o 
"Teraz noc ieft, awnidęli do Domu Towarzyfza me_ M 
go, nie pozna mnie, bo ieftem we złym odzieniu» 
przetoż wolę tu nocować, a iutro- poydę do niego. 
NY węyzrzał na Cmentarz iednego Kościoła: a ` y 
uyzrzał drzwi otworzone w Kościele y wfzedł tam A) : 
by fig trochę przefpał. A gdy tam był chciał u= 
fnąć, y przydało fię, że dwoch ludzi na-ulicy fig 
biiąc, zabił jeden drugiego: tedy mężoboyca u- 
ciekł na Cmentatz; a wbiegfzy do Kościoła; wyn 
biegł drugiemi drzwiami. Y fłało fię po Mieście 
pytanie, gdzieby był ten mężoboyca ktory. tego 
człowieka zabił. A pofzedfzy na Cmentarz» py4 
tali onego Rycerza mowiąc: A tyś to zabił onego ` Y 
człowieka Odpowiedział; Ja ieftem ktorym zabił RÓ 
tego człowieka. A oni iąwfzyęgo zachowali go przez 
. poc- w ciemnicy, Potym przywiedli go przed Sę- 
dziego» a Sędzia zdał na śmierć: Gdy go wiedziono, 
między infzemi ktorzy fzli za nim, był a tam 
3 i i Ye z 


` 


4 


WASH hito/ircir.org.pl 


x 


IE | S O 


z 


Rycerz Towarzyfz tego, ktory pozniwiży gos pra 
myślił fam w fobie mowiąc; To ieft moy Towa= 
zyfz, y Przyisciel z Egiptu, ktory mi dał żonę 

wielkiemi bogaStwy» a iuż go na śmierć wiodąą 

a ia mami bydź żyw. Y zawołał głofem wićłkim 
|mowiąc: Nie zabiiaycie tego człowieka niewinne. 
go ktorego na śmieć wiedziccicz Ja icfiem ktos 
4ym tego człowięka zabił. Ufyfzawfzy to oni us 


'chwyćili ga y/obu wiedłi'na śmierć, a gdy iuż 
blifko fzubięnie byli, widząc to on mężoboyca a 


myślił fam w fobie mowiąc: Ja iefem winien, a 
dopufzczęli tym niewinnym umrzeć, Pan Bog u* 
czyni pomfię nademną, przetoż wolą ia tu krotko 


<< 


cierpieć, miźlibym miał cierpieć wieczne męki - 


w piekle. Y zawołał wielkim głofem mowiąc 
O bracia mili, profzę was-me zabiiaycie niewin= 
nych, bo żaden z nich nie niewinien ani fowem 


ani rczynkiem temu zabitemu, ale ia iefiem, kto». 


rym go włafnemi rękoma zabił, mnie raczey ząs < 


*biycie; a te niewinne wolno puście. Vftyfza< 
wfzy to oni, także go ięli, y dziwowali fię; a 


wizyftkich trzech zaś przywiedłi do Sędziego, 


Ufyfzaw(zy to Sędzia dziwował fie y pytał ich 


„mowiąc, Czemuście. fię wrocilia A oni muco fig 
działo wfzyftko Powiedzieli, y rzekł Sędzia piera 


wfzemu Rycerzowi; Dobry Mężu, czemuś ty 


„powiedział żebyś tego człowieka zabił, Qdpoe 


wiedział mu Rycerz'ubogi; Sędzią miły, iam 
w ziemi mey w Egypcie był we wfzemu boga- 


ty, potymem przyfzedł do wielkiego ubofitwa 


tak, że ani domu, ani żadney rzeczy nie mamą 
a przeto dla wfłydu przyfzedłem do tey ziemi 3 
abym. otrzymał iakie wfpomożenie,  przetom 
tzekł, żem tego człowieka zabił, bo wole umrzyć 
e: $ Z niźli 
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miżli żyw bydź, y profzę żebyś muite dał zabić, _ "aeg 
Potym pytał drugiego Rycerza mowiac: Przyiaa | 
cielu miły, czemuś rzekł żebyś tego człowieka zą- Mal 
bił. Powiedział mu Rycerz: Sędzią miły, Rycerz | 
"ten dał mi Zone w Bgypcie z wielkiemi bogaltwy, 
z ktorychem. fię ftat bogaty. -A gdym uyztzał Ta. 
warzyfza a Przyiaciela mego miłego, ktory miie ; l. 
przywiodł ku takim bogaćtwom» zawołałem wiel- ` 

kim głofem NY „Nie zabiiaycić cżłowięka nies ( 
winnego, ilice winien śmierci, a nig ren; bo j 

bym był rad umarł dla jego miłości. „Potym pytał © ` | 
Sędzia mężoboycę; czemu by też rzekł, żeby tego | 
człowieka zabił: OQdpowiedziaż mu mężoboyca. TR D 
Miłościwy Sędzią, iam prawdę rzekł, widząc że i 
oni niewinnie mieli być firaceni. bo ciężki by był 
moy grzech, bym dopuścił niewinnie potrącić. A. 
przeto wolałem prawdę powiedzieć; a mękę tu 
cierpieć niźli niewinne bez winy potępić, bo' bym 
mufiaż za to cierpieć w piekle, Rzekł mu Sędzią 
przeto iżeś prawdę powiedział a niewinne wyba- 
wiż, czynie cię wolnym od śmierci» idź w pokoiu. 
URyfzawfzy ludzie fąd Sędziego bardzo go chwalis 
waha że tak miłościwy wydał Dekret. 


PRZYKŁAD 


JO mickie fprawiedlimości Bofkiej, a È 
Sądy żego fą fkrytea © 


pr i ieden Rycerz okrutny, ktory przez wiele. 
czafow miaż niektorego fługę wiernego. | Y , 
przydało fię iednego dnia, gdy na iarmark iam 
chaf z onym Augg, a iadąc pow las, w środku 
onego 
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onego lafu firacił trzydzieści grzywien frebras 
a gdy ich nie znalazł , pytał (wego fugi ie 
żeliby ich nalazł, Sługa iął fię przyfięgać że 
ich mo widział, 1akoż prawdę powiedział. Gdy 
ich Rycerz nie znalazł, uciął nogę lłudze fwe- 


mu a PRO go tam w lefić iachał do do- 


mu, A gdy tam nie daleko drogi „ Pufelnik 
płacz y wołanie onego ugi ufłyfzał, biezał ku 
niemu y wyfłuchał go fpowiedzi. Gdy uznał że 
był niewinnym, nioft go do fwego domu na rd- 
mionach fwych, y fużył mu z miłofierdzia. Po~ 
tym on Puflelnik pofzedł na one mieyfce gdzie 


` fig był zwykł modlić, yyoezął Panu Bogu przy- 


ganiać że nię był fprawiedliwym Sędzią, gdy- 
by temu fprawiedliwemu człowiekowi nie win- 
nie dopuścił firacić nogę. A gdy fig tak mo- 
dlił, y płakał iakoby fię ź Pana Boga urągaiąc 
o fałfzywy Sąd, przyfzedł do niego Anioł y rzekł 
mu, Czytałeś ono pifmo: Bog ieit fprawiedli= 
wy Sędzia, mocny; y cierpliwy: . Odpowiedział 
mu Pufielnik mowiąc: Częftom to czytał y wie” 
rzyłem zę wfzytkiego ferca, żeby tak miało 
bydź; alem już dziś zbłądził , aboron nędzny 
„człek ktory nogę firacił, zdradliwie y niefpra- 
więdliwie, fig (powiadał, ą tak mnie. w niepra, 
wdziwym fpowiądaniu zdradził: Rzekł mu Anioł; 


Nie mow żle przeciw Bogu, bo. wfzytkie drogi 


iego prawda a fady fprawiędliwe» Wfpomniy 
żeś częftokroć czytał to pifmo: Sądy iego głębo+ 
kość wielka, Wiedz iże ten człowiek za fary” 
grzech nogę firacił, bo tą nogą iednego Gzafu, 
zepchnął, był człowieka dobrego- z wozu; za kto- 
xy uczynek nigdy nie pokutował, Rycerz iego 
Pau, chciał nakupić towaru dla wielkiego bo» 
i 5 > g3- , 
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gaĝwa ku potępieniu dufze fwey, a przeto fpra- 
kipaza iądem Bożym firacił one pieniądze. 
A niektory człowiek ubogi z fwą żoną y zdziata 
„kami fwemi zawfze fię modlił Panu Bogu, aby 
go raczył opatrzyć w iego ubofiwie, ten nalazł 
 iego;pieniądze, y dał ie fwemu fpowiednikowi 
fchować> ktory gdy nienalazł tego czyieby były, 
A przetoż temu ubogiemu część dał a drugą ubo- 
gim dał. A Pana twego jakoś cięfzko obraził, bą 
icf Sędzia prawdziwy; mocny; a cięrpliwy, 


PRZYKŁAD 


Ze każdy Pafierz ma mieć 0 omcach 
[moich faranie, 


r Łoliey ieden wfzedł był w Dom pewnego — 


bogacza w nocy ktory, wlażfzy na dach pa - 


trzał dziurą ieźliby iefzcze ktory czeladnik czuł, , 


Obaczywfzy /go Gofpodarz rzekł cicho do fwey 
Zony: Pytay mnie głofem iakon tego dobra do. 


fal, ktore mamy, a nie pizeftay mię pytać, Zo: 


na iego poczeła go głofem pytać, mowiąc. Panie 
powiedz mi 1akoś nabył tego dobra y tak wiele. 
pieniędzy: Odpow żćdział Gofpodarz, głupia Żono 
co mię o to pytafz: a ona tym wi 
diata go pytać , Mąż iakoby przymufzony pros 
zbami, rzekł jey, profzę cię nie powiada. niko- 
mu coć powiem: Rzekła Panie moy, nie powiem. 
Zatym iey tzekł Mąż. Byłem złodzieiem» a wfzy- 
tko- ćo mam» nabyłem: z kradziećtwa nocnego; 
Rzekła iemu Zona: Dziwuie fię temu, gdyś kradł 
jako cię nie PJAAÓR, Odpowiedział iey Ma% 
" mika- 


fè 
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iż mifirz moy nauczył mnie iednega fłowa kKtorem 
BAS”; fieędmkroć mowił niźlim włazł pod dachy lu-" 
A li ; ` dzkie, a rzekfzy te fłowa fpuszczałem fię w dom 
po promieniu miefiącznym beż obrażenia Rzekł 

iemu Żona: powiedz mi ktoregaś mocą to czy» 
| nil bez obrażenia. Rzekł iey, tobie; powiadam 
"ŁSSE ale profzę cię niępówiąday nikomy by tak pos 
| tym nafzcgo dobra nię pokradziono; rzekła ia nie 
i ( powiem żadnemu. Y powiedział iey Mąz:' dowo 

ję” „© zdradliwy, zdradliwy, zdradliwy, a złodziey to 
SJ ufłyfzawfzy radował fię. Gdy Zoną ufnela, 4 
*Gofpodarz też począł chrapać, iakoby fpał, wy= 

j rzekfzy złoazięy ficdmkroć ono fowo, a iąwfzy 
j fę<promienią mieliącznego rękami y nogami, 
| wpadł oknem do domu, y ucżynił wielki łotkot 
y złamawfzy fobie nogę y rękę leżał iąk martwy 
l r na ziemi. A luftyfzawfzy to Gofpodąrz» iakby 
J nie wiedział że upadł, wfawfży pytał go mo- 

| wiąc: Czemuś fię tu fpuścił. Odpowiedział iemu 

złodzicy. Słowa zdradliwe zdradziły mnie, Go- 
p! fpodarz przechował gó nđzaiutez kazął go obieńć 


PARZE PRZYKŁAŃ: 


O frafinym fądzie ofiatecznym. dla w[zyta 
ę kich. grzefznych. i 


| lą p“ ieden, Krol wielmoźny, ktory ufźwił w 

) j fwym Pańfwie tę uftawę, że kto na gardło 
J2 miał umrzeć, aby za wichodem fłońca , przed 
i" iego Domem trąbiono, a takowy obłożył fię wczar< 
j ne odzienie, y na fad przychodził. Kroł uczy= 
JA mil wielkie gody, a wfzyfikich Panow fwego Kro» 
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leftva wezwał, a na tych godach było wiele mu- 
zykow ktorzy wielkie wefele czynili goduiącym » 
a Krol „nieukazował żadnego wefela goduiącyin, 
ale fmutne oblicze miał ý wzdychał, Widząc to 
| goduiący,dziwowali fie nie Śmieli pytać przyczyny 
fmutku ale rzekli Brata. Krolewfkiemu aby fig 
dowiedział. Przyftąptwfzy Brat ku Krolowisrzekł; 
Krolu Wielmożny wfzyfcy godutący dziwniący dzi- 
wuią fię takiemu fmutkowi twemu, a radziby 
przyczynę wiedzieli» Rzekł mu Krol. Idź do do- 
mu twego; a iutro uftyfżyfź odpowiedź, Y rak fię 
ftało, Krol rofkazał trębatzom, a Ś$dy nażaiutrz 
fali przed dom Brata iednego yttąbili, żeby go 
przywiedli wedłag anawy. Trębacze takuczynili: 
m łyfzawizy Brat Krotew/'ki przed domem tcąbie= 
nie, ziąkł figa wftawfzy obłokł fig w czarne odzie + 


mies y przyfzódł przed Króla, a Kroi kazał wyko» -> 


pać głęboki doł, a nadnie kazał fotek poftawić 
na:cztsrech nogach Aabych, Y kazał zewlec zo- 
«dzićnia Brata Twego; y wfadzić go na on fiolek, a 
gdy był pofadzon na fotku, kazał uwiążać miecż 
ofirymad głową iego na ctenki nici, potym kazat 
fłanąć czterem fługom z mieczami, iednsmu dru- 
Biema za nim, a dwiema z bokow, a gdy tak fali > 
rzekł im Krol, przykazuie wam pod ftraceniem 
głowy iako wam prętko każą aby Każdy w nim 
miecz utopił. „A kazał przed nim grać y Trąbić, 
Y bębnic>y potrawy rozmaite przędeh nofić,y rzekł 
siti Bracie moy miły, czemużeś tak bardżofmętnyt 
oto mafz rofkofżne potrawy y wefele wielkie,cze- 
mu fie me wefelifz: odpowiędział mu Brat iakoż 
mam bydź wefoły, gdyż nadęmną znamie śmierci; 
fłyfzałem dziś przed mym dómćm trąbienie, a tea 
raz fiedze na ftołku bardzo abym, a rufzeli fie iie 
j ek \ $ ko 
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ko rieoftrożnie> PRE fię ftołek a fa upadne wdoł 
z ktorego nie powfłane. A podniofeli głowę,te= 
dy ią oftry miecz przeniknie fłudzy ftoją z gołent 
inieczmi ktorzy gotowi mhie zabić na naymniey (ze 
ftowo twe. Wiedz to bym był Panem wfzyftkie= 
go świata, nie mogłbym być wefoł. Rzekł ma Krol, 
teraz ci na wczorayfze pytanie odpowiem, dla cze 
gom ia także nie był wesoły. Jeem ofidzony, na 


Stolicy fabey bo w ciele krewkim. ze czteroma 


nogami bardzo mdłemi» to iet złożony z czterec 
żywiożow. Predemną ief doł piekielny: nademną 
miecz oftry; to ieft fad Boży, gotowy oddzielić du- 


fzę y ciało przedemną miecz ofiry, to ieft śmierć 


ktora żadnemu nie przepufzcza, kiedy przyidzie 
tylko niewiem iako gdzie, y 1ako. Za mną ieft 


„drugi miecz gotowy ku memu zabiciu;'to,ieftgrze- 


chy moi ktorem czynił na tym świecie? ktote 
mnie ofkarżaią- przed Maiefiatem Bofkim miecz 
z prawy ftrony, ieit diabeł, ktory krąży iako Lew ` 
fzukaiący aby kogo pożarł , ktory zawfze gotowy 
dufzę moie wziąć do piekła miecz z lewey firony, 
fa robacy, którzy ciało me po śmierci ziedzą, przew 
toż naymilfzy Bracie, gdy to wfzytko wfpomnie ni* 
gdy wefoł bydź nie mogę: A gdyś fię ty mnie dziś 
bał, ktory iefiem człowiek śmiertelny, daleko 
więcey mam fię bać Stworzyciela mego,  Przetoż 
miły Bracie iuż idź a nie pytay takich wieści ode» 
mnie: tódy on wftał, a Krolowi Bratu podzięs: 


|kował, ślubuiąc żywot fwoy polepfzyć. A wfzysy 


fcy ktorzy przy tym byli, ufłyfzawfzy tę odpo= 
wiedź Krolewiką bardzo ią chwalili. 


7 
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PRZYKŁAD 


Abyinzy czuli dla zdrady diabelfkicy aby nas 
Ź: zły duch nie zdradził. 


p 


Zli trzey Towarzy fze w drogę, y przydało fig icņ 

' dnego czafu, że nie mieli nic ku tedzeniu, tyl- 
ko ieden chleb mały naleźli kupić, a ieść fięim 
bardzo chciało, y mowili tak między foba, choćby - 
śmy ten'chleb rozdzielili 'na trzy częścistedy każ 
dy z nas fwey części nie naie fię. Przetoż naradźmy 
fię tu na drodze a fpiecymy» a komu naylepfzy fen 
fig będzie śnił, tedy ten wfzytek chleb zie: odpo 
wiedzieli mu drudzy Dowarzyfze: przyzwalamy na 
to. Y poczeli fpać, tedy on ktory tę radę wydał 
wftaw(zy . gdy eni fpali» wfzytek chleb ziadł, tak 
że iedreylodrob iny nie zoftawił Towarzyfzom fwo= 
im. Potym obudził one fwe Towarzyfze mowiąc: 
Wfłańcie rychło iuż czas ieft aby każdy fwoy fen 
powiedział, rzekł pierwfzy. Dowarzyfze mili dzi- 
wny mi fig fen śnił, widziałem iednę drabine fpu- 
fzczoną z Nięba przez ktorą Anieli zftępowali y 
witępowali, a zftąpiwfzy wzieli dufzę z ciała. 
Gdym tam był widziałem Swiętą Droycę, Oyca Sy. 
na, y Ducha S. A takie wefele dafza moia miała » 
ktorego ani oko widziało, ani ucho fłyfzało, ia- 
kiem ia miał wefele, to ieft moy fen, Potym rzekt 
drugi, iam widział że diabli dufzę moig ofękamżi 
wyrwali z mego ciała wzieli ią do piekła, y mowili 
tak iako długo będzie Bog na Niebie tak długo 
będziefz na tym mieyfcu, Potym trzeci rzekł ftu- 
'chaycie mego (nu. Widziałem, że niektory Anioł 
przyfzedł do mnie y rzekł mi. Przyiacielu chcefził 

` „wyztzas | 


y 
/ 
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hay uyzrzeć kędy twoi Towarzyze: a ia adppoledeiut 


chcę, bo mam ż niemi chleb ieść, a pewnie p 
precz z chlebem a on mi rzekł ieft chleb palę 
was, ale podź za mną. Y wiodł mnie do ułiczk 


i Niebiefkiey a włożyłem tylko głowę fwą da Nieba ` 


iako mi kazał, widziałem ześ ty był w Niebie, la. 
koś powiedział y fiedziałeś na złotey ftolicy, a 


* miałeś przed fobą wiele potraw y wina dofyć: Y 


rzekł iin Aniof. Oto Dpowarzyfz twoy ma tu wie* 
łe rofkofznych gotraw, y wefela a tu będzie prze- 
bywał na wieki» bo kto raz do Nieba wnidzie, iuż 
na wieki z niego nie wynidzie, Potym rzekł podź 
iefzcze ze miną. a ia tobie pokażę gdzie ieft drugi | 
"Dowarzyfztwoy. A gdym fzedł za nim wiodł mnie 
do Bramy Piekielney, a tamem ciebie widział w 
mękach cięfzkich iakoś ty fam powiedział, y rze» 
kiem ku tobie: Towarzyfzu, żal mi tego żeś tak 
w wielkich mękach, a ty m odpowiedział iako 
długo Pan Bog w Niebie Krolować będzie, rak: tu 
będe przebywał, bom to zafiużył, wfłań rychfo 
ziedz wfzytek chleb bo odtąd mnie ani Towarży+ 
fza mego nie obaczyfz. A gdym to ufty (zał wiław [zy 
ziadłem chleb, iakoś mi kazał. ` 


WY KAD | 


Tego obyczayny.  - 

phen kapri przez te trzy Towirty OE 

żemy rozumieć troiaki rodzay ludzki. Pierwfi 
fą Seracenowie y Zydzi,ci f pią w grzechach fwychs 
a wierz} że w Niebie mogą być przez obietnice 
Machometowe; ktorym obiecał w Niebic Krolowae 
mie. Zydowie też wierzą przez Zakon Moyżefzow 
zbawienie otrzymać, Ta wiara y nadzieła iakoby 
fen, Wtory Towarzyfz ktoremu fię Śniło że i 

A i lę 
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kle był, fą bogattwa tego świata kto fe boi patés 


pienia; Kaznodzieiom y Spowiedurkom wierzy, żė 
w grzechach bez (kruchy umieraiącdo ciekła poye 
dzie, gdzie na wieki męczon będzie. Przeto boga* 
czom tak napifano; Gdzie fą moeitze tego Świata 
ktorży ze pfy y ptaki iadali,ubogiemi fię brzydzi* 


dobry Chrześcianin, ktory nie w grzechach ant 
złey wierzę (pi; ale w dobrych uczynkach. czule; 
przez radę Anioła, to ieft Ducha $, a tak ży wot 
fwoy rządzi że będzie miał chleb: to ief Krole= 
ftwo Niebiefkie, w ktorym on y każdy Chrześcia= 
nin: Boga y bliżniego miłuiący, będzie przebywał 
Na wiekia f Í 


PRZYKŁAD 


Jako pramdy, dla prześladowania nafzego 


| nie mamy odfiępomaćs 

R" niektory Krol imieniem Afmodeus; który 
uftawił że ktorybykólwiekzłocżyhca pofianos 
'wiony przed Sędziego powiedział trzy prawdy » 
przeciwko ktorym nić mogłoby być zadane fprzee 
ciwłenie, by tak żywot (wóy dżiedzićtwem Otrzya 
mat. Y trafiło fig że ieden Rycerz zgrzyfzył przeciw 
Krolowi, ten tkrył fię w iedne famę z ktorey wycho 
dżąc wiele złego czynił bo ładzi idączabiiał, Uģy- 
fzawfzy to Krol kazał go złapać: Agdy przy- 
wiedzioń rzekł mu Szdzia; Wiefzli ufawę Kroa 
„łówikąt Odpowiedział wiem; chcefzli bydź wybas 
wion, mafz trzy prawdy powiedzieć. Y rzekł mą 
Sędzia: wypełniy uftawę, rzekł Rycerz Sędziemuł 
Panie racz milczeć, Pierwfzą prawdę powiem, że 


€żafu żywota (wego byłem zły: Ufłyfzawfzy to Sęe 
dzia, Rzeki: ieźli to prawda co teh aja ya 
Seu 


I 
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li: pomarli do piekła pośli» Trzeci Dowarzyfzieft 


<a 


kli wfzyfcy, być nie był złoczyńca, tedyby go tu 
nie przywiedziono, rzekł Sędzia; powiaday drugą 
prawdę, rzekł wtora prawda iefita: jeft mi bardzo 
rzecz przykra żem tu przylzedi, rzekł Sędzia y 
my temu wierzemy. Powiedz trzecią prawdę. 
Rzekł Rycerz» wynideli ztąd, tedy nie fwg wolą» 

„a w ten obyczay na to mieyfce batdzo bym nie rad 
przychodził. Rzekł mu Sędzia: Mądrześ fig (prdwii> 
przetoż idź w. pokolu. A 


PRZYKŁAD 


Chmalebny, że mibfiernemi uczynkami mamy 
Ofiarę czynić Panu Bogu. 

Rol ieden Dananfki miał ofobliwe nabożehitwo 

do Frzech Krolow, ktorzy przez dziwne widzó* 
nie gwiazdy od wfchodu fłonca do Jeruzalem przy* 
iachali a Chryfłufowi nowo nar odzonemu, dary fwć 
znamienite ofiarowali, Y iachał z doftatkiem bar- 
dzo do Kolna Miafa, gdzie ich ciała Święte leżą. 
A tam przyiachawfzy ofiarował im ku czci ychwa= 
le P. Boga, trzy Korony złote kofztownie zrobio” 
ne, A’ nad to paywiękfze znamie wiary fwey pokde 
zał, więcey niż fześć Tyfięcy grzywien frebra z 
wielkiego miłofierdzia ubogim rozdał,y wfzytkim, 
dobry przykład żoftawiłt. Potym gdy iachał dozie= 
mi fwey, widział we śnie Trzech Krolow w tych 
Koronach ktore był ofiarował, fiyfząc ofobliwie, 
każdego mowiącego do fiebie., Pierwfzy a ftarfzy 
rzekł mu: Przyiacielu miły fzczęśliwies tu przy- 
fzedł, ale fzezęśliwfzy do Doniu poydziefz. Drugi 
rzekł: Wieleś dał, ate więcey weźmiefz, Trzeci 
rzekł; miłośniku Boga ukazałeś naychwalebniey=. 
fz6 znamie wiary twey, przeto po trzydzieści 
trzech lat będziefz z nami Krolował w Niebie, Po- 

tym 
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tym pierwfzy Krol dał mu fłoik pełen złota mo” 
wiącz wezmiy ikarb mądrości przez Ktory lud to* 
bie dany będziciz fprawiedliwie fądził. ;Wtorf 
Krol dał mu ftoick zMyrha mowiąc :przyimiy Mirhę 
pokuty,przez ktore wfzytkie żądze cielefne uśmie= 
rzyfz. Trzeci dał mu fłoiek z Kadzidłem mowiąc: 
Weźmiy Kadzidło Nabożenttwa łatkawości przeż 
ktore będzicfz wfpomagał nędzne, bo iako rofa po* 
prawia zioła tak odka łafkawość Krolewfka aż do 
" Nieba po dwyźfza. A gdy fię Krol dziwował wiel” 
kość onego widzenia, ocucił fię y nalazł one fłoiki 
podle fietie. Tedy Krol one dary wefoło przyiął: 
A przyieclawfzy do (wey ziemi to co weśnię wi= 
dział, z Nabożenftwem wypełnił. Potym gdy przy- 
fzły trzydzieści y trzy lata dokonał żywota fwego 
w pokólu , 
PERPER COSY RE G A Dor 
Ze tylko fami (prawiedlimi wnidą do Krolen 
ma Niebielkiego. 
N lektory Krol byf'mądcy y bardzo bogaty» ktos 
ry miał Malżonkę bardzo piękną ta zapomnia* 
wfzy wiary {wey Małżeńikiey,miała trzech Synow 
zcudzołoftwa, ktorzy niepoiłufzni byli Krolowi».. 
potym poczeła też Syna z nafienia Krolewikiego a 
tego wychowała, y ftało fig gdy Krol wypelnwfzy 
dni żywota fwego umart, poiego śmierci oni czte= 
ry Synowie poczeli fię wadzić oKroleftwo, a potym: 
uradzili między foba, aby fzli do iednego Rycerza 
śftarego, ktoregoby on z tych Krolem wybrał, ‘aby 
ten Krolował, Ufłyfzawfzy to Rycerz, rzekł im; 
Słuchaycie mey rady, a uczyńcie tak, wy1miycie 
ciało Krola umarłego, ktoryby głębiey y bliżey - 
fezca firzelił ftrzałą fwg» ten będzie Krolem  V 
(BR przyieli 
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przyieli tę radę: Tedy kazali wyiąć Oyca zgro- 7 
bu, y kazali go przywiązać do drzewa: A firzeli + 
wfzy pierwfzy, ranił prawą nogę Krolew(ką. Dru* 
gi firzeliwizy, ugodził mu w ufła: Ale trżecj tra* 
fitw fece icgo, a ten mhiemał żeby Kroleftwo 
miał otrzymać. Potym czwarty brat młodfzy przy 
fiąpiwfzy ku ciału Oyca fwego, płakał żałobliwym 
głofem: O moy miły Oycze; żal że mi tego że tò 
twe ciało od twych Synow zranione. O Boże mie ' 
day tego abym ia miał ranić ciało, Oyca mego mi. 
łego. Ufty(zawfzy to Panowie y wfzytek lud, poa 
znali źe ten był Syn prawdziwy y dziedzie, A tak 
obrali go fobie wfzyfcy ża Krola atamtych z Kroa 
lewa wygnali» ży 


RZYKŁAD 
Abyśmy fiałość mieli m dobrych uezynkach. 


M; niektory Krol Piękną Pannę; ktorą bardzo 


kochał, Ta po śmierci iego obieła Kioleftwo, 
Ufłyfzawfży to iedno Xiąże okrutne, przyfzedł do 
niey y namawiał ją, aby mu była powolną: ałe ona 
niechciała, on ią zgwałcił. Krotewna gdy bardzo 
płakała on okrutnik nad tofefźcze wypędził ią. Po- 
tym ona w wielkim uboftwie będąc; fiedziała dla 


' idłmużny przy  dródzes 'Gdy_. iedne- 


go dnia fiedząc płakała, niektory Rycerz przemiia= 
iąc zdięty miłofierdziem rzekł iey, ktoś ty ie 
Odpowiedziała ma ieftem Krolewna ktoram otrzy= 
mała Kroleftwo pó śmierci Qyca mego; ale mnie , 
ieden okrutnik zgwałcił y wygnał. Rzekłiey Rya 
cerz: chcefzli-bydź moią oblubienicą: Rzekła 
chcę; rzekł iey Rycerz. Slubiy mi że żadńego nie 
wezmiefz krom mnie, a ia przeciw twemu okrua 
tnikowi będe woiował, azginąłbym na tey walce 
y , eżadną 


=> 
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© źadlną cię rzecz nie profzę» tylkó abyś mą zbroię 
chowała» na znamie tey moiey miłości, a ktobykol- 
wiek chciał cię poiąć za małźonkę wnidź do ko* 


* mnaty g dzię moia zbroia będzie wifieć, wfpomniy 


żem dla ciebie firacił żywot. Rycerz nagotowawfzy 
fię woiował przeciw temu okrutnikowi, a gdy z fo~ 
bą woiowali Rygerz nieprzyjaciele fwę przemogł, 


-a przytarfzy ku okrutnikowi ściął głowę icgo> a 


w tym-woiowaniu był Śmiertelnie raniony trze- 
giego dnia umarł. Widząc to Panna Płakała, a 
zbroię kywawą w komnacie ząwiefiła; a ilekroć na 
nie weyrząłą bardzo płakała. Potym przyieżdzali 
do nicy Xiążętaą żądaiąc iey.aby im ślubiła, ale 
ona niżli ktoremu odpowićdziała, dooney. komnaty 
chodziła, a patrząc pa zbroie mowiła, Panie moy 


| 1yś umarł dla moiey miłości, a przywrociłeś mi 


dziedzićtwo; przetoż Boże nie day tego, abym 1a 
po tobie miała mieć infzego; a wyfzedfzy z tey koa 
mnąty odpowiedziała każdemu; mowiąc: Ja męża 
piechce mieć, bom ślubiła P, Bogu nigdy za mąż 


nie iść, Ufłyfzawfzy to Xiążęta poodieżdzali a tak 


Krolewna węzyftości dokonąła dni fwoich wpokoiu 
PRZYKŁAD. 
Ze mamy prawdę wyznawać aż do śmierci. 
KK” Gordyanus fprawiedliwie Krolował w kto- 
> rego Kroleftwie był niektory Ryterz bardzo 
dobry y fzlachętny,ktofy miał piękną Zong, ta zas 
wfzę cudzołożyła przy mężu fwoim. Czafu iedne 
go przydało fię, że Mąż iey iachał do ziemie świę= 


"ty ma Pielgrzymowanie; a ona po iego wyiachaniu 


pofłała fobie po fwego miłośnika. A ta Pani miała 
iednę dziewkę ktora rozumiała fzczebiotanie pta- 
fze» a ztego wrożenia Pani fwey znać dawała. Gdy 

e ` mi. ad 


A 


miłośnik do Pani przyfzedfzy; fpał z nią, a byli 


tam trzey kurowie w tym Dworze, począł ieden z 
nich na Panig bardzo (krzęczęć, Tedy Pani gdy to 
uftyfzała, pytała dziewki, mowiącz powiedz mi 
dziewko,co ten kur fzczebiocze. Odpowiedziała 
icy dztewka:.ten kur fzczebioce, że ty czynifz 
krzywde Panu fwemu. Rzekła iey Pani, każ niech 
zabiią tego kura: a wnet go zabili. Potym drugi 
kur począł fzczebiotać, a Pani dziewki pytała co 


Alregi kur fzczebiotał. Rzekła iey dziewka; ten. 


Kur fzczebiocze że towarzyfz moy umarł dla pra” 
wdy: a ia tegoż gotow umrzeć, y rzekła. Pani: ‘y 


tego niech zabiią y wnet go zabili. Potym fzcze= 


biotał y trzeci, a uftyfzawfzy Pani, pytała dziewki 
co ten kur fzczębioce; Słyfz widz a milcz chcefzli 
abyś żyw był Rzekła Pani tego kura nie 
zabiiaymy ale go chowaymy. : 7% 


PRZYKŁAD. 


Przymodzący, abyśmy byli pokornega y (kram 
fzsnego ferca. 


R” ieden Krol możny, Ktory miał iedyną Cor= 


kę piękną y mądrą; ktorą chciał dać za mąż, . 


ale ona Panu Bogu ślubiła żadnemu fig nie zaa 
ślubić, aż by tetrzy rzeczy uczynił. Pierwfza» 


aby powiedział prawdziwie iak wielkie fą cztes + 


zy żywioły na dłuż y na fzerz. Wtorą rzecz, aby 
przemienił wiatr od Pułnocy na wfchod Słońca. 
"Trzecia. aby ogieh nofił na gołym ciele krom o- 
krażenia. Ufłyfzawfzy to Krol te trzy rzeczy, 


Kazał po wizyfikim Krolęfiwie fwoim obwołać, 


me- 


” 
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mowiąc: Ktokolwiek te trzy rzeczy uczyni, temu 
Corkę Krolewfką dadzą. "Tedy wiele Paniąt do 
Krola przychodziło, ale tego żaden nie mogł dv= 


„kazać, Y był ieden Rycerz w dalekich fironach» 


ktory ufłyfzawfzy o ślubie tey Panny, przyfzedł 
na Pałac Krolewiki, a miał iednego fugę y ko- 
nia fzalonego a fłoiąc przed Krolem; rzekł: 
Wielmożny Krolu przyfzedłem do.twego Dworu; , 
boicfiem gotow to uczynić, co od twey miłości 
wywołano. Rzekł ma Krol: Rad to obaczę. Te- 
dy Rycerz wczwał fługi fwego, y rzekł mu: Po- 
łoż fię na ziemi» a gdy fię on ftuga położył, Ry. 
cerz go mierzył fłopami od głowy aż do nog» y 
rzekł Krolowi: O Krolu we czterech żywiołach 
ledwie co więcey znaydę niźli fiedem ftop. Rzekt 
mu Krol: Ktoreż przyrownanie ma ten fuga ku 
czterem żywiołom: Odpowiedział mu Rycerz Pa- 
nie miły każdy człowiek, każde zwierze fkłada 
fig zè czterech żywiołow a takem w fudze fwym 
zmierzył cztery żywioły. Rzekł mu Krol: Dość 


fię mądrze wywiodł, czyń wtorą rzecz, przemich 


wiatr; Rycerz kazał przywieść konia fzałónego, 


a dał mu lekarftwo wypić y ftat fię zdrowaa uczy 


niwfzy to, pofiawił tego konia na wfchad Słońca, 
Ufłyfzawizy to Krol, rzekł mu: Co ten kofi ma 
do wiatru: Odpowiedział Rycerz: Zaż niewie.twą 
mądrość, że żywot każdego zwierzęcia nic in- 
fzego nie iefi tylko «wiatr: A iak długo koń 
cierpiał niemoc, tak długo był na pałnocy, ale 
mocą tego lekarftwa ftal fe zdrow, przetoż po. 
fawiłem go głową na wfchod Słońca, aby był 
gotow nofić ciężary. Rzekł mu Krel: Prawdzi- 
wieś tak uczynił, Jefzcze trzecią IzECcz czyń. 


Rzekł Rycerz; Panie gotowem to czynić przed 
wizyt. 
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wfzyfikiemi, Y wyiął rozpalone węgłe; położy» 
wfzy na fwey dłoni a niefpaliło fię a iegó. 
Tedy mu Krol rzeki, wfzyftkiegoś dolyć dobrzę 
dokażał, ale powiedz mi to czemu cis ga ogień 
nie fparzył, Odpowiedział Rycerz: Nie fało 
fig to moig mocą, ale iednego kamienia, ktory 


“z fobą zawfzę nofzc, bo ktokolwiek ten kamień 


będzie z fobą nofił na czyftym micyfcu, nigdy 
od ognia nie będzie obrążon y ukazał on Ka» 
mich. pred wfzyfikięmi, Potym rzekł mu 
Krol; Dofyć mądrze wywiodłeś te rzeczy trzy 
Zatym Krol dał my Corkę fwoię, 


PRZYKŁAD 
Abyśmy fẹ niewdzięczności warowali, 


Nitoy Krol możny ; miał iednęgo Syna!» 


-a niewymownie go kochał. gdy ten 


Syn fzedł w lata ufiawicznie Qyca fwego nam 


mawieł aby mu Kroleftwo fpuścił, pracekłada- 
- 1ąc mu że był chory, a zaś on był mocny; F 


rzekł Oycięc; Synu miły, bym był befpieczny 
żebyś mnie czcił y dobrzę chował, tobym ci 
Królefiwo fpuścił, Rzekł Syn Qycze miły, przy» 


figgę ia przed Pany Panfiwa twego, że żadne, 


go niedcftatku nie będziefz cierpiał, ale cię 
będe miał w {wey czci, bardzicy niźli fam fiee 


bie. Tedy Ociec uwierzywfzy fowom icgog * 


puścił mu Krolefiwo, Gdy iuż Syn był Ko- 
ronowan; podniofv ferce ięgo w Pychę, iędnak 
przez niektore czafy miał Oyca (wego w ped. 
ozciwości» alę mu potym pożywienia AGP zę 
WAŻ AG 
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dać, "Tedy Gai wejsć fię przed mędrcy o- 


nego Krolefiwa , iż Syn iego nie dotrzymał 
fłowa fwego, tedy oni mędrcy karcili Krolą 
że źle Qyca chował, Ufłyfzaw(zy ta Krol rou- 
gniewał fig, y zachował Qyca. fwego-na iednym 
Zamku, gdzie żaden nie mogł przysć a tam 
cierpiał głod y wielką nędzę, Trafiło fię ie- 
dnego czafu że Krol na onym Zamku. noco- 
wał, przyfzedł do niego Ocice» y rzekł mu; 
Synu miły, zmiłuy fię nad Oycem twoim fia* 
rym. bo na tym mieyfcu cierpie głod y nę- 
dże » a ieftem w wielkicy mdłości; trunęk 
wina iefzcze by mnie -pofilił, Rzekł mu Krol; 
„Niewiem fali. też tu wina na tym Zamku. 
Odpowiedział mu Ociec: Owfzem miły Synu 
iefi pięć kuf wina; ale Starofia nie śmie bez 


twego wiedzenia ićh preberować a mnie pofi- ' 


lić, A przetoż miły Synu każ dać z pierwfzy 


kufy, Rzckł Krol Oycu Tego nie uczynie a 


boć ieft poburzone wino, a nie godzi fię fią- 
rym ludziom dać, Rzekł mu Ociec: Dayże mi 
z wtory kufy. Rzekł mu Krol, Tego nie u~ 
czynię; bo to wine dla fiębię chowam a trze 
cie dla- młodzi ktorzy ze mną fą. Rzekł mu 
Qciecz Dayze mi z czwarty. Odpowiedział my 
$yn, Tego nie uczynie bo bardzo fiare ieft » 
a niegodzi fiętwęmu przyrodzeniu. Tedy rzękł 
Ociec: Synu moy miły; Dayże mi z piaty ku. 
fy. Odpowiedział Syn, Niegodzi fię tobię, bo 


* droźdze w nim fą żeby potym Panowie nima- 


wili, abym cię zabił gdym ci dał dobrze pić, 
Ufyfzawfzy to Ocice odfzedł bardzo fmętny, y 
pofa do wfzyfkich Panow iako go Syn zie 


chował, a piofząc dla Boga, aby-go wybawili 


z takięy 


j 
e 


z takiey wędze, Uđyfzawfzy. to Pańowie; poy- 


: mali Syua Kroluiącego a Oyca iako y pierwey 


Krolem uczynili a Syna do ciemnice wfadzili 
ktory tam dla wielkiey nędże umarł. 


PRZYKŁAD 


Ze takonfimo wiele ludzi zaśląpia aby pras 
wdy nie uznali. i 


Ko niektory, w Rzymìe Mieście fawnym 

Krolował, ktory był rak pofianowił, żeby 
każdy ślepy od Krola Rzymikiego na każdy Role 
fto pieniędzy miał. Y przydało fię iednego 
czafu, że dwadzieścia y trzy Towarzyfze przy- 
fzli do Midita y wćfzli do iedney gofpody, a 
tam przebywali iedząc y piiąc. Potym uczy- 
hili procent, y płacili Gofpodarzowi. On-im 
rzekł: lefzcze nie dofiaje fta pieniędzy za- 
prawde nie wynidziecie, aż do naymnieyfzego 
pieniądza zapłacicie. Uyfzawfzy to oni rzekli 


między foba: Co _mamy czynić, nie mamy zkąd 


zapłacić Tedy im rzekł ieden: Dam ia wam 
iednę radę: Pofłanowiono to ief od Krola że 
ktokolwiek by był ślepy weźmie fio. pieniędzy 
zfkarbutego, Pretoż uczymy między fobą lofiy 
na ktorego padnie los, temu oczy wyimiemy 
3 ten poydzie do Krola, y weźmie fio  piemię= 


a 


dzy, a mas wykupi. Tedy óni Rzekli Lofuy_ 


my, uczynili los między fobą , m padł los `na 
onego ktory tę radę wydał. A zaraz mu oczy 


„wyłupił y wiedli go do Pałacu Krolewikiego. 


Ą przyfzedłfzy do Bramy kołatali aby im otwo= 
120a 
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tzono.  Ufłyfzawfzy wrotny otworzył wrota  y 
pytał ich czegoby chcieli Odpowiedział mu 
ieden mowiąc, przywiedłiśmy tu tego ślepego 
do Krola, ktory żada dobrodzieyitwa z poftano- 
wienia iego. Rzekł im wrotny: Poyde ia po- 


wiem Staroście. A fzedfzy powiedział mu o/ ` 


onym ślepym aby mu dobrodżieyfiwe uczynił 
według ufławy Krolewfkiey. Ulłyfzawizy ta 
Starofta> a, Poyde ia do niego; y oglądam 
go. A gdy onego ślepego uyzrzał patrzał nań 
piloie, a peznawfzy go» rzekł mu: Przyiacie- 
lu miły czego żądafz: Odpowiedział mu śle» 
py: Panie miły, żądam fo pieniędzy wedle u, 
ftawy Krolewfkiey; Starofta mu rzekł: Wfzak- 
żem ia ciebie wczoray widział w karczmie >, a 
tyś obie oczy miał, ałe widząc te ufiawę zle 
rozumiefz bo ta ufiawa iefi poftanowiona: Ze 
ktobykolwiek był ślepy z niemocy, abo z przy- 
gody w ktorey by fię niemogł pożywić, taki 
dobrodzieyftwa uftyfzaw(zy Krolewfkie otrzyma, 
aleś ty fobie dał oczy wyłupić, piiąc w gofpo- 
dzie; a przetoź zkąd inąd fzukay fobie wfpomo- 
żenia, bo tu żadnego pieniądza nie weźmiefza. 
Tedy ślepy ufły fzaw (zy 40> pofzedł RA 
ką hańbą. 


PRZYKŁAD 
wł Ze każdy grzech bez rozpaczy bywa 
opu(zezony, 


prer niektóry imieniem Julian, ktory 'te- 

dnego czafu na łowy udawfzy fg, za pię: 

kuym jeleniem gonił go bardzo daleko. A Jen 
leń 


i > Że | 


À CRI Saa 
leh obrociwfzy fię, rzekł onemu Rycerzowi: Ty 
mnie gonifz ktory Oyca twego y Matkę zabiiefz. 
Ulłyfzawfzy toon Rycerz, zląkł ię barilzo, a bo- 
"iąc fig by mu fig tą nie przytrafiło: ćo|on Jeleń 
rzekł; Tedy on Rycerz opuściwfzy wfaytko. od- 
fzedł traiemnie do ziemie dalekiey y przyfzedi do 
iednego Xiążęcia,one Xiąże widząc P pea udaa 
tnego, y ferca Śmiałego, uczynił go Rycerzem » 4 
niektorą wdowe dał mu za Małżonkę, y dał mu. 
za wiano Miafto. Tedy Rodzice Jutianowi chodzili 
pofozlicznych Kraiach, fzukaiąc z pilnością Sy= 
ra fwego, potym przyfzli do Zamku, na ktorym 
Jelian przebyważ, ale go w ten czas nie było.Prze- 
toż uyzrzawfzy je Zona Julfanowa» pytała ich 
zkąd by byli; A oni odpowiedzieli co fię im przy» | 
trafiło. Pani, gdy zrozumiała że Rodzice iey Mę- 
ġa byli (z bo to od Męża fwego częfło ftyfzałą :) 
przyieła ię łąfkawie; a dla miłości Mężą fwego 
ołożyła ie w łożu fwym, a fąma gdzie indziey 
€żała. Agdy było rano Pani fzła/ dó Kościoła, 
w ten czas Julian Mąż iey przyłachał» a (zedfzy do 
łożnice, chciał Zonę fwą obudzić, a nalażlzy 
dwoie ludzi wefpoł leżące na onym Żożu, a mnie* 
maiąc że był cudzofożnik z iego Żoną; wyiąwfzy 
miecz zabił oboie; a wyfzedfzy z Domy uyzrzał 


. Zong fwą z Kościoła idącą y dziwował fig iey, 


mowiąc: Co to za iudzie fpali na Żożu: 'Odpowie= 
działa Pani; Rodzice twoi. ktorzy cię bardzo długa 
fzukali, a iam ie dla tego na (wym łożu położyła, 
Ufyfzawfzy to Julian; zdumiał fe, y póczął pła- 
-kag mowiąc; Biada mnie nędznemu. żem paymil- 
{ze Rodzice zabił, to fię wypełniło fowo Jelenio» 
WE; gdym fie tego warował,terazem to wypełnił, 


-Zatym raymilfza Zono dobrze fię miey, boć fię nie * 


ufpo- 


| 
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ufpokoię, aż uznam przymieli Pan Bog moie poz 
kutę. Rzekła mu: Bezemnie mafz iśc byłam ucze- 
finiczką wefela, będąc teź y żałości. Potym fpox 
łem fzli zbudowali wielki Szpital podle wielki 
rzeki,gdzie wiele ludzi toneło;aby tam wnim po- 
katowali tam przewoził tych ktorzy chcieli prześć 
przeż rzek» oraz ubogie pracowuiki przyimo* 
Awat. Potym gdy Julian fpracowawfzy fig leżał, a 


Jocy wołaiący ku fobie» y żeby go przew iolł. Viłya 
fzawfzy to julian wfłał y nalazł człowieka prawie 
iuż Konaiącego dla wielkiego zimńa, y przynioft 
go do Domu fwoiego; a zapaliwfzy rozgrzywał goy 
àle onnie mogł fię rozgrzać, a boiąc fię by dla zis 
mija nóż uharri: położył gb na (woim lozu, y ptzya 
"odział potyg po małey chwili'6h chary widział fi 
jakoby trętlowaty, a tkazat fic bardzo iafny wie. 
puiqcy w Niebo» y rzekł tak fulfanie, Pan Bog 
hnic przyfłał do ciebie. Powiedział że już przyiąt 
twoię pokutę,a w krotkim czafie'oboie pomczecie; 
y przyńdziecie dochwały wieczny, Potym on cho- 
Yy zniknął: a Julian ż (woią Zong w krotkim czafie 
pełny miłofiernych uczynkow, pomarli yotrzymalł 
‘Żywot wieczny: 
PRZYKŁAD 
- Abyimy pamiętali na dobrodzieyfi ma tam 
3 ; atzynione, * 

,DYtniektory Rycerz fławny, ktory fie bardzo 

> kochał w łowie. Gdy iachał dnia iednego na 
tow, tam mù zabieżał Lew kalaiąc ukażniąc ma 
fwoię nogę,Rycerz zfiadfzy z koma, wyiił ma arA 


2 nogi iego, a maści przyłożył, a tak Bew był u* - 


zdrowion» Zatym Krol będąc na łowie w tym lefie» 
uło. 


JL 
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był wielki mroz,ały(zał głos bardzożałofny wpuł. ` 


ułowił onego Livas y chował go przez wiele lat, 
Potym on Rycerz zgrzefzył. był przeciwko Krolo. 
wi. Krol rozgniewawfzy fię kazał go poymać y dać 
Lwowi ku pożarciu, a rozkazał aby temu Liwu nie 
dawano ieść żeby go on okrutny Lew tym prędzey 
pożarł. On Rycerz gdy był pufzczon do Lwa bardzo 
fig bał, czekaiąc godziny rychłoby był roztargnio. 
ny od Lwa. Ale Lew gilno nań patrzał, a gdy go 
poznał, począł fig około niego łafić, y był tam bez 
iedzenia ośm dni. Ufłyfzaw[zy to Krol, dziwawał 
fię temu y kazał onego Rycerza wyciągnąć zdołu: 
pytał go: Powiedz mi czemu tobie Lew niemogł 
zafzkodzić: Odpowiedział mu Rycerz: Jachaiem 
iednego czafu na łow, y z przygody zabieżał mi ten 
Lew chromaiąc, a ia zfiadfzy z konia» wyiąłem 
mu tarh z nogi icgo y uzdrowiłem go. A dlatego 
przepuścił mi. Rzekł mu Krol. Gdyż to=/ 
bie Lew nie zafzkodził, y ia tobie przepulzczam; a 
odtąd polepfz fię. On podziękowawfzy Krolowi» 
polepfzył żywota fwego. | ł s) 
pry PR AoW- KŁ D i 
Y żywot Smiętego Alexego abyśmy rofkofzy 
tego swiata wzgardzalę. ; 
We Mieście fławnym, był ieden Senator 
zacny, ktoremu imie było Eufremian: ten był 
bardzo bogaty y przy Cefarfkim Dworze wielce (ła* 
wry, a przykazania Bożego pilnie ftrzegący, bar= 
dzo miłofierny, ktory na każdy dzień miewał trzy 


 ftoły ubogich ktorym fam fłużył. Y miał Zonę 


imieniem Aglates, a ta była iedney woli ż nim; a 
niemieli dziatek, y profili P. Boga aby im raczył 


dać dziatki. Y poczeła Aglates, potym porodziła 


Syna y nazwano imie iego Alex. Wychowawfzy 
go uczyli boiaźni Bożey, myśląc go w czyfiości cho- 
- wać, 
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wać, A gdy iuż miał lata, dali go do nauki. A gdy 
iùż był wyuczony y w rozumie godnym, dano mu 
Pannę z Domu Cefarfkiego za Mażżonkę, Gdy tedy 
z fobą miefzkałi, Alexy począł nauczać Małżonkę 
'bóiaźni Bożey, namawiał ią dochowania czyfłości 
ý dziedzistwa, dał iey pierścień złoty. mowiąc: 
Weżźmiy ten pierścień odemnie, a che% y go,aP. 
Fog niechay zawfze będzie między mną y tobą. Y 
wftawfzy pożegnał fię z nią, a wziąwfzy nie co pie- 
niędzy, fzedł w nocy do Morza a taiemnie fiadfzy 
w Okręt, iachał do Loadyckiey ziemie» potym 
przyfaedł z ramtąd do Miana Edezy, gdzie był O~ 
braz Pana nafzego Jezufa Chryftufa nie człowie- 
czemi rękami zrobiony, a przy(zedfzy 'wfzytko co. 
miał rozdał ubogim» a oblokfzy na fię grube odzie- 
nie fiedział przed Kościołem z drugiemi ubogiemi, 
biorąc iafmużnę tylko dla (wego pożywienia; a co 
miał nazbyt, ubogim infzym wfzytko rozdał. Eu- 
 famianus Ociec iego żałuiąc odeyścia Syna (wego 


fzukali, asgdy niektorzy przyłachali do Miata 
dozy, a nieznaiąc go» dawali mu iałmużnę iako y 


dziękuięćtobie miły Panie» żeś mi z łafki {wey ra” 
czył dać jałmużnę od fug mych. Potym wrociwfzy. 
fie Rudzy do domu, powiadali Eufamianowi Panu, 
fwemu, że go znaleść nigdzie nie mogli. A matka 
iego od onego dnia ktorego Alexy Syn 1eyodfzedł,. 

wielkiey żałości była: W płaczu będąc zawfze 
fmutna była, że Syna (wego nie miała. Oblubieni- 
ca iego do niey mowiła:Będe ia z tóbą przebywała, 
y w tym fmutku fako Synogarlica trwała, azali co 
afyfzę o mym Oblubieńcu, Potym gdy Alexy przy 

| i , enym 


t 
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pofta! polły (we po wfzyfikich krainach: aby go ; 


innym ubogim, Ale ich Alexy znał dobrze;a wzig= . 
wfzy iałmużnę od nich Dziękował P. Bogu mowiąc ' 


v 


onym Kościele fiedmnaście lat P, Bogu Rużąc prze 
bywał, tedy iednego czafu Obraz Panny Maryi» 
Ktory tam był w Kościele, rzekł ftrożowi: Przy» 
wiedź tu człowieka Bożego: ktory ief godzien Kro | 
leftwa Niebiefkiego,a Duch Swięty odpoczywa nad 
nim, bo modlitwa iego wftępuie w Niebo, iako 
dym przed oblicznością Bożą, A gdy to ufłyfzał nie 
wiedział o kim ten Obraz mowił: Rzekł zaś Obraż 
ten Ten ktory fiedzi przed Kościołem Stroż pręta 
kowyfzedł y wprowadził ġo do Kościoła; a gdy to 
o nim ufyfzeli, wfżyfcy go poczełi chwalić. Ale 
Alexy chroniąc fig Świeckiey chwały, wyfzedł 
z tamtąd; a wfiadfzy w Okręt, gdy chciał iachać 
do Tarfu Sycyliyfkiego, z rządzenia Boga, przy* 
płynął do porru Rzymfkiego; obaczywfzy to Alexy 
myślił fam w fobie mowiąc: Będejprzebywał wdo= 


_ mu Oyca mego nie znaiomite. Gdy tedy w Rzymiś 


będąc, uyzrżał Eufamiana Oyca fwego wychodzą* 
cego z Pałacu z wielką affyftencyą podkawfzy gos 
począł kniemt wołać; fugo Boży racz mnie przye 
iąć Pielgrzyma w dom twoy, a każ mię żywić odro= 
binami z ftołu twego, aby fię Pan Bog raczył zmie 
łować nad Pielgrzymem Synem twoim. Ufżyfzaw(zy. 
td Eufamian dla miłości Syna (wego, kazał go ptzy 
iąć w dom fwoy, y dał mu mieyfce ofobliwe ku- 
miefzkaniu, y dawał mu pokarm każdego dnia 
z ftołu (wego, y dał fuge ktoryby mu fużył. Te- 
dy Alexy zawfze był na modlitwie, a ciało fwe 
dręczył póftami. Tam fłudzy domowi naśmiewali, 


fig z niego, plufkali nań błotem częftokroć, iednak 


to wfzyftko pokornie cierpiał, Gdy Alexy prze-- 

bywał fiedmnaście łat w domu Dyca fwego, a wi” 

dząc że fię przebliża koniec żywota iego, prońł 

aby mu Papieru dano, a gdy mundano, pifal ży» 
jh wot 


A ROPPE AS UAE TANT i YLN W 


wat fwoy. Y nat fie glos z Ńicba w Niedziele po 
Mfzy» mowiąc: Podźcie do maie wfzyfcy ktorzy 
pracuiecie, obciążeni iefteście, a ia was ochłodzę, 
 w'ten'czas Alexy fuga Boży zafnął w Panu, Ufy- 
fzawfzy'tengłos wfzyfcy Indzie, padli na oblicze 
-fwe. Potym powtore fal fię głos mowiący: Szu- 
kaycie Męża Bożego ktory fię będzie modlił za 
Rzym. A gdy (zukali nie zhależli, tedy zaś ftał fig 
głos mowiący, fzukaycie w domu Eufamianowym. 
Szedfzy do Doma Eufa mianovego, pytali ktoryby 
Myt Swięty był w domu iego y głzieby był, '©dpo* 
wiedział im Eufamien: Ja o tym niewiem. Tedy 
iążeta Archidux y Honoryus z Papieżem, Inno» 
cencyufzem przyfzli w dom Eufamia now, y fzukali 
pyraiąt Eufamiana o Mężu Świętym, ale en o nim 
wie wiedział, Sługa co Alexemu Rużył,'przyfzedł 
do Eufamiana yrzekt: Panie patrz by ten Świę* 
tym ktorego fzukaią nie był nafz Pielzczym. bo 
ten człowiek był świątebłi wego żywota, wielkiey 
pokory; y cierpliwości. Ulłyfzawfzy to Eufamian 
fzedł do niego y znałazł umarłego, a widząc obli> | 
cze iego Anielfkie chcisł wziąć LR z reku iego ale 
nie mogł. Tedy wyfzedif(ży powiedział to Xiążę* 
tomy Papieżowi, om przyfzedłfzy ku Alezemu, 
rzekli mu, Chociażeśmy grzefzni, ale mamy moc 
% urzędu pofpclitego, dla tegoż puść nam ten Lit 
żebyśmy fię dowiedzieli co wnim iet mapifano. 
Potym Papież przyfłąpiwfzy wziął lif z ręku iego, 
Y kazał Papież ten lifł czytać przed wfzyfikiemi , 
agdy Eufamian uftyfzał iże był Alexy Syn iego 
zląkł fig tak bardzo, aż upadł wznak. Potym po. 
krzepiwfzy, fię upadł na ciało iego, y poczt? bars 
dzo płakać y.wołać mowiąc: Boże Wfzech mogą: 
cysczemuś na mnie wielką żałość dopuścił. O Alexo 
+4 Sym 


. 
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‘Syra naymiłfzy czemuś mnie Oyca fwego tak za» 
fmucił, aboleści y wzdychania przez tak wiele 
lat zadawał. Biada mnie człowiekowi nędznemu» 
bo widze ftroża fłatości moiey 'uuż "umarłego, a 
ktorego ia pociefzenia mam oczekiwać; Ulłyfza- 
wfzy to Marka fzła też fam z wielką żałością A 
gdy dła wielkości ludu |nić mogła przy iść do nie, 
go» zawołała wielkim głofem: Dopuście mi abym 
uyztzała Syna moiego, pociefzcnie moie. A idąc 
ku cia łu, padła' na'nie y płacząc mowiła. © Alexy 
Synu moy naymilfzy: Światłości ocu moich cze- 
muś na Matkę memiłościwy był, widziałeś 'Oyca 
twego y Matkę twoię w wielkticy żałości będącć 
dia ciebie; a nie opowiedziałeś fie ham:  Sttdzy 
twoi prześladowali cię, a tyś cierpiał. A, całaiąc 
oblicze icgo fakoby Anielfkie; nie przeftała pła= 
kac mowiąc: Płaczcie ze mną wfzyfcy ktorzy tu 


 iefteście- bo przez fiedmnaście lat miałam go 


w domu moim; à niepoznałam go. Ulłyfzaw(zy 
to wfzyfcy iudzie, płakali bardzo: Petym Pa- 
pież y z Xiążęty włożywfzy “ciało Alexego ma 
maty, nieśli ie środkiem Miatta. A gdy fię lu. 


dzie dowiedzieli ze zmalezióno Męża Swiętego» 


ktorego wfzyftko Miafto fzukało, wyfzli prze- 
ciwko ciału Swiętego A ktokolwiek był cho= 
ry, a dotchnął fie ciała iego zaraz był uzdro- 
wion. Slepi wzrok brali, Opętani od diabelitwa 
wybawieni byli , y wfzyłcy niemocni ktorzy 
iakiemikolwiek chorobami złożeni byli, do- 
tchnąwfzy fię ciała iego, uzdrowieni zofali. Wiż 
dząc tedy dziwy Xiążęta y Papież nieśli ciało 
S. Alexego do grobu. A gdy nie mogli prześć dla 
wielkości ludu, kazał rzucać złoto y frebro » 
aby ludzie fig bawili zbieraiąc frebro y Hih 
f aam EE E 


* 


a dopożćlhi ciało BAREJA do Ró ale opóźci- | 
wfzy pieniądze cifnsli fig ku ciału S. Alexego. 
A tak z wielką pracą przynieśli ciało iego de . 
Kościoła Świętego Bonifacego; y byli tam przez 
 0$m dni chwaląc Boga. Potym kazali zrobić grob 
kofztowny, złotem frebrem y drogimi kamięnia- 
mi ozdobiony, y w nim położył! ciało iego z wiel- 
ką uczciwością. Umarł $. Alexy Roku Pańikiezo 
Tyfiącznego trzechfętnego dwudziefiego dziewią= 
tego. 


PRZYKŁADNY 
ETT: 


Seyrig Eufiacbiefza ku namwrocenia 
Fieżąowe 


Mi apsis Krol zachy y` wielmożny w Rzymie 
Kcołował, był w iego Krolefiwie niektory 
Rycerz możny y bardzo waleczny imieniem Pla- 
cydus, maywyżfzy Hetman Krolewfki » ten był 


gåwfze w miłofiernych uczynkach, ale bałwow > ' 


chwalca. Miał Zenę teyże wiary. y miłofierdzia, 
"tą miał dwu Synow, ktore kazał chować we- 
dle obyczłiu (wego y fzlachetności» ale y że był 
bardzo miłofierny dla tego zafłużon bydź nadgro- 
dą prawdy, Traffo fig niektorego dnia, gdy ia= 
chał na tow nalaft fado Jeleni. a między niemi 
 myzrzał iednego pięknego y wielkiego » ktory 
edfzedł był od drugich w infzą ftronę. A gdy Ry, 
ser gonili one Jelenie, Placydus z wìelk? 
ch Por fam chcąc poymać onego Jelenia , 
i Iz wegł * 
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ROMAN E WRN l 
biegł za nim bardzo 'prétko, ale Jelch wbit» 


żał na iedną fkałęą wyfoką, a Placydus przybli- 
żaiąc fię ku niemu, myślił jakoby go poymać» 
a gdy patrzył pilnie na onego Jelenia, uyzrzeł 
między rogami Obraz Krzyża Panikiego : iafny 
mad Słońce , ktory przez ufa onego Jelenia» 
iako niekiedy przez Oślicę Balaamowę mowił. 
'O Placydzie czemu mię prześladuiefz: Jam 
Chryftus krorego ty chwalifzę a niczńafz, dla 
"miłości twsy ukazałem ci fię w tym zwierzęciu» 
bo iałmużny twe wftępuią przed mię, a prze» 
‘toż przyfzediem ku robie przęz tego Jelenia, 
ktoregoś ty chciał ułowić, abym ia też ciebie 
ułowił, Uyzrzawfzy to Placydus, złąłsł fie baru 
dzo, a iakóby martwy fpadł z konia, Potym 
pokrzepiwfzy fie wftał, y rzekł: Panie po- 
wiedz mi ktoś sty iet. Rzekł my Chcyfiuś: 
Placydzie iam ief Chryfius; ktorym ftworzył 


"Niebo y:Ziemie, a 'uczyniłem światłość y fuze 


dzieliłem światłość ód ciemności, ktorym . po- 
fanowił “dni *czafy y lata. Ktorym 'ftworzył + 
człowieka z ziemię» ktorym dla zbawienia na - 


_ odu ludzkiego przyłął ciało ukrzyżowan y 


pero y trzeciego dnia Zmattwychwnał, 


Ufyfzawfzy to Placydus, powtore ‘na żiemie 


wpadł, y rzekł: Wierze żeś ty ien ktoryś 
wfzyftko ftworzył, ktory nawracafz błądzące, co 
mi każefz czynić: rzekł mu Pan: Tůdź do Mix- 

fia do Rifkupa a okrzciy fię, rzekł Placydus Pa- , 


"nie każefz abym też Zonie y Synom powiedział, ` 


Rzekł Pan. powiedz im aby też y oni OCZY fZ 
càeni byli, avty iutro tu »przydź abym ci fie 
ukazał, a iż bym ci przyfzie rzeczy ktore fię 


-Naé maią, odpowiedział, Tedy 'Plącydus przya 


faedfzy 
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fzedfzy do dómu, a co fig ftato powiedzłał fwey 
Zonie. Rzekła mu Zona; Panie, ia przefzły 
, nocy widziała mowiącego do mnie iutro tyy 
Mąż twoy y Synowie twoi nawrocicie fig dą 
Fi A uznałam. teraz, że on ief Chryfłus.. 
fzli w nocy do Bifkupa.Rzymfkiego, ktory ie 
ielkim wefęlem. ochrzcił, y nazwał Placy- 

da fachiufzem, a Zonę 'Theozbitu, a Syny: 
iednego Theozbitem drugiego Agapitem. Nas 
zaiurrz Eufłachiufz, iako był zwykł iachał na 
łow, a gdy blifko onego mieyfca był y odbie- 
żał od drugich Rycerzow iako by za Jeleniem». 
y tamże ną onym mieyfcu uyzrzał Obraz fwem 
go pierwfzego widzenia , a padfzy na ziemie. 
rzekł, profzę cię miły Panie, abyś mi. obiawiłk 
przyfzłe rzęczy fudze twemu» Rzekł mu Pan:. 
Błogoftawionyś ty Eufiachi, żeś przyiął Chzzeft,. 
y dar łafki moiey, iużeś zwyciężył diabła, tem 
raz fię ukaże wiara twoia, Bo diabeł dla. tego, 
żeś go opuścił rozgniewał fię, a rozmaitym fpo- 


fobem zbiera fię przeciw tobie, przetoż mufi(z,. 


wiele cierpieć, abyś wziął Koronę męczenftwa, 

będąc uniżon dla uznania wielkiey prożności 

Świata. tego, pótym abyś był duchownemi bom 

; gaćtwy podwyźfzeny, Ale ty nie ufaway, ani 
patrzay na proźnę chwałę, bo przez pokify 

mufifz być iako drugi Job- A, gdy fię upoko- 

xzyfz przywrocę cię ku piecwfzey chwale; Prze” 

ś toż powiedz mi, chcefzli teraz te pokufy cier- 
picć, abo na kohcą żywota fwego.  Euftachius 

xzeki: Panie gdyż to mufńi bydź, racz zątaz pom 

knfę Epin w, mnie tylko racz dać cierpli= 

wość, Rzekł mu Pan! Bądź ftały bo łafka mo» 

ią będzie ftrzegłą: dufzę twey, Zatym Paw 

2 zniknął - 
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wał, a dla hanby (zedł do Egiptu. 


i í ` 24% 
zniknął z ocżu łego a Eufłachius wrccił fię do 


demu, y opowiedział to Zome fwey* Porym 
po niekterych dmiach, przyfzedł mor na fugt 
-y fłużebnice iego y pomarli wfzyfcy , znowu 

mu konie pozdychały y wiayfiko. „bydło iego: 
zatym złoczyńcy widząc iego miefzczęście» do. - 
byli fig wnocy do domu iego: a wfzyftko cos 
kolwiek było frebra y złota, y innych rzeczy 
wfzyfiko zabrali, Kuftachiufz powfiawfzy w nocy 
z-Zoną y z Synami Panu Bogu za tą podzięko- 
A tak wizy= 
fiko dobro iego wniwćcz fię obrociło, przez 
drapiefwo ludzi złych. Potym Krol y wfzyfcy. 
Senatorowie żałowali bardzo tak mocnego He- 
tmana, bo niewiedzieli gdzieby fię podziat. Gdy 
Bufachius z Zoną (wą prayfzedł na morze; fiad- 
fzy w Okręt, iachał do infzego Kioleftwa ; A 


- myzrzawfzy Pan onego Okrętu Zonę Euftachiu- 


fzowe bardzo "piękną; pożądał iey. ; A gdy fię 
przew icźli, przewoźnik chciał zapłaty od nicha 
ale’ gdy niemiał czym zapłacić, „kazał mu Zos- 
nę wziąć w zapłacie, chcąc ią mieć: fobie. Uiły* 
fzawizy to Eufiachius, żadnym fpofobem nics 
"ehciał na to pozwolić, a gdy fię temu fprzeci- 
wif, tedy Pan OQkrctu kiwnął na przewoźniki 
fwoie żeby go w Morze wrzucili, aby Zonę ie 
go fobie wziął, a ufłyfzawfzy to Kuftąchius; z0« 
ftawił tam Zonę, bardzo iey żałuiącz a wzią-_ 


„wfzy dwa Syny z foba, faedł płacząc, y mowiła 


O Boże Wfzechmogący: czemuś na mnie inncy: 
plagi nie dopuścił: Biada mnie y wam Syna* - 
czkowie mili, bo Matka wafza dana ieft infzes 
ma Mężowi, a gdy przyfzedł do niektorey rzz= 
ki» a dla głębokości iey nieśmiał przenofić 
$ _— eboyga 


+ 
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oboyga onych dziatek ale położywfzy iedno na 
* brzegu, przenofił drugie przez one rzeke:; a 
przeniożfzy ie. 'pofadził ie na brzegu, y fzedł | 
, Po drogie, a gdy był w średky, rzeki, wilk j 
przybiezał y porwał ono. dziecie ktore był prze- 
niot, y ugiekł, znim do lafa. Widząc to Eu= ; 
ftachius y niemaiąc żadney nadzieie o nim kwa- 6. 
pił fig po drugie, ale pięrwey niż dofzedł przy- WY 
fzedł Lew wziął drugie dziecie, y bieżał znim  - i 
přeczs, widząc to Eufłachius, a będąc w środku 
gzeki ;- począł, płakać mowiąc:. Boże ktoryś | 
odemnie wfzyftko wziął, nie opufzczay. mnie, 
4 byli tam paferze pafący fłado, a. uyzrzawfzy 
że Izew niofł. dziecie. y bieżęli. za mim ze pfy. ` i 
Y. falo fię zrządzenjia Bożego, że Lew dziecie À 
wypuścił bez obrażenia, Drugie dziecie oracze 
uyzrzawfzy u. wilka; wołali zą. nim, y:z,iego ; 
pafzczeki. wydarli ie, a oni pafięrze y. oracze 
z iedney. wh. byli, y chowali, one dzieci u fie* 
bie - Euftachius niewiedząc o fwoich dzieciach» 
idąc w drogę płakał: mowiąc: QO.iako ia wiele- 
miałem czeladzi, a terazem, fam zofał, anim 
dzieci fwoich. mogł zachować, . Pamiętay miły 
Panie żeś mi, powiedział, iże. miałem pokufy 
cierpieć: iako drugi, Job „ bo chociafz. on był 
wfzyftko firacił, iednak gnoy na ktorym fiedział 
miał, a. ia tego. nie mam;. on miał przynaciele 
ktorzy go żałowali , a mnie y zwierzęta, nie 
, przyjazne „ bo“ moie dzieci” pożąrły „ on miał 
"Zone fwa, a mnię. moia.wzięta. Day miły Pa- 
nie cierpliwość, a. ulżyi żałości. meiey poftaw 
fyoża uom moim. by nie pofłąpiio. ferce me 
kù bliźniemu. Co rzekfzy Euftachius , fzedł ZY 
de icdney: wfi, a tam przeź pietnaście lat „pał 4 
w PRL } OWCE R 
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= pwee, a Synowie iego w drugiey wA byli chow 


wani, nie wiedząc ieden o drugim żeby fobie 
Bracia byli. Zarym Pan onego Okrętu, wzią= 
wlzy Zong Enftachiufzowe, nicznał, ią cielefnie. 
ale prętko potym umarł. Potym Cefarz y lud: 


- Rzymiki gdy był prześladowan od nieprzyiacioł», 
 wfpomniawfzy. iebie ma. Placyda Rycerza, ia- 
ko mocno walczył fmucili fig częfiokroć z oileya 


ścia icgo, y pofali w firony rozne, obiecuiąc s. 
że ktoby go znaja, ren wielki dar od Cefa- 
rza weźmie. Rycerz ktory przedtym Placydo" 


iwi fłużył, przyiachał do tey wfi w ktorey Plan 


Gydus przebywał. A gdy blacydus fzedł z pò- 
ła uyzrzawizy ie poznał'a wzdychaiąc począł 
wfpcminać na pierwfzą doftoyność w ktorey był: 
y myśli w iercu fwoim: Hanie Boże Wfzechmaa 
gacy iakoś mi dał widzieć tych., ktorzy zę 


4 


mną byli , dayże mi teź Panie: abym Zonę . 


- fwą mogł widzięć, ale o Synach wiem że od; 


zwicrząs fą pożaroi. Y fat (iż głos do niego. 
mowiący; Bufiachiufie miey dobrą nadzieis, bo 
przyidziefz ku pierwfzcy godności, a Zonę J} 
Syny, fwe znaydziefz. Bodkawfzy Eufiachiufz. 
ene Rycerze  pozdrowił ie, a oni go nie por 
znali, pytali go mowiąc, Przyiacielu miły » 
mie wiefzli o pewnym. Pielgrzymie imieniem. 


Placydus z Zoną y ze dwiema Synami. Odr 


powiedział Eufachius:. Niewiem; Potym pios 
fit ichs aby wfąpili do gofpody y wftąpili, 4, 
Euftachius im fużył, a pamiętaiąc na fłan fwcy 


pierwfży nie mogł fig zfirzymać od płaczu. - A. 
wyfacdilzy na dwsx umył oblicze we, a przya 


Gedi» 


A 


I 
Pó 


= 


fzedłfzy zaś fłużył im. Tedy oni patrzałąc. 


nan pilnie mowili między fobą : bardzo podos 
boy ief ten, człowiek onemu ktorego. fzykamy.. 


Rzekł drugi: Zaprawdę ief podobny, ale pat . 


tzaymy mali bliźnę na. głowię, ktora mu fig 
przywafła na Woynie, tedy ten ieft, a uyzrza” 
wfzy bliźnę na głowię zaraz go poznali y uras 
dowali fię a pytali go o Zonę y Dzieci. Od- 
powiedział im Eufachiys: Dzieci moię zmag- 
dy» a Zona moią ieft mi wzięta: Obaczywfzy 
tedy fąmfiedzi  pofzanowanie Eaftachiufza od 
‘onych Fofiow <zefzli fig wfzyfcy, y dziwowali 
‘lg temu: oni ząś Poliowie powiedzieli przyka” 
zanię Cefarfkie, y oblekli go w piękne odżie= 
mie, a wziąwfzy go z fobą, przyiachali do Rzy». 
mu w piętnaście dni- Gdy iuż Eufłachius bli» 
iko Miafia był, ufłyfzawizy to Cefarz wyiąchat 
pizeciw nięmu, a przywitał go z wiełką rados. 
ścią. Tedy Euftachius powiedział to przed wfzy 
fikiemi. co fię mu było przydało» y wzięty ną 
Hetmahftwo iako y pierwcy był. Potym ze» 
brał Ryccxftwo przeciw nieprzyiaciołom„ widząc, 
że iefzcze mało było, przetoż kazał młodzień 
cow wyprawić z Miafta y ze wfiow» a gdy zons% 
wfi w ktorey iego Synowie wychowani byli » 
miano dwoch wyprawić, trafiło fię, że fąmfię- 
dzi wyjrawili one dwa Syny Euflachiufza, iako 
maygodnieyfze. Tedy Euftzchius. widząc dwoch 


 młodzieńcow przybranych y obyczaynych, (po+ 
„dobali mu fig bardzo nad infze-. A. gdy fię i 


miał poiykać, Pofławił na czele między fan 
waicyfzemi Rycęrzami fwoie Syny. a woicwaf 
| Magaan 


Auf 
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fzeeęsfiwie y zwycięCwp. etrzymał, Potym po. 
biwfzy wfzyftkie Nieprzyiacioły: kazał, Eufias 
chiufz na niektorym mieyfcu fpoczywac, fwemuy 


` ludowi przez uzy dni, a fiało fię z przygody ». | 


że też ięgo Zona była w tey gofpodzię w. kto= 
xey Synowie iey byli, niewiedząc. o Matce fwo 

iey a cl dway Synowie fiedzac podie fiebie» 0. 
fwey młodości fobie powiadali; Matka za niemi, 
fiedząc wfzyfikicgo co oni powiadali. fłuchała: 
y powiedziął warfzy młodfzemuą mowiąc. Ja: 
gdym był dziccięciem, mic infzego nie: pamię- 
tam tylko że moy naymilizy Ociec byb He~- 
tmanem, a Matką „moja była bardżo urodziwa, 
a miała dwu Synow, mnie y drugiego miod- 
fzego, A gdy Rodżicom nafzym w nocy £li, 
ludzie wfzyttko dobro pokradli, tedy. wziąwfzy: 
as dwoch Synow pofzli. w Świat z domu dla. 
wielkiego upadku fwego, a przyfzęd(zy. do mo». 
rza wfiedli w Okręt aby płynelr do infzey zie$. 
mi; agdy Przypłyneli do lądu, wyśliśmy z Gkię=. 
tu, tedy zofławiono Maske na. Morzu: niewiem 
dla czego, ate Ocięc: wziąwizy nas dwu» fzedł: 
płacząc. A gdy. przyfzedł ku iedney rzece- 
„wielkicy., tedy zofiawiwfzy. mnie na. brzegu ». 
brnął przez nie przenofząę Brata, mego. Po~ 
tym fię zaŚś wracał aby mnie też przeniof.s, 
tedy wilk przybieżawfzy wziął Brata. mego», 
a niżli zaś do. mnię ptzyfzedł, Lew wybieża- 


wfzy z lafa pochwycił mię, a pafterze wydar= y 


li mie z pafzcze 1eg0:. a wychowanym w tey 

wfi iako o tym dobrze wiefz, a nie: wiem con. 

by fg falo. ż Qycem y Bratem. moim- Ufży. 
i 5 7 fzaw[zy, 
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fzawfzy to Brat młodfzy począł płakać ża- 
łośnie, y mowił mu. Swiadek mi ict Pam 
Bog, iako fłyfze że ty ief Brat moy, ci kto- © 
rzy mnie wychowali, powiadali mi że mnię Z 
pafzczęki- wilkowi wydarli: a obłapiwfzy fig cà- 
łował ieden drugiego płaczącz A gdy to ich 
Marka fłyfzała, rozimyślała to długo, ieżeli ta 

iey Synowie byli, tedy drugiego dnia wyfzia 

do Eufłachiufza Hermaua y poczeła go prolić 
mowiąc: Panie miły, profzę twey miłości każ 

mię zawięść do Oyczyzny mey bo ia ieftem Z 
Rzymikiey ziemie, a tu iuż dawnó przebywam 

w cudzey Ziemi Pielgrzymuiąc. A wyrzakizy 

to uyzrzała na nim znamiona ktore miał: yY a 
poznawfzy Męza (wego; niemógła fię firzymać; - A 
ale padfzy do nog iego mowiła: Profzę cię Pa- ; hi 
nie miły: abyś mi powiedział żywot fwoy >| bo | 
ia mniemam że ty icf Placydus Hetman, Kto- 
ry drugim imieniem iefteś nazwany Eufachius: 
ktofyś wielkie żale cierpiał, a iemu Zona 
ktora ia ieftem na Morzu wzięta a ieftem za 
chowana od wfzelkiey zmazy, tyś miał dwoch 
Synow Agapita y Theofpita, Ufyfzawfzy ta 
Eufiachius: a patrząc na nie pilno, poznał ią » 
a dla wielkiey radości począł bardzo płakać » 
a obłapiwfży ią całował, y chwalił Pana Bo- 
ga ktory pociefza utrapione y fmutne. Ale ona 
rzekła; Dziękuiemy Panu Bogu „ bo mam na» 
Adzicie że iako Pan Bog dał żeśmy fię wefpoł 
znaleźli, da też to, źe poznamy Synow fwoich» 
Rzekł icy Eufiachius: Powiedziałem ia tobie » 
iź 1e zwierzęta pożarły, Ale mu.rzekła: Sicu + 

j dząt 


dząc la. wczora, w- ogrodzie: fłyfzałem. dwoch 
młodzieniafzkow powiadaiących fobie: a mnie- 
mam że ci fą Synowie nafi, pytay ich aby AL. 
powiedzieli, tedy. Eufiachius wezwawfży 1ch do. 
fiebie pytał zkąd byli: A oni, wfzytkę powieść, 
powiedzieli, y poznał że to iego Synowie byli» 
a obłapiaiic y całułąc ie, y Matką ich, zra? 
dości więlkiey płąkali, a dla tego poznania ye 
zwycięfiwa było wefele wielkie po wfzyfikim. 
obozie iego. Gdy fig zaś do Rzymu, wrocił 3, 
falo fie że Traianus Cefarz umarł, tedy na 
mieyfce iego wzięte infzego Imieniem Adrya. 
na, ten dla, zwyćięftwa. Eufachiufzowego ; Y 
pajezienia Zony iego y Synów. przyiął. ich. 
wdzięcznie y uczynił gody. wielkie. Drugiego, 
zaś dnia: fzedł Adryan Cefarz do Kościoła Bat. 
wanow fwych, aby. fam ofiarował Bogom zwy= 
ciąftwo otrzymąne. A widząc Cefarz że Eufta" 
chius, ani. dla zwycięftwa, ani. dla. nalezienia, 
$ynow niechciał ofiary czynić, tedy mapomniat, 
go Gefarz, aby ofiarował, Rzekł, mu, Eufta- 
chius: Ja Chryftufa Pana mego chwale, y ie-. 
mu famemu fłużę s y ofiaruię. Tedy Cefarz. 
rozgniewawfzy. fig, kazał gó y z Zoną y z Sy- 
nami na pewnym mieyfcu poftawić y. Liwa fro=. 
giego do nich. puścić, Tedy Lew przybieżar 
wfzy do nich, nakłonił gowy fwey przed niem 
mi, iakoby fię im kłaniaiąc; pokornie od nich, 
adfzedł, Widząc to Ceforz kazał rozpalić mię- 3 
dziarego wołu, y kazał ię żywo tam. wfadzić,. 
tedy Eufachius z Zoną y: z Synami fwemi s 
modląc fię y. poruczając Panu Bogu. w fłąpili wę, 
4qego woła; z tego Świata wzięci fą do żym 
wea. mięcznego. Potym dnia trzeciego. g4 
> ie 
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de yięto vbäczyli ciała nienarufżońe, rak 2 
żaden włos nie fpalił fię ha głowie. Chrze- 
‘cianie widząc to, wzieli ciała ich y pogrzz- 
"bli ñe z wielką uczciwością na ktorym misy 
*fcu. Kościół zbudowano,  Umęcżeni fą pod Adey- 


-anem Cefarzem, Roku Panlkiego Setnego dwu 
śdzieftego. hy. 


PRZYKŁAD 


{Ze przeyteniu  Bofkiemu zaden fig [przm 
ćiwić mie może, 


« 


< By łe Konrad w iednym Mieście Ravnym 
> Panował, w Rtorego Pahitwie był ieden 
Rycerz imieniem Leopoldus ; ktory boige fig 
"gniewu Cefarfkiego, uciekał do lafa z Zoną, a 
«am w budzie przebywał miefzksiąc kilka dni. 
Y tilo fię iednego czafu, że Konrad Cefarz ia- 
“chat ma tow do onego lafu, y zabłądził; a tam 
"przez noc woney budzie nocować mufał. Tedy 
Zora Łeopoldowa ( ktora była blifko pórodze » 
"nia ) użyła mu'iako mogłay przydało fe że , 
steyże nocy Syna porodziła gdy tedy Cefarz'ufły- 
yfził głos we śnie mowiący: weźmi weżmi weżni, 
"Tedy Cefarz ocknąwfzy , zląkt ‘fig aż drzśł y 
"mowił. Co'tehn weźmie znamiomiie y myŚlił co 
by miał wziąć. Potym zaś wnet zafiął, tedy 
esicy Ryfzał głos mowiący: wroć wróć wro ` 
edy -Cefarz ocucony zafmucił fig bardzo ý 
nym 


Y 


myślił fam w fobić mowiący weźmi a nicem nie 
wziął, teraz zaś fłyfzałem głos mowiący wroć 
Co% mam wrocić, gdyżem nic nie wziął; Y po- 
ezt zaś Cefarz fpać; a ufłyfzał po trzeci głos 
mowiący mu uciekay; bo to pierworodne będzie 
Zięciemtwoim. A rano wfławfzy Cefarz zawołał 
dwu Sekretaczow (wych, y rzekł im. Idźcie we” 
| zmicie to dziecie gwałrem od Matki; a napoły ie 
przerzniycie a ferce mi iego daycie, Tedy oni 
fzedfzy wzieli gwałtem dziecie z` łona Matczy” 
‘` mego, a widząc że piękne zmiłowali fię nad nim 
y zawiefili naiednym drzewie aby go zwierzęta 
mie ziadły a zabili zaiąca; a fetce iego Cefarzowi | 
przynieśli. Y z przygody trafiło fig że Xiąże tego | 
*xlnia iachał, a uyzrzawfzy dziecie płaczące przys | 
"dachał ku niemu». wziął ie taiemnie a iż niemiał 
Syna. przynioft Zonie (woley, y kazał ie chować, 
mowiąc: że iego y Zony fyn był y nazwał go Hen 
rykiem, A gdy 'omo dziecie inż  dorofło, było bar- | 
dzo piękne; wymowne mądre, y każdemu miłe» 
a uyzrzawfy Cefarz dzieciątko mądre piękae, żą, | 
dał go od Oyca iego aby mu go dał do Dworu; y 
dał go Oyciec Cefarzowi, potym 'Cefatz widząc 
dzięcie każdemu miłe, tak iż ie wfzyfcy chwalili, 
y począł wątpić by po mim nie panował aby niebyt 
ten ktorepo zabić kazał. Tedy Cefarz chcąc bydź | 
pewny» pofłał Zonie fwey Lift przez. onego, mło. 
dziefca ręką (wą mapifany, mowiąc, ieźli tobie | 
twoy żywot miły ief, tedy iako ptętko od tego, 
młodzieniafzka weźmiefz ten Lift a przeczytafz 
żebyś go zabiła. A gdy przyiaćhał do jednego Ko” 
Ścioła, zawiefił torbeczkę z Lifiami a fam fig po 7 
łożył przy onym Kościele y ufnął Kapłan przys 
Rapi? ku niemu «hcąc fię dowiedzieć coby w 
eny 
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*6ney torbeczce było. Y nalaft on Lit, gdy to 
przeczytał, zląkł fię onego grzechu że na onym | 
Liście przy kazano było tego młodzieniafzką za.  - 

‘bié, ` ©n Kapłan wyfkrokał to Pifmo a gdzie było 
śnapi fano aby tego Miodziefca zabiła; on napifat ET] 
abys Gorkę na(zę Temu Młodziehcowi dała. Y włos | 
«ył zaś on Lift na mieyfce (woie. ‘Ow Młodzienia* 

fzek przynioł on'Lift do Cefarżowey, przeczyta» 

wfzy-go | Cefarzowa widziała że był zapieczętowa= 

"ny pieczęcią Cefar(ka; y poznałaże był pifany ie» 

go ręką. Wezwawfży tedy Riążąt wefele onema | 
"młódzieniafźkowi y Corce 'fwey z wielką poczci= 

'wością fprawiła, Potym gdy Cefarzowi powie- | 
*dztano, bardzo fię temu dziwował gdy fię od onych 
'Sekrefarzów dowiedział, ‘uznał że - sprzeyczenia 

'Bożemu nie mogł fig fprzeciwić, Gefarz pofłas 

'wlzy po onego Młodzieniafzka pórwierdzi go. 

'bydź fwoim'Zięcićm, y pofłanowił aby.pó śmieret i 

siego 'Gefarzem byt. i 
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